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NAUKA HISTORIA ZDROWIE SPORT
W ramach przygotowań do misji na Mar-
sa NASA poszukuje kandydatów, którzy 
zamieszkają w  bazie Mars Dune Alpha 
w Teksasie, symulującej Czerwoną Planetę.

1 marca obchodzony jest Dzień Pamięci Żoł-
nierzy Wyklętych – członków powojennego 
zbrojnego podziemia antykomunistyczne-
go, żołnierzy tzw. drugiej konspiracji.

Tracenie pamięci nie jest odwiecznym pro-
blemem ludzkości. Naukowcy dowodzą, 
że obserwowana dziś "epidemia" demencji 
ma związek ze środowiskiem i stylem życia.

Naszym
zdaniem
Narzędzia cyfrowe utrud-
niają proces uczenia się. 
Przedstawił te  ustalenia 
jeden z  czołowych uniwer-
sytetów medycznych – In-
stytut Karolinska w  Szwecji. 
To  kolejny z  wielu raportów, 
wskazujących na  jakościowo 
gorszy charakter sposobu 
nauki przy wykorzystaniu 
urządzeń ekranowych. I  nie-
jedyny sygnał alarmowy 
związany z  korzystaniem 
z  osiągnięć zaawansowanej 
technologii przez młodzież 
i dzieci. Psychologowie od lat 
zwracają uwagę na  niejed-
noznaczne oceny skutków 
posługiwania się przez mło-
dych ludzi urządzeniami 
ekranowymi. I  teraz obser-
wuje się powrót do zeszytów, 
ołówków i drukowanych pod-
ręczników. W wielu szkołach 
w  pierwszych latach eduka-
cji wykorzystanie urządzeń 
ekranowych ma  być ograni-
czone do minimum.

STRONA 9

Iga Świątek nie wygrała w półfinale turnieju WTA 
1000 w Dubaju nawet seta z rosyjską kwalifikant-
ką Anną Kalinską, ale w finale "pomściła" ją mają-
cą polskie korzenie Włoszka Jasmine Paolini.
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POLKA Z NYPD POŚMIERTNIE AWANSOWANA
16-17

4-8
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Krystyna Naprawa, Polka, która zginęła na przejściu dla pieszych podczas wyko-
nywania swojej pracy, została pośmiertnie awansowana przez komisarza nowo-
jorskiej policji.
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"Czuję się bardzo dumna widząc, 
w  jaki sposób babcia została uho-
norowana. To niesamowite i bardzo 

miłe uczucie” – powiedziała "Nowemu Dzien-
nikowi" Samantha Minarczyk, wnuczka Kry-
styny Naprawy, uczestnicząca w  ceremonii 
upamiętniającej jej tragiczną śmierć.
Uroczystość miała miejsce w głównej siedzi-
bie NYPD – One Police Plaza na Manhattanie. 
Wzięli w  niej udział wysocy rangą oficero-
wie policji z  komisarzem Edwardem Caba-
nen, przedstawiciele strażników strzegących 
bezpieczeństwa (School Crossing Guard) 
na przejściach dla pieszych w okolicy szkół, 
a także rodzina Krystyny Naprawy.
„Dziedzictwo, jakie pozostało po  jej służbie, 
zainspirowało nas do tworzenia bezpieczniej-
szego miasta dla  naszych dzieci i  bezpiecz-
niejszej pracy dla  ochraniających je  strażni-
ków na  przejściach szkolnych" – powiedział 

Edward Caban, komisarz NYPD, prezentując 
nowy sprzęt dla  strażników oraz przedsta-
wiając zmiany w  szkoleniu i  organizacji ich 
pracy, mające zwiększyć bezpieczeństwo 
na pasach.
Zastępczyni komisarza Tania Kinsella w swo-
im przemówieniu nazwała Krystynę Naprawę 
"prawdziwą bohaterką nowojorskiej policji", 
która swoją postawą pokazała, jak ma wyglą-
dać służba publiczna.
Krystyna Naprawa została potrącona przez 
ciężarówkę 20 października ub.r. podczas 
wykonywana swoich obowiązków na  skrzy-
żowaniu Woodhaven Boulevard i  Atlantic 
Avenue na nowojorskim Woodhaven.
Na zdj.: komisarz NYPD i jego zastępczyni z ro-
dziną Krystyny Naprawy (od lewej): Edward 
Caban, Tania Kinsella, Barbara Naprawa oraz 
Tomasz Naprawa z żoną, córką i wnuczką.

STRONY 10-11

ZAPRASZAMY NA SZTUKĘ 
„SZALONE NOŻYCZKI”

WOJNA NA UKRAINIE WCIĄŻ TRWA

Widz bierze czynny udział w przebiegu akcji, 
i to on decyduje o zakończeniu sztuki – mówi 
aktorka Ewa Węcel o  komedii kryminalnej 
Paula Pörtnera „Szalone nożyczki”, która 
od  20 lat nie schodzi z  afisza warszawskie-
go Teatru Kwadrat, a w marcu zobaczymy ją 
w Nowym Jorku oraz w stanach Connecticut 
i New Jersey. Zaskakujące jest to, że widzowie 
stają się współreżyserami spektaklu, wchodzą 
bowiem w  interakcje z aktorami, co wpływa 
na  niespodziewane zwroty w  następujących 
po sobie zdarzeniach.

W drugą rocznicę inwazji rosyjskiej na Ukrainę 
głos zabrali przywódcy i politycy, historycy, woj-
skowi oraz obywatele wielu krajów. Zagrożenie, 
jakie stwarza Rosja dla światowego bezpieczeń-
stwa, jest tematem ocen ekspertów. Wśród tych 
głosów mocno zabrzmiały słowa polskiego mini-
stra spraw zagranicznych Radosława Sikorskie-
go, przebywającego w  USA (21-26 lutego), aby 
nie ustawać we wspieraniu Ukrainy. Zaapelował 
do Kongresu o przegłosowanie pakietu pomocy 
dla broniącego się kraju. Na zdj.: drugi z prawej 
minister Sikorski, za nim – ambasador RP w Wa-
szyngtonie Marek Magierski.
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KALENDARIUM

W średniowieczu 
chrześcijanie 
swoją głęboką 
religijność wy-

rażali poprzez różne formy 
pobożności (asceza, pokuta, 
modlitwa, pielgrzymka), jak 
i przez przyjmowanie posta-
wy zgodnej z  nauczaniem 
Chrystusa. Zrodziło to  pew-
ne wzorce życia, które upo-
wszechniały się w  średnio-
wiecznym społeczeństwie. 
Jednym z  takich wzorców 
były święte władczynie. Sta-
rały się nie tylko żyć zgodnie 
ze Słowem Bożym, w zaciszu 
swych dworów książęcych 
bądź klasztorów, ale  rów-
nież wcielać jego przesłanie 
w codzienność. Wykorzysty-
wały przy tym swoją wyso-
ką pozycję m.in. do  szerze-
nia pomocy charytatywnej 
i  tworzenia fundacji kościel-
nych. Wśród nich była księż-
na Kinga.
Przyszła na  świat 790 lat 
temu, 5 marca 1234 roku, 
jako córka króla węgierskie-
go Beli IV z  rodu Arpadów 
i  królowej Marii z  bizantyń-
skiej dynastii Laskarisów. 
Na dworze rodziców od naj-
młodszych lat wpajano jej 
miłość do  Boga. W  wieku 
pięciu lat Kinga przyby-
ła do  Królestwa Polskiego. 
W  1239 r. w  Wojniczu za-
warto wstępną umowę mał-
żeńską (tzw. sponsalia de 
futuro) między rodzinami 
małoletniej królewny i  nie-
pełnoletniego księcia sando-
mierskiego Bolesława, syna 
księcia krakowskiego Lesz-

ka Białego oraz Grzymisła-
wy. Do właściwej uroczysto-
ści zaślubin doszło w  1246 
r., kiedy to  Kinga i  Bolesław 
osiągnęli wiek pełnoletności. 
Ich małżeństwo stanowiło 
gwarancję dobrych relacji 
między oboma państwa-

mi, a  także wyrażało sojusz 
przeciwko wspólnemu wro-
gowi, którym byli Mongoło-
wie.
Legenda mówi, że  Kinga 
wychodząc za  mąż popro-
siła ojca, aby w  wianie nie 
dawał jej złota i  kosztow-

ności, ale  skarb, jakim jest 
sól, którą chciała ofiarować 
przyszłej ojczyźnie. Król 
Węgier podarował jej więc 
jedną ze swych kopalni. Kin-
ga biorąc ją w  posiadanie 
wrzuciła do  szybu zaręczy-
nowy pierścień od  Bolesła-
wa. Przybywszy do  Polski 
kazała szukać soli w  okoli-
cy Wieliczki. Znaleziono ją 
w  pierwszej bryle, jaką wy-
kopano. A w dodatku, po jej 
rozłupaniu, odkryto w  niej 
zaręczynowy pierścień 
wrzucony w królewskiej ko-
palni. Wszyscy zrozumieli, 
że  to  znak, iż  są  tu  pokłady 
soli, skarbu, który księżna 
sprowadziła do Polski.
Kinga, po zaślubinach z księ-
ciem Bolesławem, długo 
i  mądrze wraz z  nim spra-
wowała rządy. Była miłosier-
na, hojna, bardzo pobożna, 
a  tradycja przypisuje jej 
dokonanie różnych cudów. 
Swoją głęboką pobożność 
wyrażała na  różne sposo-
by, a  istotnym faktem stało 
się nakłonienie Bolesława 
do tzw. białego małżeństwa, 
co w praktyce oznaczało ży-
cie małżonków w  czystości, 
z  dala od  pokus cielesnych. 
Dobry przykład dawała rów-
nież swoim zaangażowa-
niem w  sprawy państwowe 
przez wspieranie rządów 
Bolesława Wstydliwego, 
a także w sprawy społeczne, 
jawiąc się jako dobra gospo-
dyni kraju.
W  1257 r., podczas zjazdu 
w  Korczynie, księżna otrzy-
mała od  swego małżonka 

Sądecczyznę w  dziedzicz-
ne posiadanie. Jej wkład 
w  rozwój dominium sądec-
kiego w  wymiarze gospo-
darczym, administracyj-
nym i  duchowym sprawił, 
że  zyskała miano Sądeckiej 
Pani. Księżna wystawiała 
liczne przywileje oraz im-
munitety dla  mieszkańców. 
Sądeczanie często zwalnia-
ni byli z opłat celnych w ca-
łym księstwie krakowskim. 
Uprzywilejowana pozycja 
na  głównym szlaku komu-
nikacyjnym prowadzącym 
z  Polski na  Węgry przyczy-
niła się do  rozwoju ich lo-
kalnego handlu. Sądecka 
Pani dokonała reorganizacji 
majątków książęcych, m.in. 
nadała 12 wsiom lokacje 
na  prawie niemieckim. Lu-
dzie niewolni z  tych osad 
wiejskich mieli podlegać 
powołanym przez księżną 
sześciu sołtysom. Ponadto 
zwolniono ich z  obowiąz-
ku wykonania niektórych 
świadczeń, w tym składania 
danin na  rzecz grodu kasz-
telańskiego. Księżna Kinga 
sprowadziła też do Małopol-
ski węgierskich górników, 
dzięki czemu na  ziemiach 
polskich pojawiły się no-
winki techniczne związane 
z tym przemysłem.
Jako bardzo religijna wład-
czyni Kinga zasłużyła się 
w  roli fundatorki konwentu 
klarysek w  Starym Sączu. 
Siostry zakonne w  ramach 
uposażenia otrzymały 
od  niej Stary Sącz i  28 wsi. 
Prostota, a  zarazem du-

chowa wielkość reguły św. 
Klary (twórczyni reguły 
klarysek) – opierająca się 
na  naśladowaniu Chrystu-
sa, posłuszeństwu papie-
żowi oraz szerzeniu ubó-
stwa – odegrała ważną rolę 
w dalszym rozwoju postawy 
duchowej księżnej Kingi. 
To  sprawiło, że  po  śmierci 
męża Bolesława w  1279 r. 
osiadła w  starosądeckim 
klasztorze. Pełniła w  nim 
urząd kseni i była odpowie-
dzialna za  sprawy admini-
stracyjne.
Wcześniej wspierała Kościół 
fundując w  1269 r. kościół 
parafialny w  Biegonicach 
pw. św. Wawrzyńca męczen-
nika. Katedrze wawelskiej 
w Krakowie przekazała swo-
je klejnoty, które przezna-
czone zostały na  relikwiarz 
dla  partykuły Krzyża Świę-
tego.
Księżna Kinga umarła 
w 1292 r. w opinii świętości. 
Wśród mieszkańców Sądec-
czyzny jako dobra władczy-
ni zyskała wielki szacunek, 
stając się ich duchowym 
autorytetem. Poświadcza 
to również fakt, że kult księż-
nej rozprzestrzenił się w ca-
łej Małopolsce stosunkowo 
szybko. Liczni pielgrzymi 
przybywali do  miejsca jej 
spoczynku ze  swoimi inten-
cjami. 
Pod  koniec XVII w. Kin-
ga została beatyfikowana, 
a w czerwcu 1999 r. kanoni-
zowana.

Ewelina Kazienko
 (histmag.org)
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Agnieszka, Helena
62 dzień roku

RYBY

ABOVE ALL
PRZEDE 

WSZYSTKIM

IDIOM DNIA

SOBOTA

MARZEC

2

1989           
– POCZĄTEK II 

TURY ROZMÓW 
W MAGDALENCE 

▸ 11 C (52 F) 

Jakub, Katarzyna
63 dzień roku

RYBY

ABOVE BOARD
ZGODNY 

Z PRAWEM

IDIOM DNIA

NIEDZIELA

MARZEC

3

1919              
– UTWORZONO 
KURIĘ BISKUPIĄ 

WOJSK POLSKICH

▸ 11 C (52 F) 

Fryderyk, Krzysztof
65 dzień roku

RYBY

ALL EARS
UWAŻNIE 

SŁUCHAJĄCY

IDIOM DNIA

WTOREK

MARZEC

5

1959             
– WYSTRZELONO 
W USA SATELITĘ 

EXPLORER 2

▸ 14 C (57 F) 

Adrian, Kazimierz
64 dzień roku

RYBY

ALL ALONG
OD SAMEGO 
POCZĄTKU

IDIOM DNIA

PONIEDZIAŁEK

MARZEC

4

1994             
– POCZĄTEK MISJI 
WAHADŁOWCA 

COLUMBIA

▸ 12 C (54 F) 

Róża, Wiktor
66 dzień roku

RYBY

ALL IN ALL
W SUMIE

IDIOM DNIA

ŚRODA

MARZEC

6

1969                         
– SPACER 

KOSMICZNY 
KOSMONAUTÓW Z USA

▸ 12 C (54 F) 

Teresa, Tomasz
67 dzień roku

RYBY

ALL THE BETTER
TYM 

LEPIEJ

IDIOM DNIA

CZWARTEK

MARZEC

7

1949                          
– ZAMORDOWANO 

MJR. H. DEKUTOWSKIEGO 
„ZAPORĘ”

▸ 10 C (50 F) 

Beata, Julian
68 dzień roku

RYBY

AT RANDOM
NA CHYBIŁ 

TRAFIŁ

IDIOM DNIA

PIĄTEK

MARZEC

8

1979                         
– PHILIPS 

ZAPREZENTOWAŁ 
PŁYTĘ KOMPAKTOWĄ

▸ 11 C (52 F) 

KSIĘŻNA KINGA – WZORZEC ŚWIĘTEJ WŁADCZYNI
KSIĘŻNA KINGA, MAŁŻONKA BOLESŁAWA WSTYDLIWEGO, POZA WYJĄTKOWĄ POBOŻNOŚCIĄ ODZNACZAŁA SIĘ TAKŻE... WIELKĄ GOSPODARNOŚCIĄ 

W ZARZĄDZANIU MAJĄTKIEM.
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Przedstawienie św. Kingi z jej tradycyjnymi atrybutami 
– bryłą soli kamiennej z pierścieniem – ilustruje 
legendę o odkryciu soli w Wieliczce (obraz Ferdynanda 
Olesińskiego)
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POLSKA

"Są nagrody, które honorują tego, który wręcza nagrody. I ja się 
czuję uhonorowany, że mogę wręczyć panu tę nagrodę" – po-
wiedział szef MSZ podczas ceremonii w Ambasadzie RP.

Jak podkreślił w  laudacji na  cześć uhonorowanego, płk Lipiński był 
jednym z  tych ludzi, dzięki którym Polska jest dziś krajem bezpiecz-
nym i  zasobnym, a  przyznawana przez MSZ odznaka jest wyrazem 
wdzięczności za zasługi we wzmacnianiu pozycji Polski na arenie mię-
dzynarodowej.
Płk Lipiński to  dobrze znana w  środowisku waszyngtońskiej Polonii 
postać, weteran wielokrotnie odznaczany przez polskie władze. Przez 
ponad 40 lat pracował w Stanach Zjednoczonych jako inżynier w Ko-
misji Energii Atomowej. Podczas II wojny światowej przemierzył szlak 
z armią generała Władysława Andersa, od ewakuacji z Syberii, przez 
Persję, Irak i Egipt, brał udział w walkach na Monte Casino i w bitwie 
o Ankonę.
"Będę pamiętał o tym dniu do końca życia" – zaznaczył płk Lipiński.

OG (PAP)

Polski premier na wtorkowej 
(27 lutego) konferencji pra-
sowej w Pradze, gdzie odbył 

się szczyt Grupy Wyszehradzkiej 
(V4), podkreślał, że  "był przy 
narodzinach" tej grupy i ma ona 
dla  niego wyjątkowe znaczenie. 
Ocenił, że stoi ona na "niezwykle 
trwałych fundamentach", a "u jej 
narodzin" był wspólny opór 
przeciw sowieckiemu imperium.
Tusk podkreślił, że  kraje V4 łą-
czy historia, nadzwyczajna soli-
darność pomiędzy tworzącymi 
ją narodami oraz wyznawane 
przez nie fundamentalne euro-
pejskie wartości, a wolność, pra-
wa człowieka, rządy prawa, nie-
podległość państw były słowami 
kluczami, gdy powstawała.
Zaznaczył jednocześnie, że  jest 
też przejęty teraźniejszością 
i  przyszłością grupy. "Bardzo 
zależy mi na tym, a za kilka mie-
sięcy będę przejmował od Petra 
(Fiali) prezydencję Grupy Wy-
szehradzkiej, żebyśmy pamiętali 
wszyscy z  taką czułością, co  le-
gło u  jej podstaw" – powiedział 
premier. Podkreślił, że w 1989 r. 
dzisiejszy premier Viktor Orban 
mówił, że  zagłosowałby chętnie 
na  rząd, którego pierwszym za-
daniem będzie wyprowadzenie 
wojsk sowieckich z Węgier i z Bu-
dapesztu, a  jemu te  słowa zapa-
dły w pamięć.
"Wszyscy mieliśmy wtedy po-
dobne marzenia i mam nadzieję, 
że nic się w nas tak na serio nie 
zmieniło. Dzisiaj testem na naszą 
współpracę są  nasze działania 
w  UE, bo  o  przyjaźni między 
naszymi narodami nie musimy 
się zapewniać, one są oczywiste 

i ugruntowane" – podkreślił.
"Natomiast musimy ustalać 
w  trudniejszych warunkach na-
sze wspólne interesy. To, co  jest 
podstawą Grupy Wyszehradz-
kiej, co  zapisaliśmy w  naszej 
deklaracji, w  naszych sercach 
– to powinno mieć zastosowanie 
w  naszej wspólnej polityce wo-
bec Ukrainy" – dodał.
Podkreślił, że  w  ramach V4 
"są trochę różne podejścia" w tej 
sprawie. "Ale  rozmawialiśmy 
o tym, jak można wspólnie dzia-
łać na  rzecz Ukrainy jako ofiary 
napaści rosyjskiej. Po  tej rozmo-
wie myślę, że  jest możliwe zbu-
dowanie, przynajmniej fragmen-
tarycznie, takiej wspólnej pracy 
na rzecz pomocy Ukrainie, z róż-
nymi może podejściami do spra-
wy, ale  liczę na  to, że  po  naszej 
dyskusji to  wsparcie dla  Ukra-

iny będzie takie bardziej jedno-
znaczne" – zaznaczył Tusk.
Wskazał, że w ramach V4 wszy-
scy premierzy mają natomiast 
jednolity pogląd, że  trzeba się 
w  Brukseli "wspólnie nachylić 
nad tym, aby pomoc Ukrainie nie 
była równoznaczna ze  stratami 
dla  naszej gospodarki, a  szcze-
gólnie dla naszego rolnictwa".
"Lepiej dla Polski, myślę, że lepiej 
dla Czech, Węgier i Słowacji jest, 
aby Grupa Wyszehradzka była 
możliwie solidarna. Dzisiaj jest 
to  trudniejsze może niż wcze-
śniej, ale  chciałbym, żebyśmy 
wspólnie pracowali nad tym, 
aby przynajmniej część spraw 
była w naszej wspólnej agendzie 
i po dzisiejszym spotkaniu jestem 
umiarkowanym optymistą" – po-
wiedział szef polskiego rządu. 

WN, MM (PAP)
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Szefowie rządów uczestniczący w  szczycie Grupy Wyszehradzkiej 
w Pradze (od lewej): Robert Fico (Słowacja), Donald Tusk (Polska), Petr 
Fiala (Czechy), Viktor Orban (Węgry)

Pułkownik Romuald Lipiński podczas ceremonii uhonorowania 
go Odznaką Bene Merito

Zwrócił uwagę, że "poprzed-
niemu zarządowi (Pałacu 
Saskiego) przez rok nie 

udało się zabezpieczyć zabyt-
kowych fundamentów Pałacu 
Saskiego, wystarczyło zmienić 
zarząd i w przeciągu dwóch mie-
sięcy już stoi zabezpieczenie".
Rzecznik spółki Pałac Saski Sła-
womir zapewnił, że spółka Pałac 
Saski "dołoży wszelkich starań, 
żeby tę  inwestycję jak najmoc-
niej przyspieszyć, jak najmoc-
niej wyśrubować, ten i  tak już 
wyśrubowany harmonogram 
tak, aby, jak ustaliliśmy, w 2030 
r. warszawiacy widzieli już Pa-

łac Saski, Pałac Brühla i  ciąg 
kamienic przy ul. Królewskiej".
Odbudowa Pałacu Saskiego sta-
nowi realizację deklaracji prezy-
denta Andrzeja Dudy z  11 listo-
pada 2018 r., która zakończyła 
wieloletnią debatę publiczną 
nad potrzebą odbudowy histo-
rycznych gmachów przy pl. Pił-
sudskiego. Budowle mają stać 
się dopełnieniem odbudowy 
zniszczonej w  czasie II wojny 
światowej stolicy, a  w  konse-
kwencji być symbolem umoc-
nienia jedności wspólnoty oby-
watelskiej.

KK (PAP)

Przyspieszyła odbudowa 

PAŁACU SASKIEGO

TUSK PO SPOTKANIU 
Grupy Wyszehradzkiej

SPIESZYMY SIĘ Z ODBUDOWĄ PAŁACU SASKIEGO. 
CHCEMY, ŻEBY WRESZCIE GRÓB NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA, CZYLI TAK NAPRAWDĘ JEDYNY OŁTARZ 
OJCZYZNY, ZOSTAŁ ODBUDOWANY GODNIE – 

POWIEDZIAŁ MINISTER KULTURY I DZIEDZICTWA 
NARODOWEGO BARTŁOMIEJ SIENKIEWICZ.

MYŚLĘ, ŻE JEST MOŻLIWE ZBUDOWANIE, PRZYNAJMNIEJ FRAGMENTARYCZNIE, 
WSPÓLNEJ PRACY NA RZECZ POMOCY UKRAINIE, Z RÓŻNYMI MOŻE PODEJŚCIAMI 

DO SPRAWY, ALE LICZĘ NA TO, ŻE PO NASZEJ DYSKUSJI TO WSPARCIE DLA UKRAINY 
BĘDZIE BARDZIEJ JEDNOZNACZNE – POWIEDZIAŁ PREMIER DONALD TUSK 

PO SPOTKANIU SZEFÓW RZĄDÓW V4.

Hołownia na  wtorkowym briefingu w  Sejmie 
podkreślił, że delegacja rolników była liczna, 
a  w  jej skład weszło kilkunastu przedstawi-

cieli organizacji rolniczych, reprezentujących szero-
kie spektrum rolniczych problemów.
Według marszałka Sejmu rolnicy na spotkaniu pod-
nosili trzy podstawowe postulaty. 
Pierwszy z  nich to  "wstrzymanie szkodliwych roz-
wiązań Zielonego Ładu". "Nie całych rozwiązań 
Zielonego Ładu, ale  tych szkodliwych, (...) które – 
zdaniem rolników – doprowadzają do  tego, że  ich 
gospodarstwa stoją na krawędzi upadku".
"Drugi postulat to rozwiązanie problemu obecności 
nadmiarowej obecności na  rynkach europejskich, 
w  tym na  rynku polskim, towarów rolnych spoza 
UE" – powiedział Hołownia. Podkreślił, że rolnikom 
nie chodzi tylko o produkty ukraińskie, ale  też np. 
o  zboże rosyjskie. Zdaniem Hołowni ten problem 
jest realny i trudny do rozwiązania.
Trzeci postulat, jak relacjonował marszałek, dotyczy 
zapewnienia ciągłości produkcji zwierzęcej w  rol-
nictwie.
"W toku rozmowy uzgodniliśmy chyba w zasadzie 
jedno i to jest chyba podstawowe osiągnięcie tej go-

dziny – że  dobrze by  było jak najszybciej zorgani-
zować w jakimś miejscu, takim jak Sejm, które daje 
taką możliwość, rodzaj ‘okrągłego stołu’, w  którym 
eksperci, rolnicy, politycy będą rozmawiać, ale  też 
może przetwórcy, przedstawiciele w  ogóle rynku 
będą rozmawiać ze sobą w sposób ciągły" – powie-
dział.
Jak zauważył, chodzi o to, by "po kilku miesiącach, 
może kilkunastu miesiącach wspólnej pracy oka-
zało się, że nie trzeba już raz do roku organizować 
wielkich protestów, tylko że  wszyscy usłyszeli się 
wcześniej i  naprawdę wiedzą, co  ta  druga strona 
próbuje robić, żeby sprostać rzeczywistości".
Hołownia podkreślił jednocześnie, że to "nie ma być 
miejsce, na którym pobijemy sobie pianę", tylko fo-
rum ciągłej rozmowy. Podkreślił, że chodzi o rozmo-
wę o  tym, jak "poukładać" to  trudne zagadnienie, 
jakim jest obecnie produkcja bezpiecznej dla  kon-
sumentów żywności na  odpowiednim poziomie, 
jednocześnie opłacalnej dla rolników. Według mar-
szałka powinno się podczas tych rozmów poruszyć 
kwestie tego, co można zrobić w tej sprawie na po-
ziomie UE i na poziomie krajowym.

ER (PAP)

Uzgodniliśmy, że dobrze by było jak najszybciej zorganizować w Sejmie rodzaj "okrą-
głego stołu", by eksperci, rolnicy, politycy i przedstawiciele rynku rolnego mogli roz-
mawiać w sposób ciągły – oświadczył marszałek Sejmu Szymon Hołownia po spotka-
niu z przedstawicielami protestujących rolników.

HOŁOWNIA PROPONUJE ROLNIKOM „OKRĄGŁY STÓŁ"

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH RADOSŁAW 
SIKORSKI – PODCZAS SWOJEJ WIZYTY W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH – WRĘCZYŁ W WASZYNGTONIE 
ODZNAKĘ HONOROWĄ BENE MERITO DZIAŁACZOWI 

POLONIJNEMU I WETERANOWI WALK 
NA MONTE CASSINO, PUŁKOWNIKOWI 

ROMUALDOWI LIPIŃSKIEMU.

WETERAN WALK
NA MONTE CASSINO ODZNACZONY
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AMERYKA

„Mam nadzieję, że do przyszłego poniedziałku będziemy mie-
li zawieszenie broni" – powiedział amerykański prezydent 
dziennikarzom podczas wizyty w Nowym Jorku. 

Negocjatorzy z  USA, Egiptu i  Kataru pracują nad umową ramową, 
na mocy której Hamas ma uwolnić część spośród kilkudziesięciu prze-
trzymywanych przez siebie zakładników w zamian za uwolnienie czę-
ści więźniów palestyńskich przez Izrael oraz przerwanie walk w Strefie 
Gazy na sześć tygodni. Podczas tej pauzy miałyby być kontynuowane 
negocjacje o wyjściu na wolność pozostałych więźniów Hamasu.
Jeżeli porozumienie zostałoby osiągnięte w najbliższych dniach, obję-
łoby również ramadan - miesiąc modłów, postów i rodzinnych spotkań, 
który rozpocznie się około 10 marca – oznajmił Joe Biden. 

OS (PAP)

Nadzieja na zawieszenie 

BRONI W GAZIE
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PREZYDENT USA JOE BIDEN POINFORMOWAŁ, ŻE JEŻELI 
ZOSTANIE OSIĄGNIĘTE POROZUMIENIE O UWOLNIENIU 

ZAKŁADNIKÓW UPROWADZONYCH PRZEZ PALESTYŃSKĄ 
ORGANIZACJĘ TERRORYSTYCZNĄ HAMAS, IZRAEL 

WSTRZYMA WALKI W STREFIE GAZY NA OKRES 
ŚWIĘTEGO MUZUŁMAŃSKIEGO MIESIĄCA RAMADANU 

– POWIADOMIŁ WE WTOREK, 27 LUTEGO, PORTAL 
TELEWIZJI NBC.

Izraelska ofensywa uszkodziła lub zniszczyła ponad dwie trzecie 
budynków w  północnej Gazie i  jedną czwartą w  południowej części 
enklawy

Rogers, który kierował NSA 
i  jednocześnie Dowódz-
twem Cybernetycznym 

USA (CYBERCOM) w  latach 
2014-2018, zaznaczył, że  w  po-
czątkowym okresie wojny walka 
cybernetyczna nie odgrywała 
tak ważnej roli, jak spodziewano 
się przed inwazją. Nie oznacza 
to  jednak, że Rosjanie nie podej-
mują takich działań – stwierdził. 
„Widzieliśmy zabiegi Rosjan, 
by  wyłączyć kluczową infra-
strukturę, wodę, prąd. Widzieli-
śmy, jak starali się atakować sieć 
telekomunikacyjną. To  nie było 
skuteczne. Ukrainy udowodniła, 
że  jest bardziej odporna w  cy-
berprzestrzeni niż większość lu-
dzi się spodziewała” – podkreślił 
Rogers.
Były dyrektor NSA, która zajmu-
je się m.in. wywiadem elektro-
nicznym, podkreślił przy tym, 
że Stany Zjednoczone od lat wy-
krywają niepokojące działania 
Rosji w cyberprzestrzeni. W cza-
sie wojny w Ukrainie te działania 
„nie były tak skuteczne, z  czego 
wiele osób wyciąga wniosek, 
że  Rosjanie niewiele robią”, 
ale „to nie jest prawda”. „Rosjanie 

robią w  sferze cybernetycznej 
rzeczy, które niepokoją USA. Jest 
to  ważny element ich wysiłków 
dezinformacyjnych, które trwają 
od dawna (…)” – zaznaczył admi-
rał.
Dodał, że USA i Europa od daw-
na współpracowały ze  sobą 
w  dziedzinie cyberbezpieczeń-
stwa, ale  wojna w  Ukrainie była 
„dzwonkiem alarmowym” i  do-
prowadziła do  zacieśnienia tej 
współpracy. Zaznaczył przy tym, 
że  choć inwazja na  pełną skalę 
zaczęła się w  2022 roku, Rosja 
zaatakowała Ukrainę już w 2014, 
zajmując Krym. Od lat prowadzi-
ła też przeciwko Ukrainie i  Za-
chodowi działania w cyberprze-
strzeni.
„Największe wydarzenie cyber-
netyczne, z  jakim mieliśmy jak 
dotąd do  czynienia na  świecie, 
ataki NotPetya z  czerwca 2017 
r., było efektem ubocznym ro-
syjskiego cyberataku przeciwko 
Ukrainie” – zauważył Rogers.
NotPetya udawał oprogramo-
wanie typu ransomware, które 
blokuje dane i domaga się okupu 
za  ich odblokowanie. W  rzeczy-
wistości jednak czynione przez 

niego zniszczenia były nieodwra-
calne. Chociaż skierowane było 
przeciwko Ukrainie, to  w  ciągu 
kilku godzin robak rozprzestrze-
nił się poza nią i  zainfekował 
niezliczone komputery na  cały 
świecie – od szpitali w Pensylwa-
nii po  fabrykę czekolady na  Ta-
smanii. Zakłócił pracę międzyna-
rodowych firm, jak przewoźnik 
Maersk, gigant farmaceutyczny 
Merck czy  producent żywności 
Mondelez. Trafił nawet z powro-
tem do  Rosji, uderzając w  kon-
cern naftowy Rosnieft. Według 
szacunków Białego Domu łączne 
straty spowodowane robakiem 
wyniosły ok. 10 mld dol.
Agresywne działania Rosji w cy-
berprzestrzeni nie są niczym no-
wym, tymczasem władze Stanów 
Zjednoczonych są coraz bardziej 
zaniepokojone aktywnością 
i  potencjałem Chin w  tej sferze. 
Na niedawnej Monachijskiej Kon-
ferencji Cyberbezpieczeństwa 
amerykańska delegacja zwra-
cała uwagę, że te działania Chin 
są wymierzone nie tylko w USA, 
ale  też w  wiele innych państw 
świata – powiedział Rogers.

AB (PAP)

DZIAŁANIA ROSJI 
w cyberprzestrzeni

ROSJA PROWADZI PRZECIWKO UKRAINIE AGRESYWNE DZIAŁANIA 
W CYBERPRZESTRZENI, ALE NIE SĄ ONE TAK SKUTECZNE, JAK CHCIAŁABY TEGO 

MOSKWA; ŚWIADCZY TO O ODPORNOŚCI KIJOWA I WSPIERAJĄCYCH GO PARTNERÓW – 
POWIEDZIAŁ ADMIRAŁ MICHAEL ROGERS, BYŁY DYREKTOR AMERYKAŃSKIEJ AGENCJI 

BEZPIECZEŃSTWA NARODOWEGO (NSA).

MILIARD DOLARÓW 
dla uczelni w Nowym Jorku

Jest to  jedna z  największych 
darowizn dla  amerykań-
skiej uczelni i  największa 

w  historii darowizna dla  szkoły 
medycznej. Do  tej pory roczne 
czesne w college’u Einsteina wy-
nosiło niemal 60 tys. dolarów, 
co oznaczało, że absolwenci czę-
sto opuszczali szkołę poważnie 
zadłużeni.
Darowiznę przekazała 93-letnia 
dr Ruth Gottesman, wcześniej 
związana zawodowo z akademią 
Einsteina. Jej mąż założył znany 
dom inwestycyjny i  był jednym 

z pierwszych inwestorów w pro-
wadzonej przez Warrena Buffeta 
Berkshire Hathaway, jednej z naj-
większych spółek publicznych 
na świecie.
Gottesman oświadczyła, że zmar-
ły mąż pozostawił jej w  spadku 
cały portfel akcji Berkshire Ha-
thaway do  dowolnego wykorzy-
stania. "Chciałam, by  studenci 
Einsteina nie musieli płacić cze-
snego" – oznajmiła. Akcje okaza-
ły się warte tyle, "że  wystarczy 
na zawsze" – dodała Gottesman. 

OS (PAP)

NOWOJORSKA AKADEMIA MEDYCZNA NA BRONKSIE 
OTRZYMAŁA OD WDOWY PO INWESTORZE GIEŁDOWYM 
DAROWIZNĘ WYNOSZĄCĄ MILIARD DOLARÓW. DZIĘKI 

TEMU STUDIA W ALBERT EINSTEIN COLLEGE OF MEDICINE 
STAŁY SIĘ DARMOWE.

BEZ KONSENSUSU
po spotkaniu w Białym Domu

"Moim celem było wy-
rażenie tego, co uwa-
żam za  oczywiste, 

że  najpierw musimy zadbać 
o  Amerykanów. Kiedy mówimy 
o  potrzebach Ameryki, trzeba 
powiedzieć w pierwszej kolejno-
ści o  otwartej granicy Ameryki" 
– powiedział dziennikarzom na-
leżący do  mających większość 
w Izbie Reprezentantów republi-
kanów Johnson.
Biden zwołał we  wtorek, 27 lu-
tego, do  Białego Domu liderów 
obu partii w  Kongresie na  roz-
mowy w  celu uchwalenia kolej-
nego prowizorium budżetowe-
go dla  uniknięcia częściowego 
zamknięcia agencji rządowych 
(tzw. shutdown) oraz przełama-
nia impasu w  sprawie środków 
dla  Ukrainy, Izraela i  Tajwanu, 
którego Johnson dotąd nie pod-
dał pod głosowanie.
Przywódcy demokratów powie-
dzieli po  spotkaniu – w  którym 
uczestniczył też dyrektor CIA 

Bill Burns – że wszyscy w poko-
ju zgodzili się, że bez amerykań-
skiej pomocy Ukraina przegra 
wojnę, a spotkanie było z tego po-
wodu "niewiarygodnie napięte". 
Lider demokratycznej większo-
ści w  Senacie Chuck Schumer 
stwierdził, że  demokraci są  go-
towi do  rozwiązania kryzysu 
na  południowej granicy, ale  naj-
pierw konieczne jest uchwale-
nie środków dla Ukrainy, bo jest 
to sprawa niecierpiąca zwłoki.
"To  jest bardzo, bardzo ważne. 
Nie stać nas na czekanie kolejne-
go miesiąca lub dwóch lub trzech 
(...). Ukraina prawdopodobnie 
przegra wojnę, NATO – w najlep-
szym przypadku – się podzieli, 
sojusznicy odwrócą się od  Sta-
nów Zjednoczonych i  ośmieli 
to  autokratów tego świata" – po-
wiedział Schumer. Zgodził się 
z  nim lider mniejszości w  Izbie 
Hakeem Jeffries, który stwierdził, 
że  jest to  "egzystencjalny mo-
ment dla wolnego świata".

Johnson przyznał, że  sprawą 
pomocy zagranicznej należy się 
zająć, ale  nie przejawiał jednak 
tego samego poczucia pilności. 
"Bardzo jasno powiedziałem pre-
zydentowi i  pozostałym uczest-
nikom spotkania, że  Izba aktyw-
nie pracuje i  rozważa wszystkie 
opcje w  tej sprawie, i  zajmiemy 
się tym w odpowiednim czasie" – 
uciął Johnson, nie odpowiadając 
na pytania dziennikarzy. 
O  niezwłoczne poddanie prze-
głosowanej przez Senat ustawy 
zawierającej 60 mld środków 
na pomoc Ukrainie do Johnsona 
apelował w ostatnich dniach szef 
polskiego MSZ Radosław Sikor-
ski.
Obie strony zgodziły się nato-
miast, że  optymistycznie zapa-
trują się na możliwość uniknięcia 
shutdownu. Johnson zaznaczył, 
że  choć zostało jeszcze trochę 
punktów spornych, to nie są one 
nie do pokonania.

OG (PAP)

POWIEDZIAŁEM PREZYDENTOWI, ŻE NAJPIERW MUSIMY ZAJĄĆ SIĘ OTWARTĄ GRANICĄ 
USA; ŚRODKAMI DLA UKRAINY ZAJMIEMY SIĘ W ODPOWIEDNIM CZASIE – OŚWIADCZYŁ 

SPIKER IZBY REPREZENTANTÓW MIKE JOHNSON PO SPOTKANIU Z PREZYDENTEM 
BIDENEM I PRZYWÓDCAMI OBU PARTII W KONGRESIE. DEMOKRACI OSTRZEGLI, ŻE BEZ 

FUNDUSZY DLA UKRAINY PRZEGRA ONA WOJNĘ.
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UKRAINA

„Gdy Rosja napa-
dła na  Ukrainę 
dwa lata temu, 

oczekiwano – i to zarówno 
na Kremlu, jak i na Zacho-
dzie, że nie potrwa to dłu-
żej niż te  przysłowiowe 
kilka dni. I  ta  groźba była 
realna, gdyby Ukraińcy 
nie obronili Kijowa” – pod-
kreśla Mariusz Cielma, 
redaktor naczelny „Nowej 
Techniki Wojskowej”.
„Teraz jest ciężki moment 
dla  Ukrainy, to  praw-
da. Ale  mówimy o  tym 
po dwóch latach konfliktu. 
Rosja cieszy się ze ‘spekta-
kularnego’ sukcesu, jakim 
było zajęcie Awdijiwki, 
niewielkiej miejscowości 
w Donbasie, której nie mo-
gła zdobyć od  2014 r. Ten 
‘sukces’ wymagał kilku 
miesięcy zmasowanych 
ataków i  został opłacony 
ogromnymi stratami w  lu-
dziach i sprzęcie. Jego zna-
czenie jest głównie sym-
boliczne, nie jest w  stanie 
istotnie zmienić sytuacji 
na  froncie” – dodaje Ciel-
ma.
„W tym momencie po stro-
nie Ukrainy i  wspierają-
cych ją państw Zachodu 
rzeczywiście jest problem, 
ale  musimy też widzieć 
drugą stronę. Rosja nie 
osiągnęła swoich celów 
na  Ukrainie i  wciąż jest 
od  tego daleka” – ocenia 
analityk.
„Jeśli spojrzeć emocjonal-
nie, to  wojna zaczęła się 
od szoku i rozpaczy, potem 
było spięcie i  mobiliza-
cja, a  pod  koniec 2022 r. 
ukraińskie sukcesy – kon-
trofensywa w  obwodzie 
charkowskim i  odzyska-
nie Chersonia. Kolejny rok 
to  oczekiwanie na  dużą 

kontrofensywę, później 
znowu nadzieja, aż w koń-
cu – przyznanie, że się nie 
udało. Końcówka roku 
2023 r. i  druga rocznica 
wojny rzeczywiście wy-
pada dość depresyjnie – 
to utrata Awdijiwki, ale też 
poważne pytanie o  dosta-
wy zachodnie i  wsparcie 
dla Kijowa".
"I tutaj doprawdy żenujący 
jest ten amerykański we-
wnętrzny spór, uwikłany 
w  krajową politykę w  sy-
tuacji, gdy dla Ukrainy jest 
to  sprawa życia i  śmier-
ci” – konstatuje analityk. 
Od  strony UE, która jest 
również ważnym dono-
rem, sytuacja wygląda 
nieco lepiej, ale  w  wielu 
sprawach panuje decyzyj-
ny paraliż.
Na dwa lata wojny, jak do-
daje, można też patrzeć 
„geograficznie”. „Tu  także 

były różne etapy. Podczas 
gdy pierwszy rok to  były 
duże zmiany, związane 
najpierw z  rosyjskim ata-
kiem i  zajęciem sporych 
terenów, a  później ukra-
ińskimi działaniami kon-
trofensywnymi, to  cały 
rok 2023 to  raczej lokal-
ne zdobycze. Obserwo-
waliśmy przez pół roku 
walki o  Bachmut, potem 
ofensywę na  Zaporożu, 
ale  i  pod  Bachmutem. Je-
sień to z kolei walki o Aw-
dijiwkę, w rejonie Marjinki, 
Kupiańska – w  obwodzie 
charkowskim” – wylicza 
Cielma.
Rosjanie mają teraz inicja-
tywę, ale  ich cele są  już 
inne. „To  nie są  plany 
zdobycia całego obwodu 
w jednej operacji, lecz szu-
kanie potencjalnych szans, 
uporczywe próby zdo-
bywania pojedynczych 

miejscowości, działania 
o  lokalnym zasięgu” – wy-
jaśnia ekspert.
Jak dodaje, zmieniły się 
obie armie. Rosja, pa-
radoksalnie, ma  dzisiaj 
na  froncie więcej żołnie-
rzy, niż na  początku agre-
sji, lecz „są  to  siły o  gor-
szych zdolnościach, masa 
ma  zrekompensować 
jakość”. „Ta  armia wycią-
gnęła wnioski, czegoś się 
nauczyła. Widzimy maso-
we zastosowanie dronów, 
dostosowanie lotnictwa 
do warunków na polu wal-
ki, czyli przede wszystkim 
sięgnięcie po  korygowa-
ne bomby lotnicze (któ-
re odegrały ważną rolę 
w  atakach na  Awdijiwkę), 
skuteczne wykorzystanie 
rosyjskich dronów-kami-
kadze Lancet. Rosjanie 
mają też zdecydowanie 
bardzo dobrą walkę radio-

elektroniczną” – wylicza 
analityk. Dodaje, że  Ro-
sjanom udało się także 
„znaleźć źródło do dostaw 
systemu łączności Starlink 
i  zacząć wykorzystywać 
go  na  froncie”. Ciągle jed-
nak, jak podkreśla, „jest 
to  armia, która stawia 
na ilość”.
Jak mówi, Rosji udało 
się zbudować „koalicję”, 
nie została sama na  polu 
walki. „Przecież ta  wojna 
wyglądałaby zupełnie ina-
czej, gdyby nie ciągłe ataki 
irańskich (dronów) sha-
hedów. Z  różnych danych 
wynika, że Rosja otrzyma-
ła od Korei Północnej od 1 
mln do  2 mln pocisków 
artyleryjskich. Widzimy 
pierwsze zastosowanie 
północnokoreańskich ra-
kiet balistycznych”.
Autorytarny reżim „ma ła-
twiej”, jeśli chodzi o mobi-
lizację nowych sił, nawet 
jeśli, bojąc się politycz-
nych kosztów, nie ogła-
sza oficjalnie nowej fali 
mobilizacji. „Tymczasem 
Ukraina tak samo potrze-
buje nowych sił. A ustawa 
mobilizacyjna z  powo-
dów politycznych utknę-
ła, chociaż jest to  paląca 
potrzeba. Wojsko mówi, 
że potrzebuje 500 tys. lu-
dzi, a  koszt to  jest lekko 
licząc (w  przeliczeniu) 
70 mld zł – zauważa eks-
pert. – Ukraińska armia 
to  armia doświadczona, 
ale  zmęczona. Dla  władz 
politycznych ta  wojna 
to  obecnie zarządza-
nie kryzysem. Wynika 
to  nie tylko z  siły Rosjan, 
co  właśnie z  problemów 
ze wsparciem, niejasnymi 
perspektywami zachod-
niej pomocy militarnej, 

ale  również z  własnych 
słabości – uważa Cielma 
i  dodaje: –Ogólnie nastrój 
jest dość pesymistyczny. 
Do  tego dochodzi utrata 
Awdijiwki, wymiana do-
wódcy. W efekcie ogólnie 
panuje raczej spadek po-
zytywnych emocji, słab-
nie morale, co  przez dłu-
gi czas przyczyniało się 
do ukraińskiej przewagi”.
Analityk zwraca uwagę, 
że  są  pewne „jasne punk-
ty”. „W  ostatnich dniach 
na  południu Ukraińcy 
wręcz masowo zestrzeli-
wują rosyjskie samoloty 
bojowe. To może oznaczać, 
że ktoś podjął ryzykowną, 
ale  zapewne potrzebną 
decyzję o przesunięciu np. 
jednego z  systemów Pa-
triot z obrony choćby Kijo-
wa. By dzięki temu ukrócić 
rosyjskie poczucie bezkar-
ności i  ataki bombami ko-
rygowanymi” – mówi.
Za  najbardziej optymi-
styczną wiadomość i  naj-
większy sukces Ukraińców 
w  ostatnim czasie Ciel-
ma uważa „zepchnięcie 
do  głębokiej defensywy 
rosyjskiej floty na  Morzu 
Czarnym”. „Przy pomocy 
grupy operacyjnej wywia-
du wojskowego, zastoso-
waniu dronów morskich, 
udało się zniszczyć nie-
które rosyjskie okręty i za-
grozić innym; przełamać 
blokadę morską. Ukraina 
może wywozić swoje zbo-
że trasą przez ten akwen, 
co na początku wojny – już 
o  tym wszyscy zapomnie-
liśmy – było niemożliwe, 
a następnie stało się przed-
miotem rosyjskich rozgry-
wek i  szantażu” – podsu-
mowuje ekspert.

Justyna Prus (PAP)

Dwa lata po  rozpoczęciu rosyj-
skiej inwazji na  Ukrainę, sytu-
acja na  froncie i wokół niego nie 
napawa optymizmem. Rosja-

nie intensyfikują ataki i, mimo płacenia 
za  nie wysokiej ceny, posuwają się na-
przód. Przyszłość dalszego wsparcia USA 
dla Ukrainy wciąż stoi pod znakiem zapy-
tania, a siły ukraińskie mierzą się z niedo-
borem amunicji i ludzi.
Jak jednak uważa Wasielewski, nie nale-
ży wyciągać z  obecnych trudności zbyt 
daleko idących wniosków. "Wojna to  nie 
jest gra ani film akcji. Nie zawsze otrzy-
muje się dobre wieści. Jakie dobre wie-
ści mieli Polacy w 1942 czy 1943 roku? – 
pyta retorycznie ekspert. – Ludzie mówią 
‘Putin wydaje się teraz niezniszczalny’. 
Ale  to są  ludzie, którzy patrzą na obecny 
moment przez dziurkę od  klucza, tracąc 
szerszy obraz sytuacji. W tej chwili Rosja-
nie kontynuują swoje ofensywy w  wielu 
miejscach frontu. Stale wysyłają masy lu-

dzi z okopów, osiągając jedynie minimalne 
postępy. W  ciągu miesięcy walk stracili 
więcej żołnierzy niż w ciągu 10 lat wojny 
w Afganistanie. A więc pytanie brzmi: jak 
długo mogą tak robić?".
Chociaż przestawiono rosyjski przemysł 
na  produkcję wojenną, nie jest on w  sta-
nie nadążyć za  tempem obecnie narzu-
conym przez operacje na froncie, o czym 
świadczą zmniejszające się zapasy rakiet 
czy pojazdów opancerzonych – uważa Wa-
sielewski. Mimo to – jego zdaniem – w tym 
roku Ukraina będzie prawdopodobnie 
zmuszona – do czego nachęcają ją USA – 
do skupienia się na "inteligentnej obronie", 
koncentrując się na  zadawaniu naciera-
jącym siłom rosyjskim jak największych 
strat i  prowadzeniu kampanii uderzeń 
w głębi Rosji. "Ta strategia ma sens. Dużo 
jednak zależy od tego, co zrobią Rosjanie: 
czy wykorzystają ten okres na odbudowę 
swojej armii, wyszkolenie jej i  przygoto-
wanie – czy  nadal będą zużywać żołnie-

rzy do  czynienia taktycznych postępów, 
ale doznając strategicznych strat. Wbrew 
pozorom ich zasoby ludzkie nie są  nie-
wyczerpane i  będą mieli coraz większy 
problem z rekrutacją żołnierzy" – twierdzi 
ekspert. Dodaje jednak, że  w  podobnie 
trudnej sytuacji są  władze Ukrainy, które 
czeka decyzja w sprawie większej mobili-
zacji.
"Często porównuję tę  sytuację do  ame-
rykańskiej wojny secesyjnej – Ukraina 
ma zresztą podobną liczbę mieszkańców, 
co  Stany Zjednoczone wówczas. W  1863 
roku prezydent (Abraham) Lincoln prze-
prowadził powszechny pobór do  wojska, 
po raz pierwszy w amerykańskiej historii. 
I trzy dni po bitwie pod Gettysburgiem wy-
buchły w  Nowym Jorku zamieszki prze-
ciwko poborowi, w trakcie których zginęło 
wiele osób. To  nie była więc popularna 
decyzja, ale  była konieczna. A  więc jeśli 
ta  wojna jest warta wygranej dla  Ukraiń-
ców, jest warta zmobilizowania obywateli" 

– mówi Wasielewski. Jak jednak zaznacza, 
choć ta  decyzja należy do  samych Ukra-
ińców, wiele będzie zależeć też od  tego, 
co zrobi Zachód, a zwłaszcza amerykański 
Kongres, który od  miesięcy zwleka z  za-
twierdzeniem środków na  dalszą pomoc 
Kijowowi.
"Niestety, mamy tu do czynienia z bardzo 
krótkowzrocznym podejściem ludzi wy-
chowanych na  telewizji, mających zakres 
uwagi mierzony w  chwilach. Ludzie, któ-
rzy wstrzymują tę  pomoc, nie rozumie-
ją, czym jest wojna – jest zmaganiem siły 
woli" – ocenia Wasielewski.
Ekspert podkreśla, że choć w przypadku 
zwycięstwa Rosja będzie potrzebować lat 
na odbudowę swojej armii, to ważne jest, 
jakie wyciągnie z tego wnioski. Czy uzna, 
że wygrała wojnę z NATO i że nie musi się 
sojuszu bać, podczas gdy NATO boi się jej? 
Na  tym polega całe niebezpieczeństwo – 
uważa ekspert FPRI.

Oskar Górzyński (PAP)

Zmieniły się armie i oblicze konfliktu

WOJNA TO NIE JEST FILM AKCJI

Samobieżne działo przeciwlotnicze Gepard, za pomocą którego wojsko ukraińskie 
zestrzeliwuje rosyjskie drony Shahed

WOJNA ROSJI PRZECIWKO UKRAINIE TRWA JUŻ DWA LATA I W TYM CZASIE PRZECHODZILIŚMY PRZEZ RÓŻNE ETAPY: OD ROZPACZY PRZEZ NADZIEJĘ 
PO EUFORIĘ – MÓWI ANALITYK DS. WOJSKOWOŚCI MARIUSZ CIELMA. „TERAZ JEST TRUDNY MOMENT DLA UKRAINY” – DODAJE.

W ŚWIETLE OSTATNICH WYDARZEŃ WŁADIMIR PUTIN MOŻE WYDAWAĆ SIĘ NIEZNISZCZALNY, ALE TO ZŁUDZENIE; O ILE ZACHÓD NIE OPUŚCI UKRAINY, 
PRZYSZŁOŚĆ ROSJI W TEJ WOJNIE NIE RYSUJE SIĘ W JASNYCH BARWACH UWAŻA PHILIP WASIELEWSKI, BYŁY OFICER MARINES I ANALITYK 

WOJSKOWY FOREIGN POLICY RESEARCH INSTITUTE (FPRI).
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AMERYKA

Za p o c z ąt kowa n a 
w 2014 roku współ-
praca CIA i  ukraiń-
skich agencji wy-

wiadowczych pozwoliła 
Kijowowi rozwinąć nowe 
zdolności, a  Waszyngto-
nowi dała dostęp do  wy-
jątkowych materiałów 
wywiadowczych na  temat 
poczynań Moskwy.
Dziennikarze opisują ukry-
tą w lesie pod ziemią jedną 
z  12 baz szpiegowskich. 
Znajduje się w pobliżu linii 
frontu i  stanowi punkt na-
słuchowy, a  znajdujący się 
w niej „ukraińscy żołnierze 
śledzą ruch rosyjskich sate-
litów i  podsłuchują rozmo-
wy pomiędzy rosyjskimi 
dowódcami”.
„Podziemny bunkier, 
zbudowany na  miejscu 
zniszczonego punktu do-
wodzenia w  miesiącach 
po rosyjskiej inwazji, to taj-
ny ośrodek i  system ner-
wowy armii ukraińskiej” 
– czytamy w artykule. Baza 
została niemal w  całości 
sfinansowana i  częściowo 
wyposażona przez CIA.
Stanowisko nasłuchowe 
to jedna z 12 baz, które po-
wstały przy wsparciu CIA 
w  ciągu minionych ośmiu 
lat w pobliżu granicy z Ro-
sją. Dzięki nim ukraiński 
wywiad wojskowy może 

pozyskiwać unikalne dane, 
których potrzebuje Kijów 
i  które są  cenne dla  Wa-
szyngtonu.
„(Wchodząc w  trzeci rok 
wojny) partnerstwo wywia-
dowcze między Waszyng-
tonem i  Kijowem stanowi 
filar zdolności Ukrainy 
do samoobrony. CIA i  inne 
amerykańskie agencje 
dostarczają danych wy-
wiadowczych na  potrzeby 
ataków rakietowych, śle-
dzą ruchy wojsk rosyjskich 
i  pomagają wspierać siat-
ki szpiegowskie” – pisze 
"NYT".
Ale  jednocześnie podkre-
śla, że ta współpraca trwała 
na  długo przed rozpoczę-
ciem pełnoskalowej wojny 
wywołanej przez Rosję, 
„a Ukraina nie jest jej jedy-
nym beneficjentem”.
Współpraca ta  rozpoczęła 
się 10 lat temu, po  ukraiń-
skim Euromajdanie i kształ-
towała się pod  rządami 
trzech amerykańskich 
prezydentów, w dużej mie-
rze dzięki zaangażowaniu 
osób, które często podej-
mowały śmiałe ryzyko. 
„Przekształciła Ukrainę, 
której wywiad był często 

postrzegany jako zinfiltro-
wany przez Rosję, w jedne-
go z  najważniejszych part-
nerów wywiadowczych 
Waszyngtonu przeciwko 
Kremlowi” – pisze dziennik.
Jak twierdzą autorzy ar-
tykułu, kluczowa dzisiaj 
współpraca rodziła się 
w  atmosferze wzajemnej 
nieufności, lecz z  czasem 
rozwinęła się, „przekształ-
cając Ukrainę w  hub 

do  gromadzenia danych 
wywiadowczych, który 
przechwytywał więcej ro-
syjskiej łączności niż mogło 
przeanalizować biuro CIA 
w Kijowie”.
„Dzisiaj te  powiązania wy-
wiadowcze są  ważniejsze 
niż kiedykolwiek, bo  Rosja 
jest w  ofensywie, a  Ukra-
ina w  większym stopniu 
zależy od  operacji sabo-
tażu i  ataków pociskami 
na  dużą odległość, do  któ-
rych potrzebni są szpiedzy 
daleko na zapleczu wroga” 
– pisze "NYT". I  alarmuje, 
że  ta  współpraca jest dzi-
siaj zagrożona: jeśli republi-
kanie w Kongresie przerwą 
finansowanie dla  Kijowa, 
CIA może będzie zmuszo-
na do ograniczenia swoich 
działań w Ukrainie.
"NYT" opisuje kluczowe 
postacie po stronie ukraiń-
skiego wywiadu, których 
determinacja pozwoliła 
przekonać Amerykanów 
do  zaufania ukraińskim 
partnerom. To  m.in. ge-
nerał Wałerij Kondratiuk, 
który był szefem wywia-
du wojskowego w  2015 
roku, a  jeszcze wcześniej 
w 2014 r. – szef Służby Bez-

pieczeństwa Ukrainy (SBU) 
Wałentyn Naływajczenko. 
Po  objęciu funkcji po  zwy-
cięstwie Euromajdanu 
i ucieczce prezydenta Wik-
tora Janukowycza i  pro-
rosyjskich szefów służb 
specjalnych, Naływajczen-
ko zastał w  siedzibie SBU 
„tlące się dokumenty i  za-
infekowane komputery”. 
Wtedy zwrócił się o pomoc 
do CIA i MI-6.
Niedługo potem, po aneksji 
Krymu przez Rosję, z  nie-
ogłaszaną wizytą do Ukra-
iny przybył ówczesny szef 
CIA John O. Brennan. Po-
wiedział Naływajczence, 
że CIA jest zainteresowana 
współpracą, ale  na  swo-
ich warunkach i  w  swoim 
tempie. Ukraińcy mieli 
też dostarczyć dowodów, 
że  mogą zdobywać warto-
ściowe dla  USA dane wy-
wiadowcze, a także pozbyć 
się szpiegów ze  swoich 
szeregów. Ówczesna admi-
nistracja prezydenta USA 
Baracka Obamy postawiła 
też z  czasem warunek: nie 
można dostarczać Ukrainie 
żadnego wsparcia, które 
mogłoby mieć śmiertelne 
konsekwencje.
W  2014 r. Ukraińcy prze-
kazali Amerykanom 
przechwycone nagrania, 
potwierdzające udział 
Rosji w  zestrzeleniu pa-
sażerskiego samolotu 
MH17; zginęło wtedy bli-
sko 300 osób. Później wy-
wiad ukraiński dostarczył 
za  ocean dane na  temat 
rosyjskiej ingerencji w wy-
bory w USA w 2016 r.
W 2015 r. generał Kondra-
tiuk przekazał Ameryka-
nom pakiet supertajnych 
danych wywiadowczych 
na  temat rosyjskiej Floty 
Północnej, w  tym projekty 
podwodnych okrętów ją-
drowych. „Musieliśmy zbu-
dować zaufanie” – wspomi-
nał generał.

Przy wsparciu CIA i  Bry-
tyjczyków na  Ukrainie 
powstał tzw. Piąty Dyrek-
toriat, jednostka specjal-
na do  działania na  tyłach 
wroga. Trafili do  niej mło-
dzi ludzie, nieznający 
ZSRR i wolni od powiązań 
z Rosją. Jednym z nich był 
obecny szef wywiadu woj-

skowego (HUR) Kyryło Bu-
danow.
„W  styczniu 2016 r. gene-
rał Kondratiuk poleciał 
do  Waszyngtonu na  spo-
tkania w  Scattergood, 
obiekcie CIA w  Wirginii, 
gdzie często przyjmowa-
ni są  wysocy rangą go-
ście. Agencja zgodziła się 
na  zmodernizowanie HUR 
i zwiększenie jego zdolno-
ści do  przechwytywania 
rosyjskich komunikacji 
wojskowych. W  zamian 
za  to  Kondratiuk zgodził 
się na dzielenie się z Ame-
rykanami całym surowym 
materiałem wywiadow-
czym” – pisze "NYT".
„Zbudowanie wystarcza-
jącego zaufania do  zagra-
nicznych struktur wywia-
dowczych, by  rozpocząć 
wspólne operacje, może za-
jąć CIA lata. W przypadku 
Ukraińców zajęło to  mniej 
niż pół roku. Nowa współ-
praca dostarczała tak dużo 
surowego materiału, że ko-
nieczne było przesyłanie 
go  do  Langley (siedziby 
CIA)” – pisze dziennik.
W  obszernym artykule 
opisano szereg innych 
aspektów amerykańsko-
-ukraińskiej współpracy, 

w  tym wyposażenie ukra-
ińskich obiektów, szkolenia 
Ukraińców w  ramach tzw. 
Operacji Goldfish, mającej 
na  celu werbowanie Ro-
sjan i szkolenie „uśpionych 
agentów”, a  także współ-
pracę już po  rozpoczęciu 
pełnoskalowej agresji Rosji 
w  2022 r. Miała ona klu-
czowe znaczenie dla Ukra-
ińców, którym zachodnie 
dane wywiadowcze po-
zwalały szybko reagować 
operacyjnie. Z drugiej stro-
ny zdobywane przez HUR 
materiały wywiadowcze 
mają ogromną wartość 
dla  Amerykanów. „Takie 
dane można zdobyć tylko 
tutaj i teraz, nigdzie indziej” 
– powiedział jeden z  ukra-
ińskich generałów.
Jak pisze "NYT", pytanie, 
które zadają oficerowie 
ukraińskiego wywiadu 
swoim amerykańskim 
odpowiednikom w  sy-
tuacji, gdy republikanie 
chcą odciąć finansowa-
nie dla  Ukrainy, brzmi: 
„Czy  CIA ich zostawi?”. 
„To się stało w Afganistanie 
i  teraz stanie się w  Ukra-
inie” – powiedział wysoki 
rangą ukraiński oficer.

RSP (PAP)

"New York Times" o współpracy 
WYWIADOWCZEJ USA I UKRAINY

PRZEZ PONAD 10 LAT STANY ZJEDNOCZONE ROZWIJAŁY WSPÓŁPRACĘ WYWIADOWCZĄ Z UKRAINĄ, KTÓRA OBECNIE JEST KRYTYCZNA DLA OBU 
KRAJÓW, JEŚLI CHODZI O PRZECIWDZIAŁANIE ROSJI – PISZE "NEW YORK TIMES" W OBSZERNYM ARTYKULE.

Jeden z banerów trzymanych przez demonstrujących przed Ambasadą Federacji Rosyjskiej 
w Warszawie w drugą rocznicę rosyjskiej agresji na Ukrainę
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Partnerstwo wywiadowcze między 
Waszyngtonem i Kijowem stanowi filar 
zdolności Ukrainy do samoobrony.
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AMERYKA

W swoim wy-
k ł a d z i e 
w  siedzibie 
waszyngtoń-

skiego think tanku Sikorski 
mówił o  wadze obecnego 
momentu w  historii i  kon-
sekwencji wyborów, które 
stoją przed Ameryką i  jej 
sojusznikami. Przedsta-
wił przy tym trzy kroki 
konieczne jego zdaniem 
do  "bardziej stabilnego 
i  bezpiecznego świata": 
natychmiastowe dostar-
czenie Ukrainie potrzebnej 
jej amunicji, zmasowane 
inwestycje w  bezpieczeń-
stwo po obu stronach kon-
tynentu oraz poszerzanie 
i pogłębianie sojuszy.
Sikorski zaznaczył, że cho-
ciaż jest polskim ministrem 
spraw zagranicznych, sam 
ma  interes także w  tym, 
by  "Ameryka pozostała 
wystarczająco zasobna 
i  pewna siebie, by  po-
zostać wierna swoim 
sojusznikom", ze  wzglę-
du na  związki rodzinne, 
w  tym amerykańską żonę 
oraz syna służącego w woj-
sku USA. Przestrzegał też 
przed izolacjonizmem 
i  obłaskawianiem Władi-
mira Putina. "Zdaję sobie 
sprawę, że  appeasement 
może wydawać się łatwiej-
szą ścieżką. Ale  to  tak na-
prawdę ślepy zaułek. Oba-
wiam się, że jeśli Ameryka 
nie zbierze się wspólnie 
z  Europą, by  umożliwić 
ukraińskie zwycięstwo, 
nasza wspólnota państw 
demokratycznych zacznie 
się rozłamywać. Sojusz-
nicy zaczną rozglądać 
się za  innymi sposobami 
na zapewnienie sobie bez-
pieczeństwa, a  niektórzy 

z nich będą sięgać po broń 
ostateczną" – powiedział 
Sikorski.
Ostrzegł przy tym, że  je-
śli Rosja nie zostanie po-
wstrzymana w  Ukrainie, 
posunie się dalej i  ruszy 
bliżej granic NATO. Zazna-
czył jednak, że dobrą wia-
domością jest to, że  Putin 
zdecyduje się na takie kro-
ki "tylko jeśli będzie myślał, 
że ujdzie mu to na sucho", 
a USA i Europa mogą temu 
zaradzić. Podkreślał też, 
że  wojna w  Ukrainie jest 
momentem "wstrząsają-
cym historią" świata.
"Do  nas należy wybór, 
czy  chcemy kształtować 
historię sami, czy pozwolić, 
by była kształtowana przez 
innych w Moskwie, Tehera-
nie, Pekinie. Pokonanie Pu-
tina to słuszna rzecz w jak 

najszerszym sensie tego 
słowa, to moralnie ugrunto-
wane, strategicznie mądre, 
wojskowo uzasadnione 
i  ekonomicznie korzystne. 
To  przeważa nad polityką 
i  jest ważniejsze niż par-
tyjniactwo" – przekonywał 
szef MSZ, po  raz kolejny 
wzywając Kongres i  spi-
kera Izby Reprezentantów 
do uchwalenia pakietu po-
mocy dla Ukrainy.
Sikorski podkreślił przy 
tym, że pakiet jest w istocie 
inwestycją w amerykański 
przemysł, bo 90 proc. środ-
ków zostanie wydanych 
w  kraju, a  z  zestawienia 
think tanku American En-
terprise Instutute wynika, 
że fundusze zasilą zakłady 
zbrojeniowe w  31 stanach, 
zarówno tych, gdzie rzą-
dzą demokraci, jak i  tam, 

gdzie panują republikanie.
Podczas sesji pytań i odpo-
wiedzi z byłą wiceszefową 
Pentagonu i  ambasador 
USA Paulą Dobriansky 
Sikorski odniósł się m.in. 

do  kwestii gróźb jądro-
wych Rosji. Jak zaznaczył, 
nie powinny one powstrzy-
mywać sojuszników przed 
mocniejszym wsparciem 
Ukrainy. "Myślę, że  on 
(Putin) odkrył, że  użycie 

broni jądrowej jest w  rze-
czywistości dość trudne" 
– powiedział Sikorski. Jak 
dodał, użycie broni jądro-
wej wiąże się nie tylko z ry-
zykiem silnej odpowiedzi 
międzynarodowej, ale  tak-
że z  problemami, takimi 
jak skażenie radioaktywne 
na polu bitwy i zagrożenia-
mi dla własnych sił. "Myślę, 
więc, że  to  są  głównie pu-
ste groźby i  nie powinny 
nas prowadzić do  odstra-
szenia nas od  zrobienia 
słusznej rzeczy" – podkre-
ślił Sikorski.
Szef polskiej dyplomacji 
był pytany również o  pro-
test rolników na  granicy 
polsko-ukraińskiej i  jego 
konsekwencji dla dalszego 
wsparcia Kijowa. Oznajmił, 
że  rozwiązanie problemu 
jest konieczne, by  konty-
nuować pomoc, i  przypo-
mniał, że Europa otworzyła 
granice dla  ukraińskiego 
zboża w  geście solidarno-
ści, mimo braku równych 
zasad i  norm po  obu stro-
nach granicy. "Ale  to  było 
wtedy, kiedy Ukraina nie 

mogła eksportować swo-
jego zboża (drogą mor-
ską). Teraz znów może 
(...). I  powinniśmy wrócić 
do  przedwojennych zasad 
handlu – ocenił. – Mamy 
też swoją politykę i polscy 

rolnicy nie mogą ponosić 
głównego ciężaru naszej 
solidarności. Zgadzam się, 
że optyka tego nie jest do-
bra, więc musimy to  roz-
wiązać i  dalej wspierać 
Ukrainę" – dodał.
Szef MSZ mówił też o per-
spektywach zakończenia 
wojny i  negocjacji z  Rosją. 
Pytany o  definicję ukra-
ińskiego zwycięstwa, 
stwierdził, że  jedynym 
stabilnym rozwiązaniem 
jest powrót do  międzyna-
rodowo uznanych granic 
Ukrainy, bo  inne scenariu-
sze to przepis na zamrożo-
ny konflikt i  niestabilność. 
Stwierdził też, że  negocja-
cje z  Putinem nie są  prak-
tycznie możliwe, bo  bra-
kuje mu wiarygodności. 
"W  zamian za  cokolwiek, 
co  jesteś gotów zrobić, 
dostaniesz świstek papie-
ru. Pytam więc, ile warty 
jest ten świstek papieru?" 
– argumentował Sikorski, 
wskazując na  długą histo-
rię łamania przez Rosjan 
umów międzynarodo-
wych.
Jednocześnie odnosząc 
się do perspektyw wejścia 
Ukrainy do NATO minister 
przyznał, że  sprawa jest 
skomplikowana, bo  o  ile 
sercem jest za  Kijowem, 
to  jego przyjęcie w  obec-
nym momencie musiałoby 
oznaczać gotowość do woj-
ny z Rosją za Ukrainę. "Więc 
musimy zadać sobie pyta-
nie: czy  jesteśmy skłonni 
pójść na  wojnę z  Rosją 
za  Ukrainę? Obawiam się, 
że  wiele obecnych krajów 
członkowskich odpowiada 
na to pytanie: ‘jeszcze nie’" 
– stwierdził Sikorski.

OG (PAP)

Sikorski wystąpił w piątek, 23 lutego, 
podczas obrad Rady Bezpieczeń-
stwa na temat Ukrainy z okazji 2. 
rocznicy rosyjskiej inwazji i swoje 

wystąpienie poświęcił obalaniu tez wy-
głoszonych wcześniej przez rosyjskiego 
ambasadora przy ONZ Wasilija Nebenzię, 
które – jak stwierdził – było zdumiewające.
"On nazywa Ukrainę klientem Zachodu. 
W rzeczywistości Kijów walczy, by być 
niepodległy (...) On nazywa ich nazistami. 
Cóż, ich prezydent jest Żydem, ich minister 
obrony muzułmaninem i nie mają więź-
niów politycznych. On mówi, że Ukraina 
tapla się w korupcji. Cóż, Aleksiej Nawalny 
udokumentował, jak czysty i pełny uczci-
wości jest jego kraj. On obwinia o wojnę 
neokolonializm USA. W rzeczywistości to 
Rosja próbowała eksterminować Ukrainę 
w XIX w., potem robili to bolszewicy, a te-

raz mamy trzecią próbę" – odpowiadał Ro-
sjaninowi Sikorski. Dodał też, że wbrew ro-
syjskim oskarżeniom o "rusofobię", strach 
przed Rosją nie jest nieracjonalny.
"[Nebenzia] mówił, że jesteśmy więźnia-
mi rusofobii. Fobia oznacza nieracjonalny 
strach. Tymczasem otrzymujemy groźby 
zagłady jądrowej prawie każdego dnia ze 
strony byłego prezydenta Rosji (Dmitrija 
Miedwiediewa) i propagandystów Puti-
na. Twierdzę, że to nie jest nieracjonalne" 
– stwierdził polski minister. Wyraził też 
oburzenie historycznymi kłamstwami ro-
syjskiego dyplomaty, który oskarżał Polskę 
o napaść na Rosję podczas II wojny świato-
wej, czy twierdził, że Rosja zawsze jedynie 
broniła się przed inwazjami i jest niezwy-
ciężona.
"On nawet powiedział, że Polska zaatako-
wała Rosję w II wojnie światowej. O czym 

on mówi? To Związek Sowiecki razem z 
nazistowskimi Niemcami zaatakowali Pol-
skę 17 września 1939 r. Nawet przeprowa-
dzili wspólną paradę zwycięstwa! Mówi, 
że Rosja zawsze tylko walczyły z agresją. 
Co robiły sowieckie wojska pod Warszawą 
w 1920 r.? Czy były na wyprawie topogra-
ficznej?" – podawał przykłady Sikorski. Jak 
dodał, Rosja poniosła wiele porażek – wy-
mienił tu m.in. wojnę krymską, polsko-bol-
szewicką, wojnę rosyjsko-japońską, czy 
wojnę w Afganistanie, lecz "na szczęście 
po tych klęskach przychodziły reformy".
"To, co udało się ambasadorowi, to przy-
pomnienie nam, dlaczego opieraliśmy się 
sowieckiej dominacji i dlaczego Ukraina 
opiera się teraz. Nie udało im się nas pod-
porządkować i nie uda się im podporząd-
kować sobie Ukrainy" – zakończył Sikorski.
Wcześniej rosyjski ambasador wygłosił 

kilkunastominutową tyradę, obwiniając o 
wojnę Stany Zjednoczone i Zachód. Jesz-
cze przed rozpoczęciem debaty obraził 
zaś obecnych na sali szefów dyplomacji 
państw europejskich, określając ich "oso-
bami nazywającymi się ministrami spraw 
zagranicznych" i twierdząc, że w istocie 
takiej funkcji nie pełnią, bo nie prowadzą 
niezależnej polityki. Zapowiedział też, że 
nie będzie słuchał ich wystąpień.
Sikorski był jednym z kilku szefów dyplo-
macji, którzy wystąpili podczas piątkowej 
debaty. Obok niego Rosję potępili m.in. 
jego brytyjski odpowiednik David Came-
ron, szef francuskiego MSZ Stephane Se-
journe, minister spraw zagranicznych 
Niemiec Annalena Baerbock,czy Dmytro 
Kułeba z Ukrainy, a także szefowie resor-
tów dyplomacji Korei Płd. i Japonii.

OG (PAP)

Rosja może posunąć się bliżej granic NATO

NIE JESTEŚMY RUSOFOBAMI

Minister MSZ Sikorski (drugi z prawej) oraz sekretarz stanu USA Anthony Blinken 
(pierwszy z lewej) podczas spotkania w Departamencie Stanu w Waszyngtonie

POLITYKA APPEASEMENTU MOŻE WYDAWAĆ SIĘ ŁATWIEJSZĄ ŚCIEŻKĄ, ALE OBAWIAM SIĘ, ŻE MOŻE DOPROWADZIĆ DO ROZŁAMU MIĘDZY USA I ICH 
SOJUSZNIKAMI – POWIEDZIAŁ MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH RADOSŁAW SIKORSKI PODCZAS PONIEDZIAŁKOWEGO (26 LUTEGO) WYSTĄPIENIA 

W THINK TANKU ATLANTIC COUNCIL. PRZESTRZEGŁ TEŻ, ŻE JEŚLI PUTIN NIE ZOSTANIE POKONANY, NIE ZATRZYMA SIĘ NA UKRAINIE.

ROSJA OSKARŻA NAS, ŻE JESTEŚMY "WIĘŹNIAMI RUSOFOBII", ALE FOBIA JEST STRACHEM NIERACJONALNYM. TYMCZASEM ROSJA (…) GROZI NAM 
JĄDROWĄ ZAGŁADĄ – POWIEDZIAŁ PODCZAS DEBATY W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA ONZ SZEF POLSKIEJ DYPLOMACJI RADOSŁAW SIKORSKI.
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Sikorski: obawiam się, że jeśli Ameryka 
nie zbierze się wspólnie z Europą, 
by umożliwić ukraińskie zwycięstwo, 
nasza wspólnota państw demokratycznych 
zacznie się rozłamywać.

WIZYTA MINISTRA MSZ RADOSŁAWA SIKORSKIEGO W USA
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PAPKA CYFROWEGO JUNK FOODU

To tylko jeden 
z  wielu poja-
wiających się 

raportów, wskazujących 
na  płytki i  jakościowo 
gorszy charakter procesu 
uczenia się przy wykorzy-
staniu urządzeń ekrano-
wych. I  niejedyny sygnał 
alarmowy związany z  ko-
rzystaniem z  osiągnięć 
zaawansowanej technolo-
gii przez młodzież i  dzie-
ci. Psychologowie od  lat 
zwracają uwagę na  nie-
jednoznaczne oceny skut-
ków korzystania przez 
młodych ludzi z urządzeń 
ekranowych. W  pierw-
szym rzędzie wymieniają 
media społecznościowe. 
Z  jednej strony social me-
dia miałyby wspierać edu-
kację i  procesy uczenia 
się (choć, jak się okazuje, 
w  sposób powierzchow-
ny), służyć wymianie opi-
nii, a  przy odpowiednim 
poprowadzeniu stymulo-
wać rozwój intelektualny 
i  umiejętność krytyczne-
go myślenia. To  wszystko 
ma  się odbywać w  po-
czuciu udziału w  pewnej 
wspólnocie, z  możliwo-
ścią budowania relacji 
z rówieśnikami i nie tylko. 
Możliwość komunikacji 
bez ograniczeń geogra-
ficznych i  interaktywność 
ma  się przekładać się 
na  rewolucję w  relacjach 
międzyludzkich. 
Przeciwnicy zanurzania 
się młodych ludzi w  wir-
tualnym świecie zwracają 
jednak uwagę, że  zmienił 
się sam charakter tych re-
lacji: stał się dużo bardziej 
powierzchowny i  nie jest 
w  stanie zastąpić więzi 
nawiązywanych w  re-
alu. Praktyka pokazuje, 
że  funkcjonowanie nowe-
go, wirtualnego świata 
mediów społecznościo-
wych niesie ze sobą wiele 
zagrożeń, nawet dla doro-
słych, nie mówiąc o  nie-
ukształtowanych zarówno 
emocjonalnie, jak intelek-
tualnie dzieciach i  mło-
dych ludziach. 

KONGRESOWE STARCIE 
Z TECHNOLOGICZNYMI 

GIGANTAMI
W  świecie nastolatków, 
w  którym ogromną rolę 
odgrywa akceptacja gru-
py rówieśniczej mierzona 
liczbą kliknięć i  polubień, 
takie sprawy, jak wygląd 
czy poczucie własnej war-
tości, mogą prowadzić 
do  depresji, wywołanej 
zderzeniem własnego ży-
cia ze  światem kreowa-
nym w internecie, syndro-
mu FOMO (fear of missing 
out), osłabienia kontaktów 
w  świecie rzeczywistym 

i  wielu innych zaburzeń. 
W  najbardziej skrajnych 
przypadkach może to pro-
wadzić do  głębokich za-
burzeń psychicznych, 
a  nawet śmierci samobój-
czych.
Przypomniano o  tym 
w amerykańskim Kongre-
sie podczas przesłuchań 
przed senacką Komisją 
Sądownictwa, która we-
zwała przed swoje oblicze 
dyrektorów generalnych 
spółek technologicznych 
zarządzających mediami 
społecznościowymi. Prze-
słuchania dotyczyły bez-
pieczeństwa dzieci w  in-
ternecie i  zagrożeń, jakie 
dla  młodych ludzi mogą 
stanowić platformy spo-
łecznościowe. Na  Kapito-
lu pojawili się: założyciel 
i  dyrektor wykonawczy 
Meta (Facebooka) Mark 
Zuckerberg, szefowa X 
Corp (dawny Twitter) 
Linda Yaccarino, dyrek-
tor TikToka Shou Chew, 
dyrektor wykonawczy 
Discord Jaso Citron oraz 
współzałożyciel i dyrektor 
Snapchata Evan Spiegel. 
Zeznaniom towarzyszyły 
duże emocje, bo  na  Ka-
pitolu pojawiły rodziny 
młodych ofiar mediów 
społecznościowych. Zwró-
cono uwagę, że istnieje co-
raz więcej dowodów na to, 
że  korzystanie z  mediów 
społecznościowych wiąże 
się ze szkodą dla zdrowia 
psychicznego młodych 
ludzi. Oddzielnym, ale nie 
mniej poważnym proble-
mem jest wykorzystywa-
nie seksualne młodych 
ludzi w  internecie. Dość 
powiedzieć, że  w  ciągu 

minionej dekady liczba 
materiałów związanych 
z  tym procederem wzro-
sła dziesięciokrotnie. 
To około 100 tys. zgłoszeń 
dziennie. 

SEKCJA 230 JAKO 
PRAWNA TARCZA

Podczas ubiegłotygodnio-
wego przesłuchania kil-
ku senatorów ubolewało, 
że  skuteczne pozwanie 
i  pociągnięcie do  odpo-
wiedzialności wielkich 
spółek mediów społecz-
nościowych za  proble-
matyczne treści na  ich 
platformach jest prawie 
niemożliwe. „Jestem zmę-
czony mówieniem. Jestem 
zmęczony ciągłymi dysku-
sjami – powiedział repu-
blikański senator z  Karo-
liny Południowej Lindsey 
Graham. – Dopóki ci  lu-
dzie nie zostaną pozwani 
za  wyrządzone przez sie-
bie szkody, dopóty to tylko 
gadanie”.
Powodem, dla którego tak 
trudno jest pozywać plat-
formy mediów społecz-
nościowych, jest 28-letnie 
prawo federalne zwane 
Sekcją 230, które stanowi, 
że  firmy technologiczne 
nie mogą ponosić odpo-
wiedzialności za  treści 
zamieszczane przez użyt-
kowników na swoich plat-
formach. Ustawa od  lat 
jest krytykowana zarów-
no przez republikanów, 
jak i  demokratów. Jed-
nak firmy technologiczne 
i grupy zajmujące się pra-
wami cyfrowymi uważają 
je  za  niezbędne dla  funk-
cjonowania internetu. 
W  Kongresie powtarzają 

się wezwania do  uchy-
lenia Sekcji 230. „Nic się 
nie zmieni, dopóki drzwi 
sali sądowej nie zostaną 
otwarte dla ofiar i mediów 
społecznościowych – po-
wiedział senator Graham. 
– Panie Zuckerberg, wiem, 
że pan tego nie planował, 
ale  ma  pan krew na  rę-
kach”. 
Jednak przyjęcie ustawy 
regulującej funkcjonowa-
nie social mediów wydaje 
się trudne. Mimo oficjal-
nych wyrazów współczu-
cia, składanych rodzinom 
ofiar, trudno przypusz-
czać, aby media społecz-
nościowe same z  siebie 
podjęły radykalne działa-
nia w  sprawie młodzieży. 
Jak obliczyli naukowcy 
z  Harvardu, w  2022 roku 
Facebook, Instagram, Sna-
pchat, TikTok, X i  YouTu-
be odnotowały prawie 11 
miliardów dolarów przy-
chodu z reklam skierowa-
nych do  dzieci i  młodzie-
ży. Te  korzyści finansowe 

sprawiają, że  mimo ofi-
cjalnych deklaracji media 
społecznościowe będą 
niechętne poważniejszym 
regulacjom.

SKANDYNAWIA 
ODWRACA TREND

Odwrót do  urządzeń 
ekranowych jest jednak 
faktem. W  Skandynawii, 
która od  dziesięcioleci 
wyznaczała trendy w edu-
kacji dzieci, najwyraźniej 
nadszedł czas refleksji 
– wrócono do  zeszytów, 
ołówków i  drukowanych 
podręczników. W  pierw-
szych latach edukacji 
wykorzystanie urządzeń 
ekranowych w  szkołach 
ma  być ograniczone 
do absolutnego minimum. 
Władze oświatowe wy-
szły bowiem z  założenia, 
że  te  umiejętności dzieci 
i tak nabędą w domach. 
Dowody na  to, że  książ-
ki, papier i  długopisy 
są  skuteczniejszymi na-
rzędziami do  nauki niż 
ekrany i  tablety, odbijają 
się echem na całym świe-
cie, a kilka krajów, w  tym 
Chiny, drastycznie wyco-
fują się z korzystania z za-
awansowanej technologii 

w klasach i promują trady-
cyjne metody uczenia się, 
takie jak pismo odręczne, 
czytanie książek i  kon-
takt z  uczniami twarzą 
w  twarz. To  także forma 
odreagowania po  pande-
micznych lockdownach. 
Najlepiej radzące sobie 
systemy edukacji coraz 
ostrożniej podchodzą 
do  korzystania z  techno-
logii, zwłaszcza w  pierw-
szych klasach. W Stanach 
Zjednoczonych niektóre 

z  najbardziej elitarnych 
szkół całkowicie rezy-
gnują z ekranów na rzecz 
książek. Nawet w  Dolinie 
Krzemowej pracownicy 
Apple’a, Google’a  i  Yahoo 
decydują się na  wysyła-
nie swoich dzieci do  Wal-
dorf School of the Peninsu-
la, gdzie nie korzysta się 
urządzeń high-tech.

ZOSTAJĄ RODZICE
Nikt na  razie nie jest 
w  stanie w  pełni ocenić 
wszystkich skutków, jakie 
wywarła przymusowa izo-
lacja młodych ludzi oraz 
przejście na  nauczanie 
zdalne na  ich psychikę 
i  poziom wykształcenia, 
ani też upowszechnienie 
korzystania z  urządzeń 
ekranowych w systemach 
edukacyjnych po  pan-
demii. Można jednak 
z  prawdopodobieństwem 
graniczącym z  pewno-
ścią stwierdzić, iż  przy-
szłość zależeć będzie nie 
tylko od  odgórnych regu-
lacji narzuconych przez 
poszczególne kraje i  ich 
systemy szkolne, ale  tak-
że od  samych dorosłych. 
To  do  rodziców należy 
uświadomienie młodego 

pokolenia na  temat za-
grożeń związanych z  po-
ruszaniem się po  świecie 
wirtualnym. Jak trudne 
to zadanie, wie każdy, kto 
prowadzi codzienne nego-
cjacje z własnymi dziećmi 
na  temat czasu spędza-
nego przed urządzenia-
mi ekranowymi. To  orka 
na ugorze. Ale tylko w ten 
sposób zapobiegniemy 
epidemii przekarmienia 
całego pokolenia cyfro-
wym junk foodem. ◘

Tomasz Deptuła

Zaniechanie w wielu szkołach używania urządzeń ekranowych jest faktem – wrócono do 
zeszytów, ołówków i drukowanych podręczników

ISTNIEJĄ DOWODY NAUKOWE NA TO, ŻE NARZĘDZIA CYFROWE UTRUDNIAJĄ PROCES UCZENIA SIĘ. TO NIE TWIERDZENIA ZAGORZAŁYCH WROGÓW 
NOWEJ TECHNOLOGII, ALE USTALENIA JEDNEGO Z CZOŁOWYCH UNIWERSYTETÓW MEDYCZNYCH NA ŚWIECIE – INSTYTUTU KAROLINSKA W SZWECJI. 

A KOGO JAK KOGO, ALE SKANDYNAWÓW TRUDNO POSĄDZAĆ O KONSERWATYZM. 
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Istnieje coraz więcej dowodów 
na to, że korzystanie z mediów 
społecznościowych wiąże się ze szkodą 
dla zdrowia psychicznego młodych ludzi. 

PSYCHIATRA
DAVID BROŻYNA, M.D.

Absolwent Akademii Medycznej w Krakowie

LECZENIE
� ADHD
� DEPRESJI � LĘKÓW
� NERWIC � UZALEŻNIEŃ

EKSPERTYZY SĄDOWE
tel: 201-939-5500
85 Orient Way, 1 Piętro

Rutheford, NJ 07070
MÓWIMY PO POLSKU

www.DavidBrozynaMD.com



10 8/2024 SOBOTA 2 MARCA – PIĄTEK 8 MARCA 2024

POLONIA

"Czuję się bardzo dumna 
widząc, w  jaki sposób 
babcia została uhono-

rowana. To niesamowite i bardzo 
miłe uczucie” – powiedziała "No-
wemu Dziennikowi" Samantha 
Minarczyk, wnuczka Krystyny 
Naprawy uczestnicząca w  cere-
monii upamiętniającej jej tragicz-
ną śmierć. Dodała, że babcia była 
wyjątkową i  opiekuńczą osobą 
oraz bardzo dobrą kobietą. 
Uroczystość odbyła się 22 lute-
go i miała miejsce w głównej sie-
dzibie NYPD – One Police Plaza 
na  Manhattanie. Wzięli w  niej 
udział wysocy rangą oficerowie 
policji z  komisarzem Edwardem 
Cabanen, przedstawiciele strażni-
ków strzegących bezpieczeństwa 
(School Crossing Guard) na przej-
ściach dla  pieszych w  okolicy 
szkół, a  także najbliższa rodzina 
Krystyny Naprawy: syn Tomasz, 
córka Barbara, wnuczęta, a  na-
wet kilkumiesięczna prawnucz-
ka. "Z  wszystkich relacji wynika, 
że  koordynatorka społeczna 
Krystyna Naprawa ceniła swoją 
pracę w  NYPD jako strażniczka 
szkolnego przejścia – powiedział 
podczas uroczystości Edward 
Caban. – Lubiła znajome twarze, 
które widywała każdego dnia, 
i  uwielbiała dzielić się ciepłymi 
pozdrowieniami ze  wszystkimi 

nowojorczykami, którym codzien-
nie pomagała przemierzać co-
dzienną trasę. Warto podkreślić, 
że wiedziała, iż nie ma nic bardziej 
istotnego ani bardziej honorowe-

go, niż zapewnienie bezpieczeń-
stwa naszym dzieciom. Dlatego 
pochwalamy panią Krystynę 
za  jej zaangażowanie. Dziedzic-
two, jakie pozostało po jej służbie, 
zainspirowało nas do  tworzenia 
bezpieczniejszego miasta dla  na-
szych dzieci i  bezpieczniejszej 
pracy dla ochraniających je straż-
ników na przejściach szkolnych" – 
dodał komisarz NYPD. 
Jego zastępczyni Tania Kinsella 
w  swoim przemówieniu nazwała 
Krystynę Naprawę "prawdziwą 
bohaterką nowojorskiej policji", 
która swoją postawą zdefiniowa-

ła i  pokazała, jak ma  wyglądać 
służba publiczna. "Nagła strata 
Krystyny Naprawy była niespo-
dziewanym szokiem dla  wszyst-
kich, niesamowitym, bolesnym 
i odczuwalnym przez każdą spo-
łeczność, zwłaszcza szkolną, z któ-
rą pracowała przez ostatnich 13 
lat" – podkreśliła Tania Kinsella. 
Zaznaczyła też, że w związku z jej 
śmiercią uświadomiła sobie, jak 
wielkie znaczenie mają strażnicy 
na przejściach szkolnych. "Jestem 
matką i pierwsze dwie osoby, któ-
re widzę każdego ranka, gdy od-
wożę dzieci do szkoły, to strażnicy 

na przejściach szkolnych... To mnie 
uspokaja" – dodała zastępca komi-
sarza NYPD. Po zakończeniu swo-
jej przemowy wręczyła dzieciom 
Krystyny Naprawy – córce Barba-
rze oraz synowi Tomaszowi – cer-
tyfikaty z  pośmiertną nominacją 
ich mamy, która otrzymała awans 
na stanowisko koordynatorki spo-
łecznej (Community Coordinator).
Jej rodzina – mimo że zasmucona 
jej utratą – była bardzo dumna 
i  zadowolona z  jej awansu oraz 
reorganizacji pracy strażników 
po  jej śmierci. "Jesteśmy szczę-
śliwi, że  NYPD zaczęło wprowa-
dzać zmiany oraz ulepszać za-
bezpieczenia i  narzędzia, które 
mogą wykorzystywać strażnicy 
przejść. Nieważne, ile to kosztuje, 
ponieważ bezpieczeństwo jest 
najważniejsze. Niestety szkoda, 
że  czasem musi dojść do  jakiejś 
tragedii, żeby wprowadzono zmia-
ny na  lepsze" – stwierdził w  roz-
mowie z  "Nowym Dziennikiem" 
Tomasz Naprawa. Zaznaczył też, 
że wszyscy bardzo odczuli śmierć 
jego mamy, ponieważ była bardzo 
rodzinną osobą. "Lubiła z  nami 
spędzać czas, przyrządzać jedze-
nie na święta, a także odwiedzać 
bliskich w Polsce" – dodał syn Kry-
styny Naprawy. 
Zmiany, które NYPD wprowadza 
po  jej śmierci, obejmują zwięk-
szoną liczbę szkoleń dla  strażni-
ków zabezpieczających przejścia 
dla  pieszych w  najbardziej ru-
chliwych miejscach oraz w okoli-
cach szkół, zwiększenie ich kadry, 
a  także zaopatrzenie ich w nowe 
i  ulepszone wyposażenie wspo-
magające pracę. 
Osoby strzegące bezpieczeństwa 
na  skrzyżowaniach znajdujących 
się obok szkół otrzymają nowe, 

POŚMIERTNY AWANS POLKI  
pracującej w NYPD  

Wojtek Maślanka
KOMISARZ NOWOJORSKIEJ POLICJI EDWARD CABAN AWANSOWAŁ POŚMIERTNIE KRYSTYNĘ NAPRAWĘ, KTÓRA ZGINĘŁA NA PRZEJŚCIU 

DLA PIESZYCH PODCZAS WYKONYWANIA SWOJEJ PRACY. UROCZYSTA NOMINACJA POLKI BYŁA OKAZJĄ DO ZAPREZENTOWANIA NOWEGO SPRZĘTU 
OCHRONNEGO STRAŻNIKÓW ORAZ ZMIAN W SZKOLENIU I ORGANIZACJI ICH PRACY, CO MA ZWIĘKSZYĆ BEZPIECZEŃSTWO NA PASACH. 

Certyfikaty z pośmiertną nominacją dla Krystyny Naprawy wręczyła jej dzieciom – córce Barbarze (druga z lewej) 
i synowi Tomaszowi (w środku) – zastępca komisarza NYPD Tania Kinsella (pierwsza z lewej). Na zdjęciu jest także 
rodzina Tomasza (prawa część zdjęcia): żona, syn, córka i wnuczka

W uroczystości nominacyjnej uczestniczyli wysocy rangą oficerowie NYPD 
w komisarzem Edwardem Cabanem na czele

Krystyna Naprawa, która zginęła podczas pełnienia służbowych 
obowiązków otrzymała pośmiertną nominację na stanowisko koordynatora 
społecznego

Rodzina Krystyny Naprawy wraz z władzami i oficerami NYPD oraz przedstawicielami strażników strzegących 
bezpieczeństwa na przejściach dla pieszych
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ulepszone kamizelki odblaskowe, 
gwizdki i 18-calowe znaki z napi-
sem "stop", co  na  pewno zwięk-
szy ich widoczność. Dodatkowo 
każda dzielnicowa grupa patro-
lowa nowojorskiej policji otrzyma 
kilkanaście 18-calowych znaków 
"stop" z  teleskopowymi, odłącza-
nymi masztami o długości sześciu 
stóp, które będzie można używać 
na  większych skrzyżowaniach 
i wzdłuż tras dla ciężarówek. Zre-
formowano także program szko-
leń dla  strażników, nadzorowany 
przez Traffic Enforcement Tra-
ining Unit, i  wydłużono go  z  sze-
ściu do siedmiu dni, z czego dwa 
będą obejmować praktyczne za-
jęcia w  terenie; do  tej pory prze-
znaczano na nie tylko jeden dzień. 

Poza tym każdy strażnik zobo-
wiązany będzie do  uczestnictwa 
w  cyklicznym, corocznym kursie 
odświeżającym i  poszerzającym 
ich wiedzę. Nowojorska policja 
oświadczyła też, że  zwiększy 
liczbę osób strzegących przejść 
dla  pieszych i  uzupełni wakaty, 
jakie powstały po  zwolnieniach 
w czasie redukcji etatów z chwilą 
ograniczenia jej rocznego budże-
tu. Jak twierdzą przedstawiciele 
NYPD, grupa 100 nowych pra-
cowników zakończy naukę na po-
czątku marca, a  kolejna klasa, 
licząca dalszych 100 strażników, 
ukończy szkołę w maju, co powin-
no przywrócić szeregi wydzia-
łu strzegącego bezpieczeństwa 
na przejściach do pełnego składu 

– 2600 osób. Dzięki temu w  nie-
których, najbardziej niebezpiecz-
nych miejscach pojawi się dwóch 
strażników. Tak na pewno będzie 
na skrzyżowaniu Woodhaven Bo-
ulevard i Atlantic Avenue, na któ-
rym zginęła Krystyna Naprawa. 
Zaplanowane zmiany – koszty 
sprzętu i  szkoleń – oszacowane 
są na 75 000 dolarów. 
Zarówno zapowiedziana reor-
ganizacja pracy strażników, jak 
i  uhonorowane Krystyny Napra-
wy pochwalił Henry Garrido, dy-
rektor wykonawczy 37. Dystryk-
tu Rady Okręgowej. "Jesteśmy 
wdzięczni komisarzowi Edwardo-
wi Cabanowi za pośmiertne uzna-
nie ukochanego członka rodziny 
tworzącej 37. Dystrykt – podkreślił 
Henry Garrido. – Inwestycja w do-
datkowe środki na  rzecz bezpie-
czeństwa naszych strażników 
na  przejściach szkolnych oraz 
zwiększony zasięg na  dawnym 
skrzyżowaniu Krystyny Naprawy 
sprawi, że  wpływ, jaki wywarła 
na  swoich kolegów i  naszą spo-
łeczność, będzie trwał przez wiele 
lat” – stwierdził dyrektor wyko-
nawczy 37. Dystryktu Rady Okrę-
gowej.

***

Krystyna Naprawa w  chwili 
śmierci miała 63 lata, z  czego 
13 przepracowała w  NYPD jako 
strażniczka przejścia dla  pie-
szych. Zginęła tragicznie 20 
października ub.r. podczas wy-
konywana swoich obowiązków 
zawodowych na  skrzyżowaniu 
Woodhaven Boulevard i  Atlantic 

Avenue na  Woodhaven. Została 
potrącona i  przejechana przez 
ciężarówkę (śmieciarkę) pro-
wadzoną przez Hectora Yepesa, 
pracownika Manolos Trucking 
LLC. Zginęła na  miejscu. 39-letni 
sprawca wypadku został oskar-
żony o  nieustąpienie pierwszeń-
stwa i  niezachowanie należytej 
ostrożności. Jego sprawa prowa-
dzona przez Queens Criminal 
Court nie została jeszcze zakoń-
czona.
Z  danych miejskich wynika, 
że Krystyna Naprawa była pierw-
szym od 30 lat strażnikiem przej-
ścia dla  pieszych, który zginął 
na służbie. Podobne wypadki mia-
ły miejsce w 1994 i 1980 roku. ◘

Certyfikaty związane z  pośmiertną nominacją dla  Krystyny Naprawy 
na stanowisko koordynatora społecznego 

Podczas uroczystości zaprezentowano nowe znaki, w  które wyposażeni 
będą strażnicy bezpieczeństwa na niebezpiecznych przejściach dla pieszych

Zastępczyni komisarza NYPD Tania Kinsella 
w swoim przemówieniu nazwała Krystynę Naprawę 
"prawdziwą bohaterką nowojorskiej policji".
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Cezary Gaweł
Agency & Financial Services LLC 

33 S. Wood Ave., 6th Floor
Iselin, NJ 08830

(908) 474-1510

SPRAWDŹ NASZE NISKIE CENY
UBEZPIECZ U NAS DOM I SAMOCHODY I ZOBACZ

ILE MOŻNA ZAOSZCZĘDZIĆ PIENIĘDZY

Ubezpieczenia na:
Domy, Mieszkania, Samochody, Łodzie, Motory, 
Budynki Mieszkalne, Biznesy: Worker’s Comp., 
General Liability, Trucks and Tractor Trailers, 
Business Owners Policies, Biura, Lekarzy 
(Malpractice and Office Insurance), Życie (IRA i 
Annuity), Fundusze Inwestycyjne (Mutual Funds), 
Medyczne Indywidualne i Grupowe, Turystyczne 
(Medyczne)

Był to  przekrój jej 
prac z dwudziesto-
letniej artystycz-
nej działalności 

w  USA, zapewne dlatego, 
oprócz tego radosnego 
stanu duszy, ukazała upły-
wający czas, nostalgie 
wspomnień (obrazy przy-
jaciół z  nieba, pierwszego 
nauczyciela – mentora, 
modelki, ect.), a także zna-
czące realia współczeste-
go świata poprzez obraz 
Prudence z  „rozsądkiem” 
i  „mądrością Renesansu. 
Symbolika i  współpraca 
z  Aniołami to  wyjątkowa 
wrażliwość Ewy na  dobro 
i zło, obraz zapewnie lepiej 
zilustruje współczesną po-
litykę czy ludzkie słabości. 
Na  ten artystyczny wie-
czór Ewa Zeller zaprosiła 
Jacka Smulskiego, bluso-
wego muzyka z  NJ, który 
wystąpił z bluesowym kon-
certem, własną aranżacją, 
tekstem i muzyką. Na sce-
nie artystów przedstawił 
Jakub Polaczyk – dyrektor 
Klubu Seniora im. JPII.

EWA ZELLER O SOBIE
Maluję z  pasji, z  przeko-
nania, z  zamiłowania, aby 
zgubić stres, aby ukazać 
coś, czego nie da  się opo-
wiedzieć słowami.
Maluję od  dzieciństwa, 
przypominam sobie scen-
kę z  przedszkola, kiedy 
namalowałam dziewczy-
nę z czerwonymi włosami, 
a  przedszkolanka prezen-
tując mój rysunek wszyst-
kim dzieciom powiedziała, 
że  tak się nie maluje, nikt 
nie ma  czerwonych wło-
sów. W  szkołach, podsta-
wowej oraz liceum, malo-
wałam wszelkiego rodzaju 
plakaty i dekoracje na ape-
le szkolne, prowadziłam 
kronikę szkoły. Potem zda-
łam egzamin z  rysunku 
na moje wymarzone studia 
zabytkoznawstwa w  To-
runiu. Dość przypadkowo 
zdałam, też tam, egzamin 
z  malarstwa. Omyłkowo 

przywołano mnie do  sali, 
gdzie adepci konserwacji 
dzieł sztuki zdawali aku-
rat malarstwo! W  mojej 
16-letniej służbie zawodo-
wej w  Biurze Ochrony Za-
bytków ciągle rysowałam, 
ale  rysunki architektonicz-
ne. I  tak rysunek i  malar-
stwo szło obok mnie, a  ja 
marzyłam o  czasie, kiedy 
poświęcę się mojej pasji 

malowania całkowicie. 
Po  drodze była też foto-
grafia dokumentalna za-
bytków tzw. ruchomych 
i  zabytków budownictwa. 
Fascynowałam się również 
odczytywaniem świata 
energetycznego, moje po-
dróże do Aniołów i energii 
uzdrawiania. Malarstwo 
i  Anioły chodzą za  mną 
całe moje życie i  dzięki 

Ci Boże za to. W USA pod-
jęłam naukę malarstwa 
realistycznego na  presti-
żowych uczelniach: Pratt, 
School of Visual Arts, PAFA 
w  Filadelfii, a  na  początku 
Arts Council of Princeton, 
gdzie spotkałam wspania-
łego nauczyciela malar-
stwa Gregory’ego Perkela. 
To była szkoła życia: płacz 
i radość przy sztaludze, był 
bardzo wymagającym pro-
fesorem. Aż pewnego dnia 
nazwał mnie geniuszem! 
On miał wielu studentów, 
nawet już renomowanych, 
którzy nie mogli się uwol-
nić od  jego nauk. A  on, 
przy całym składzie 14 
studentów, rzekł: „Ja jestem 
geniuszem, ale  ty też nim 
jesteś (wskazał na  mnie). 
Nie strać swego czasu!”. Nic 
dziwnego, że  namalowana 
pod jego okiem Aleksandra 
Nowak otrzymała w  Ga-
lerii AOY, PA, Best in Show 
w  2015 roku! Maluję z  pa-
sji, z  przekonania, z  zami-
łowania, aby zgubić stres, 
aby ukazać coś, czego nie 
da  się opowiedzieć słowa-
mi. Mam niewiele czasu, 
ponieważ pracuję zawodo-
wo. I niektóre z moich obra-
zów powstają na przestrze-
ni wielu lat. Lubię wracać 
do  moich starszych prac 
i nad nimi pracować. Są też 
prace, które maluję w ciągu 
jednego tygodnia lub jed-
nej nocy! I nie mam potrze-
by ich poprawiać. W  USA 
otrzymałam wiele nagród, 
I to już na poczatku pobytu 
tutaj: Mercer County Com-
munity College in Trenton, 
Polish Heritage in Philadel-
phia, Trenton City Museum, 
Green & Land LD in Prince-
ton. W  2019 roku renomo-
wana galleria Amsterdam 
Whitney Gallery na  Man-
hattanie zaproponowala 
mi „reprezentation” przez 
cały rok, co  powiązane 
było z wystawą w tej galerii. 
Natomiast poprzez spon-
soring World Wide Arts, 
Contemporary Art Curator 

KWIATY, KOBIETY I ANIOŁY
Elżbieta Popławska

W SOBOTĘ, 24 LUTEGO, W GALERII CENTRUM POLSKO-SŁOWIAŃSKIEGO NA GREENPOINCIE EWA ZELLER PRZYGOTOWAŁA WYSTAWĘ SWOICH 
OBRAZÓW. ARTYSTKA Z WŁASNĄ MALARSKĄ MANIERĄ, POTRAFIŁA POD SKRZYDŁAMI SWOICH ANIOŁÓW WYTWORZYĆ WYJĄTKOWĄ ATMOSFERĘ, 

PEŁNĄ RADOŚCI, LEKKOŚCI BYTU, PRZYWOŁAŁA PROMIENIE SŁOŃCA I UKAZAŁA NAJPRAWDZIWSZE KWIATY, ORAZ....

Ewa Zeller na tle swoich obrazów

Janusz Smulski z żoną Ewą

Zbigniew Solarz (z lewej) i Jakub Polaczyk
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POLONIA
Magazin zamieścił na  ich 
stronie w  grudniu 2023 
r., wywiad ze  mną i  publi-
kację kilkunastu obrazów. 
Także w  minionym roku 
2023 dyrektor Gallery AOA 
in Yardley zaproponowała 
mi wystawę w pięknym hi-
storycznym domu na byłej 
farmie Patterson, siedzibie 
Centrum Sztuki, gdzie mo-
glam pokazac aż 67 moich 
prac! Sprzedałam tam 9 
prac, co  też było dla  mnie 
ogromnym sukcesem. 
Od  tego wydarzenia było 
już bardzo blisko do zorga-
nizowania wystawy w Cen-
trum Polsko-Słowiańskim 
na Brooklynie, NY.

JANUSZ SMULSKI 
O SOBIE

W  domu rodzinnym nie 
miałem wyboru, mama 
otrzymała w  spadku for-
tepian i  rodzice zapisali 

mnie do  szkoły muzycz-
nej. Ja natomiast byłem 
rozdarty pomiędzy piłką 
nożną a  lekcjami fortepia-
nu, uczyłem się również 
bardzo średnio. Wtedy 
to  właśnie zdarzył się je-
den z  bardziej zapamięta-
nych przeze mnie zwro-
tów w  moim życiu... Tego 
pamiętnego dnia grałem 
w piłkę, już pewnie czwar-
ty, podwórkowy piłkarski 
maraton. Mój tato poja-
wił się nagle, gdy właśnie 
po  czyimś strzale wpu-
ściłem tzw. szmatę! Tato 
trzymał mnie za ucho, a ja 
w  ten sposób wiernie do-
trzymywałem mu kroku 
w  drodze do  domu. Piłka 
albo szkoła muzyczna... 
i  tak, zacząłem odkrywać 
swoją muzyczną osobo-
wość. W szkole muzycznej 
zacząłem grać na  trąbce, 
bo bardzo bałem się wiel-

kogodzinnych palcówek 
na  fortepianie. Dzięki grze 
na  trąbce zacząłem swoją 
przygodę z  jazzem. Naj-
pierw grałem w  kapeli 
jazzu tradycyjnego w war-
szawskiej Stodole, później 
zafascynowały mnie kon-
certujące w  Polsce słynne 
amerykańskie orkiestry 
jazzowe. Z  biegiem czasu 
zacząłem zdawać sobie 
sprawę, aby rozwijać się 
muzycznie muszę zacząć 
pisać muzykę i  to  właśnie 
przy pomocy fortepia-
nu. Musiałem uspraw-
nić własny warsztat mu-
zyczny bez oglądania się 
na gwiazdy.
Był początek sierpnia 
1981, wylądowałem 
na JFK z trąbką w futerale. 
Na  szczęście od  początku 
mojej przygody z  Amery-
ką miałem wokół siebie 
ludzi życzliwych. I  znów 
zacząłem myśleć o  muzy-
ce, Stan Kenton, Stan Getz, 
i  tak został mnie stan wo-
jenny.
Mijają lata, romans z  mu-
zyką schodzi na plan dru-
gi, robię się starszy, kończę 
amerykańską uczelnię, 
zaczynam stałą prace, 
zakładam rodzinę, aby 
zacząć naukę o  życiu. Za-
czynam wreszcie pisać 
muzykę o  prawdziwych 
zdarzeniach. Dopiero te-
raz, ale  przecież liczy się 
właśnie teraz! Znalazłem 
powód, dzięki któremu 
ludzie z  innych kultur 
i krajów przetrwali inność 
Nowego Świata. Może, tak 
jak ja, odkryli na  nowo 
i docenili to, co przywieźli 
ze  sobą w  walizkach, jak 
również zdali sobie spra-
wę z tego, że mogą spoglą-
dać za  siebie nie czując 
smutku. A  ja nadal jestem 

dumny, że  urodziłem się 
nad Wisłą, wciąż pielęgnu-
je pamięć o  wszystkich 
życzliwych mi osobach.
Janusz Smulski urodził się 
w  Warszawie, gdzie roz-
począł Akademię Muzycz-
ną. W  roku 1981 wyjechał 
do USA. Jest absolwentem 
Temple University w  Fila-
delfii na Wydziale Pedago-
giki Muzycznej. Autorem 
wielu piosenek do  wła-
snych tekstów, pianistą, 
wokalistą, aranżerem 
i  muzykiem studyjnym. 
Często występował w  ka-
barecie polonijnym Odlot 
wraz z  Ryszardem Dru-
chem, działaczem polonij-
nym, artystą rysownikiem 
i  malarzem, który prowa-
dził własną galerię w Tren-
ton, NJ.

***
Wieczór artystyczno-
-muzyczny zakończył się 
wspólnym biesiadowa-
niem i  niekończącymi 
się rozmowami. Przybyło 
wielu znanych polononij-
nych artystów, przedsta-
wiciele niemal wszystkich 

polonijnych mediów, licz-
nie przybyli przyjaciele 
artystów i  ich rodziny. 
Artystom podziękował 
Zbigniew Solarz – skarb-
nik, przedstawiciel Rady 

Dyrektorów Centrum Pol-
sko-Słowiańskiego. I  ten 
wernisaż zakończył się 
sukcesem dla  Ewy Zeller, 
artystka sprzedała 7 obra-
zów. ◘

 Pro laktyka i okresowe czyszczenia•

•  Kosmetyka dentystyczna

•  Korony, mostki, licówki

•  Wybielanie

•  Invisalign® - aparaty ortodontyczne

•  Endodoncja - leczenie kanałowe

• Laserowe leczenie chorób dziąseł

•  Protezy ustabilizowane na implantach

•  Implanty w dniu usunięcia zęba

•  Cyfrowy rentgen i wewnątrzustna kamera

Komfortowa i bezbolesna 
opieka dentystyczna
dla Ciebie i Twojej rodziny

The Clear Alternative to Braces

Bedford
Dentistry  PC
Joanna Zimny, DDS

CO
SM

ET
IC & IMPLANT DENTISTRY

www.BedfordDentistryPC.com
e-mial: drjoannazimny@yahoo.com

Większość ubezpieczeń
honorowana

Obrazy Ewy Zeller 

Gra Janusz Smulski

Od lewej: Halina Jaworska, Janusz Obst, Jacek Szymula, Ewa Zeller, Tadeusz Nowak, Ella Wojczak



14 8/2024 SOBOTA 2 MARCA – PIĄTEK 8 MARCA 2024

ROZMOWA

Od dwóch lat jest Pani dyrektor-
ką Polskiej Szkoły Dokształca-
jącej im. św. Faustyny w  Ozone 
Park, NY, ale związana jest Pani 
z tą placówką od wielu lat. Pro-
szę opowiedzieć o  jej działalno-
ści.
Polska szkoła im. św. Faustyny ist-
nieje od  1970 roku i  obecnie liczy 
90 uczniów z  różnych środowisk. 
Zajęcia odbywają się w  soboty 
w  budynku szkoły Divine Marcy 
Catholic Academy. Oprócz uczniów 
z Ozone Park na zajęcia uczęszcza-
ją dzieci i  młodzież z  okolicznych 
dzielnic Queensu: Howard Beach, 
Rockaway, Middle Village, Rego 
Park, Glendale, Woodhaven, Ridge-
wood i Long Island. Niemal wszyscy 
uczniowie urodzili się w  Stanach 
Zjednoczonych w  polskich rodzi-
nach, ale są i  tacy, których rodzice 
nie są Polakami. Jesteśmy społecz-
nością zróżnicowaną etnicznie, któ-
rą łączą język polski i polskie korze-
nie, chociaż nie jest to regułą. Mamy 
i  taką rodzinę, która posyła swoje 
dziecko do  polskiej szkoły, a  nikt 
z jej członków nie mówi po polsku 
i  nie ma  polskich korzeni. Nasza 
oferta edukacyjna jest bogata, zaję-
cia szkolne obejmują język polski, 
a  w  klasach starszych dochodzi 
geografia i historia. Oferujemy rów-
nież lekcje religii. Program naucza-
nia rozpoczyna się od przedszkola, 
a edukację uczniowie kończą zda-
jąc egzamin dojrzałości, czyli ma-
turę. Dzięki temu, że mamy klasy li-
cealne, nasi uczniowie uczestniczą 
w studniówce, organizowanej przez 
Centralę Polskich Szkół Dokształca-
jących. Przygotowujemy również 
uczniów do  egzaminu World Lan-
guage Comprehensive Exam in 
Polish oraz do  Egzaminu Certyfi-
katowego z  języka polskiego jako 
obcego. Wielu absolwentów, którzy 
ukończyli naszą szkołę, świetnie po-
sługuje się językiem polskim i odno-
si sukcesy w różnych dziedzinach.
Naszą szkołę charakteryzuje wy-
specjalizowana i  oddana kadra 

nauczycielska, a  dwujęzyczność, 
wielojęzyczność i  tożsamość na-
rodowa są  traktowane poważnie 
i  z  szacunkiem dla  każdej osoby 
w  naszej społeczności. Panuje 
u  nas rodzinna atmosfera i  po-
przez kreatywność oraz zabawę 
pielęgnujemy polskość. Uczniowie 
biorą udział w różnych projektach 
i  konkursach międzynarodowych 
i  polonijnych. Przy szkole działa 
wspaniale zorganizowany komitet 
rodzicielski, który świetnie współ-
pracuje z  dyrekcją i  zarządem 
szkoły. Dużą wagę przywiązujemy 
do  polskich tradycji i  obyczajów. 
Oprócz uczenia się w  klasach ro-
bimy jeszcze wiele interesujących 
rzeczy. Organizujemy konkursy 
szkolne, pasowanie na  ucznia, 
Dzień Dwujęzyczności, andrzej-
ki, jasełka, Dzień Babci i  Dziadka, 
Dzień Ziemi, Dzień Rodziny. Do tego 
dochodzą nasze spotkania z  za-
proszonymi gośćmi, przeróżne 
akcje charytatywne, kiermasze 
bożonarodzeniowe i  wielkanocne, 
adresowane nie tylko do  naszego 
środowiska szkolnego. Kierma-
sze cieszą się dużą popularnością 
wśrod społeczności lokalnej i moż-

na zakupić na nich różne rękodzie-
ła z  Polski, czasami rzeczy wręcz 
unikatowe oraz wykonane przez 
naszych uczniów. Bardzo ważne 
jest to, że  dzięki tym kiermaszom 
rodzice przekazują dzieciom trady-
cje kulturowe, charakterystyczne 
dla regionu Polski, z którego pocho-
dzą. Zaznajamiają dzieci z  tajnika-
mi robienia palm wielkanocnych, 
pisanek, kraszanek i  wydmuszek, 
a  także ozdób choinkowych, wy-
pieków ciast i  ciasteczek na  świą-
teczne stoły i nie tylko. W planach 
mamy jeszcze kiermasz książkowy 
oraz wycieczkę szkolną. Wracając 
do tego, co robimy na rzecz szkoły, 
to warto wspomnieć o niedawnym 
balu walentynkowym, dzięki które-
mu zebraliśmy fundusze na dalszą 
działalność szkoły i jeszcze bardziej 
zintegrowaliśmy nasze środowi-
sko. Mam tu na myśli nie tylko bli-
ską społeczność szkolną, ale  i  tak-
że tę  dokoła nas. Mamy też duże 
wsparcie Centrali Polskich Szkół 
Dokształcających na czele z preze-
ską Dorotą Andraką w  kwestiach 
dydaktycznych, szkoleniowych 
oraz w  ramach konkursów i  dofi-
nansowań szkół polonijnych.

Łączy nas język polski i polskie korzenie
„CHCEMY, ABY WSZYSCY WIEDZIELI, ŻE ZAWSZE MOGĄ PRZYJŚĆ DO POLSKIEJ SZKOŁY, BO TO JEST MIEJSCE, GDZIE MOŻNA NAWIĄZAĆ NOWE 
PRZYJAŹNIE, NAUCZYĆ SIĘ JĘZYKA POLSKIEGO I ROZWIJAĆ SWOJE PASJE” – MÓWI JOLANTA KACZMARSKI, DYREKTORKA POLSKIEJ SZKOŁY 

DOKSZTAŁCAJĄCEJ IM. ŚW. FAUSTYNY W OZONE PARK, NY, ODZNACZONEJ MEDALEM KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ.

Andrzejki – klasa 1 z wychowawczynią Agnieszką Juras

Klasa 7 podczas zajęć
Dzień Dwujęzyczności w klasie 3

Bal walentynkowy – grono pedagogiczne (od prawej): wicedyrektorka 
Lidia Szewczyk, Anna Frąckiewicz, dyrektorka Jolanta Kaczmarski, Danuta 
Świderska, Halina Miltakis

Akademia z okazji Dnia Babci i Dziadka
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Wiem, że  bal był bardzo udany 
i zaszczycił go swoją obecnością 
senator Joseph P. Addabbo Jr.
Bal walentynkowy to nasz coroczny 
główny fundraiser, w czasie którego 
zbieramy fundusze na  działalność 
szkoły. Już drugi raz z  kolei odbył 
się w Roma View Catering i okazał 
się sukcesem dla  naszej placówki. 
Gościliśmy przedstawicieli wszyst-
kich polonijnych organizacji, któ-
re działają w  naszej społeczności 
lokalnej Ozone Park, jak: Polish & 
Slavic Federal Credit Union, Komi-
tet Parady Pułaskiego, Liga Mor-
ska, Klub Sokolnia, oraz lokalne 
biznesy, i to nie tylko polskie: sklep 
Ranczo, Syrena Bakery, Adamba 
Imports, Kasia Beauty Salon, Lily’s 
Nail & Spa, Magnum Wines & Spi-
rits, kancelaria adwokacka Green 
& Szymanski, Renwood Interiors 
Corp., Polo Euro Market, Przed-
szkole „Skrzacik” z Alicją Paszkow-
ską, a  także byli z  nami: Bogumiła 
Matuszewska, Iwona i Wiesław Ja-
błońscy, Stanisława Cora i Wacław 
Bieleccy, Wioletta Bednarczuk, The 
Stitch N Print Store, Żywiec. Jako dy-
rektorka polskiej szkoły doceniam 
każdą pomoc. Bardzo budujące jest 
to, że wszyscy nasi darczyńcy do-
ceniają to, co robimy, i czują potrze-
bę istnienia naszej szkoły. 
Rzeczywiście swoją obecnością 
uświetnił nasz bal senator Joseph 
P. Addabbo Jr i wręczył nam pięk-
ny dyplom, wyróżnienie Senatu 
amerykańskiego za  działalność 
edukacyjną w Nowym Jorku, oraz 
zaznaczył, że tego wieczoru mogli-

śmy być wszyscy w innym miejscu, 
a przyszliśmy, aby wspierać polską 
szkołę i  naszych uczniów. Nawet 
próbował powiedzieć po  polsku 
parę słów, a  w  końcu na  nasze 
zaproszenie uznał, że  pojawi się 
w szkole i zacznie naukę języka pol-
skiego. Nieoficjalnie jest już zapisa-
ny do zerówki (śmiech).
Obecnie dużo mówi się o  Pol-
sce na  arenie międzynarodowej 
ze  względu na  wojnę rosyjsko-
-ukraińską i  migracji Ukraińców 
do Polski oraz o Polakach, o ich go-
ścinności, o byciu otwartym na po-
trzeby innych ludzi, a  także o  tym 
jak nasze polskie dzieci są  mądre 
i  inteligentne. Pomimo wielu obo-
wiązków w codziennej, amerykań-
skiej szkole uczęszczają na sobotnie 
zajęcia do  polskiej szkoły. Korzy-
stając z  okazji chcę podziękować 
wszystkim polskim dzieciom za to, 
że chodzą do polskich szkół i uczą 
się języka polskiego, historii i  geo-
grafii oraz tradycji ich przodków. 
Dziękuję też rodzicom, że przywożą 
na sobotnie zajęcia swoje pociechy. 
Wiem, że  nie zawsze jest to  łatwe 
i  w  sobotę rano można wiele in-
nych rzeczy zrobić, a jednak mimo 
wszystko są z nami od wielu lat.

Czy szkoła oferuje dodatkowe za-
jęcia w formie kół zainteresowań?
Tak. Mamy Klub Plastyczny i  Klub 
Szachowy oraz zuchy – Gromadę 
Świetliki, której liderką jest Halina 
Miltakis. Tradycją jest wyjazd zu-
chów na  wakacje do  Amerykań-
skiej Częstochowy.

Jakie są plany działalności szko-
ły na przyszłość?
Ze względu na to, iż w wielu rodzi-
nach naszych uczniów nie mówi 
się na co dzień po polsku i często 
jedno z  rodziców nie zna w  ogóle 
języka polskiego, jesteśmy również 
ośrodkiem podtrzymania i  pro-
pagowania języka polskiego oraz 
kultury i  tradycji polskich. Z  tego 
też względu chcemy integrować 
nasze lokalne środowisko poprzez 
przeróżne akcje i  innowacyjność. 
Chcemy być otwarci dla osób, które 
potrzebują wsparcia. Chcemy, aby 
wszyscy wiedzieli, że zawsze mogą 
przyjść do polskiej szkoły, bo to jest 
miejsce, gdzie można nawiązać 
nowe przyjaźnie, nauczyć się języ-
ka polskiego i rozwijać swoje pasje. 
Jako placówka edukacyjna i  or-
ganizacja non-profit chcemy być 
otwarci na  współpracę z  innymi 
organizacjami z różnych środowisk 
oraz korzystać z  bogactwa naszej 
kultury. Pandemia była wyzwa-
niem i  przyczyniła się do  zmniej-
szenia się Polonii w naszym środo-
wisku lokalnym, gdyż wiele rodzin 
przeniosło się do  okolicznych sta-
nów albo wróciło do  Polski. Mimo 
przeszkód udało nam się utrzymać 
ciągłość nauki i integrację społecz-
ności, co jest bardzo ważne. Mamy 
nadzieję, że nasza szkoła dalej bę-
dzie istniała dzięki współpracy z in-
nymi organizacjami i stowarzysze-
niami oraz mieszkańcami Ozone 
Park i okolic. 

Rozmawiała 
Ludwika Zajkowska

Uczniowie szkoły im. św. Faustyny na Paradzie Pułaskiego

Klasa 6 w akcji „Życzliwa szkoła”

Jasełka – klasa 8 z wychowawczynią Lidią Szewczyk

Senator Joseph Addabbo Jr wręcza dyplom uznania dyrektorce szkoły im. 
św. Faustyny Jolancie Kaczmarski
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Teatr Kwadrat często gości 
na  Wschodnim Wybrzeżu. Po-
lonia pokochała go  i  za  każ-
dym razem sale wypełnione 
są  po  brzegi. To  ogromny suk-
ces, na  który składają się lata 
ciężkiej pracy. Jak długo zwią-
zana jest Pani z teatrem? 
W  Teatrze Kwadrat pracuję 
od  1986 roku i  wielokrotnie mia-
łam przyjemność gościć z  nim 
w Nowym Jorku i w New Jersey. 
Zawsze to  spotkanie z  publicz-
nością pozostawia we  mnie miłe 
wspomnienia i głębokie poczucie, 
że jesteśmy tu chętnie widziani.

Jest Pani aktorką, ale  także dy-
rektorką teatru. Która rola jest 
trudniejsza?
Dla  mnie zdecydowanie trudniej-
sza jest rola dyrektorki. Przynaj-
mniej na  razie… Wiele wyzwań, 
nowych doświadczeń i niespodzie-
wanych przeszkód. Będąc aktorką 
teatru zajmowałam się jedynie pra-
cą nad sobą, tzn. pracą na scenie. 
Teraz mam pod opieką wszystkich 
pracowników teatru. To ogrom obo-
wiązków i odpowiedzialności.

Pozostańmy przy roli aktor-
ki. Jest Pani nie tylko aktorką 
teatralną, ale  także filmową. 
Zagrała Pani chociażby w  se-
rialach „M jak miłość”, „Czas ho-
noru”, „Chyłka” czy  w  filmach, 
jak „Szaleństwa panny Ewy”, 
„Nad Niemnem”, „Mamuśki”. 
Gdzie czuje się Pani lepiej – 
na scenie teatralnej czy na pla-
nie filmowym serialowym? 
Tam, gdzie wyzwanie aktorskie 
jest porywające. Tak było na przy-
kład w  filmie: „Plac Zbawiciela” 
czy w teatrze w sztukach „Wojna 
i  pokój” albo „Zbrodnia i  kara”. 
To takie role, które rozwijają, uczą 
zawodu.

A którą wspomina Pani z  łezką 
w oku?

Pierwszą moją telewizyjną pro-
dukcję pt. „Małgosia contra Mał-
gosia”. Zagrałam tę  rolę zaraz 
po  szkole, przyniosła mi wiele 
radości, satysfakcji i  do  dziś (ku 
mojemu zdziwieniu) widzowie 
wspominają ją, przypominając mi 
lata młodości.

Aktorka, dyrektorka teatru, 
ale  także reżyserka, autorka 
scenariuszy, wykładowczyni. 
Chciałoby się powiedzieć „ko-
bieta pracująca, żadnej pracy 
się nie boi”. Z której „roli” czer-
pie Pani najwięcej radości?
Każde doświadczenie jest zupeł-
nie inne, nie da się porównać tych 
wyzwań. Każde stawia poprzeczkę 
w  różnych miejscach. Uwielbiam 
wszystkie, może poza „dyrekto-
rowaniem” – zbyt krótko pełnię 
tę  funkcję. Może za  rok czy  dwa 
zdołam powiedzieć nieco więcej. 
Na razie „szkoła życia” trwa.

W  jednym z  wywiadów powie-
działa Pani: „Będę robiła tylko 
to, w co wierzę i co ma dla mnie 
sens i wartość. Nie chcę podda-
wać się takiemu nurtowi bez-
wiednego płynięcia i  zbierania 
po drodze wszystkiego, co wpa-
da mi w ręce”. Czy czuje się Pani 
kobietą spełnioną?
W zawodzie tak. Jestem wdzięcz-
na, że  dostałam wiele szans, 
że  mogłam cieszyć się z  sukce-
sów, uczyć się na porażkach. Spo-
tkałam wspaniałych twórców. Dzi-
siejsza pogoń za  popularnością 
(zwłaszcza za  nieuzasadnioną) 
nie porywa mnie. Trzeba też zna-
leźć czas na „życie życiem”.

A  prywatnie – jaka jest Ewa 
Wencel?
To dla mnie trudne pytanie i zbyt 
intymne. Zresztą i  tak nikt mi nie 
uwierzy w to, co o sobie powiem. 
Jestem… jaka jestem, ale  staram 
się być OK.

W marcu przyjeżdża Pani z Te-
atrem Kwadrat na  wschod-
nie wybrzeże USA ze  sztuką 
„Szalone nożyczki”, która zo-
stała zagrana w Polsce ponad 
1000 razy i  cieszy się ogrom-
ną popularnością. O czym jest 
ta  sztuka i  dlaczego warto ją 
zobaczyć?
O  czym jest sztuka? Tego nie 
zdradzę. To  niespodzianka. Jed-
no mogę powiedzieć: widz bierze 
czynny udział w  przebiegu akcji 
i w dodatku doskonale się bawi.

Właśnie – „Szalone nożyczki” 
to sztuka, w której widzowie bio-
rą czynny udział i decydują o lo-
sach bohaterów. Tym samym 
aktorzy muszą improwizować. 
Jak wyglądają przygotowania 
do takiej sztuki?
Podobnie, jak w innych przypad-
kach, jedynie dokładamy element 
improwizacji, który w wielu wer-
sjach wyobrażamy sobie, czy wy-
myślamy i trenujemy różne możli-
wości. Na początku wydawało się 
to  stresujące, ale  z  czasem przy-
niosło wiele radości i  zabawy. 
To  był wspaniały eksperyment, 
który trwa do dziś.

Rozmawiała 
Magdalena Stefanowicz

„SZALONE NOŻYCZKI”
15 marca

Plainville High School
Plainville, CT

16 marca 
Montclair State University

Montclair, NJ

17 marca
Tribeca Performing Arts Center

Nowy Jork

Bilety – mojbilet.com

Widzowie mają wpływ na akcję spektaklu
WIDZ BIERZE CZYNNY UDZIAŁ W PRZEBIEGU AKCJI, I TO ON DECYDUJE O ZAKOŃCZENIU SZTUKI – MÓWI EWA WĘCEL O KOMEDII KRYMINALNEJ PAULA 

PÖRTNERA „SZALONE NOŻYCZKI”, KTÓRA OD 20 LAT NIE SCHODZI Z AFISZA WARSZAWSKIEGO TEATRU KWADRAT, A W MARCU ZOBACZYMY JĄ W NOWYM 
JORKU ORAZ W STANACH CONNECTICUT I NEW JERSEY.
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TEATR KWADRAT ZAPRASZA NA KOMEDIĘ „SZALONE NOŻYCZKI”
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Nel, kiedy narodził się 
pomysł przystąpienia 
do  konkursu piękności 
i co Cię do tego zainspiro-
wało?
W  ubiegłym roku starto-
wałam w  konkursie Miss 
New Jersey USA. Myśla-
łam, że  było to  jednorazo-
we i  już nie wrócę do  te-
matu wyborów piękności, 
ale zobaczyłyśmy z mamą 
ogłoszenie o  konkursie 
Miss Polish America 2024 
i  postanowiłam wystar-
tować. Jest to  zupełnie 
inny konkurs, szczególnie 
dla mnie ważny, ponieważ 
startują w  nim dziewczy-
ny z  polskim pochodze-
niem, tak jak ja. Chciałam 
więc spróbować czegoś 
nowego. Lubię nowe wy-
zwania, to szansa na nowe 
doświadczenia i  poznanie 
wartościowych ludzi.
Urodziłam się w  Stanach 
Zjednoczonych, ale z uwa-
gi na  studia rodziców 
pierwsze cztery lata swo-
jego życia spędziłam 
w  Polsce. Według wielu 
psychologów znaczącym 
okresem w  formowaniu 
się osobowości jest okres 
między 1. a  5.  rokiem ży-
cia. Pewnie dlatego, mimo 
że  właściwie całe swoje 
życie mieszkam w  USA, 
jestem bardzo związana 
z  moją drugą ojczyzną. 
Więź z  Polską zawdzię-
czam moim rodzicom, któ-
rzy dbają o  kultywowanie 
polskich tradycji, podróżu-
ją ze  mną i  moją młodszą 
siostrą do  Polski każdego 
lata, a  przede wszystkim 
dbają o to, abyśmy mówiły 
po  polsku w  domu. Mam 
duże wsparcie w rodzinie, 
rodzice budują we  mnie 
poczucie wartości i dopin-
gują mnie we  wszystkim, 
co robię. Konkurs Miss Po-
lish America traktuję jako 
ważną szansę. Nawet jeśli 
nie wygram, to  na  pewno 
poznam wiele wartościo-
wych osób i zdobędę nowe 
doświadczenia. Imponuje 
mi to, że wiele dziewczyn, 
które w  przeszłości brały 
udział w  wyborach, może 
pochwalić się osiągnięcia-
mi, szczególnie w  życiu 
społecznym. To  wspania-
le wpisuje się w  obszar 
moich zainteresowań, 
ponieważ jestem społecz-
nikiem. Również dzięki 
temu doświadczeniu na-
biorę większej pewności 
siebie, której nie ukrywam, 
że czasem mi brakuje. 
Należy zaznaczyć, że cha-
rakter konkursów piękno-
ści zmienił się w ostatnich 
latach, już nie polegają 
one tylko na  tym, kto jest 
najpiękniejszy. Jurorzy pa-
trzą też na osiągnięcia, wy-
kształcenie i  osobowość. 

Na  konkursach piękności 
obecne są  liczne agencje, 
które dają szansę na udział 
w  ważnych programach 
i akcjach.

Twoim intensywnym ka-
lendarzem wydarzeń 
można by obdzielić przy-
najmniej trzy osoby. Jak 
godzisz ze  sobą liczne 
obowiązki: szkołę, pra-
cę, wolontariat, a  teraz 
jeszcze przygotowania 
do konkursu?
Obecnie studiuję chemię, 
prowadzę własny biznes, 
wykonuję makijaż per-
manentny, i  pracuję też 
w  szpitalu jako ratownik 
medyczny. Wolontariat roz-
poczęłam cztery lata temu, 
a  powodem mojego zaan-
gażowania w  ratownictwo 
była nagła śmierć moje-
go dziadka, który zmarł 
w  aucie. Jeśli otrzymałby 
pomoc na  czas, możliwe, 
że  to  nie skończyłoby się 

tragedią. Mój dziadek nie 
miał tyle szczęścia, dlatego 
postanowiłam zostać wo-
lontariuszką, aby ratować 
ludzkie życie. Jest wiele sy-
tuacji, kiedy pomoc nie do-
ciera do  ofiar wystarcza-
jąco szybko, tymczasem 
w  walce o  życie liczą się 
sekundy. Zwłaszcza pod-
czas pandemii było bardzo 
mało wolontariuszy w  tej 
branży i  stwierdziłam, 
że chcę w jakiś sposób lu-
dziom pomóc. Zapisałam 
się na  wolontariat, ukoń-
czyłam szkolenia i  rozpo-
częłam mój rozdział życia 
w  karetce. Bardzo cenny 
rozdział, jeden z  najważ-

niejszych w  budowaniu 
mojej osobowości i mojego 
spojrzenia na  świat. Trzy 
razy w  trakcie reanima-
cji przywróciłam funkcje 
życiowe ofiarom. Podczas 
jednej z  tych akcji czło-
wiek, którego reanimowa-
łam, odzyskując przytom-
ność złapał mnie za  rękę. 
To są sytuacje, których nie 
da  się opisać. Niezwykła 
adrenalina i  niezwykłe 
szczęście.

Naprawdę imponujące! 
Skąd tyle siły i motywacji 
w  tak kruchej dziewczy-
nie?
Myślę, że to geny i oczywi-
ście dużo pracy nad sobą. 
Rodzice zawsze mnie 
uczyli, że  należy dążyć 
cały czas do  celu i  pra-
cować nad charakterem 
i  słabościami, przecież 
każdy je ma, tylko najważ-
niejsze jest to, aby nie po-
zwolić im, żeby kierowały 

twoim życiem. Trzeba po-
znać swoje zalety i  kiedy 
się już jest ich świadomym, 
należy je  szlifować i  dbać 
o nie. To, co najcenniejsze 
w  człowieku, przychodzi 
poprzez ciężką pracę. 
I tego zawsze mnie uczono. 
Altruizm, samodyscyplina, 
umiejętność czerpania 
szczęścia z pomocy innym 
to moja rzeczywistość.

Jak połączysz te  niezwy-
kłe dary, aby wybrać 
ścieżkę kariery, która 
da  Ci  satysfakcję i  rów-
nocześnie pozwoli prze-
bić się przez skorupę 
świata?

To  jest właśnie ciekawe, 
ponieważ wszystko tak 
się łączy idealnie z  chi-
rurgią. Moją pasją jest 
medycyna, a  wszystko to, 
co  robię obecnie i  co  ro-
biłam w  przeszłości, ukła-
da prostą ścieżkę do  niej. 
Zawsze lubiłam uczyć się 
chemii i  biologii, ukoń-
czyłam liceum o  profilu 
medycznym, jestem per-
fekcyjna w  manualnych 
czynnościach, mam już 
spore osiągnięcia w  za-
kresie makijażu perma-
nentnego, za  co  dziękuję 
mojej mamie. Ona zaufała 
mi i  wprowadziła mnie 
w świat mikropigmentacji. 
Dzięki jej wsparciu odkry-
łam, że  jestem naprawdę 
dobra w  tej dziedzinie. 
Mam już grono zaufanych 
klientek, które są  zadowo-
lone z  efektów mojej pra-
cy. Prowadzę również 
szkolenia z  makijażu per-
manentnego dla  osób po-
czątkujących w  stopniu 
podstawowym i zaawanso-
wanym dla osób chcących 
doskonalić swoje techniki. 
Jestem detaliczna i  sku-
piona na  powierzonych 
mi zadaniach. Nie lubię 
bałaganu ani w  świecie 
przedmiotów, ani w  gło-
wie. Przede wszystkim je-
stem empatyczna. Myślę, 
że  to  dobry fundament 
dla  przyszłego chirurga 
i do tego celu zmierzam.

Nie boisz się walki o ludz-
kie życie, spotkań oko 
w oko ze śmiercią?
Ludzie mają różną wrażli-
wość i na początku bardzo 
się martwiłam, czy  dam 
radę wytrzymać to wszyst-
ko psychicznie. Z  czasem 
poznałam swoją empatię, 
zauważyłam, że ja po pro-
stu odczuwam emocje in-
nych bardzo mocno. Czuję 
czyjś ból, czuję, gdy ktoś 
jest smutny i  potrafię od-
powiedzieć na  te  potrze-
by. Pomogły mi na  pewno 
opinie innych ludzi, któ-
rzy mówili, że  znajdują 
we  mnie spokój. Na  tym 
głównie polega powoła-
nie lekarza – usłyszeć we-
zwanie o  pomoc, także 
to  niesłyszalne dla  ucha! 
Myślę, że  mam ten dar 
i  zawiodłabym samą sie-
bie oraz świat, gdybym 
go nie rozwijała. Jestem też 
spokojna, wiem, że  ta  ce-
cha jest niezwykle ważna 
dla  pacjentów. Trzeba za-
wsze mieć łagodne podej-
ście, to  buduje wspaniałą 
relację ze  światem. Swoje 
obawy, lęki, czy  trudne 
chwile w zawodzie lekarza 
należy pozostawić z boku. 
W  sytuacji, kiedy komuś 
pomagam, robię to, co naj-
ważniejsze i  najlepsze 

dla  potrzebującego. Bywa 
czasem, że  doświadcze-
nie minionego dnia noszę 
w sobie, ale mam niesamo-
wite wsparcie w  rodzinie. 
Rodzice nauczyli mnie, 
że szczera rozmowa to nie-
zastąpione katharsis.

Jaki jest zatem Twój dom 
rodzinny?
Jest w nim przytulnie, we-
soło, tradycyjnie, a  dzię-
ki kuchni taty smacznie. 
Bardzo aktywnie spędza-
my czas i  cenimy każdą 
chwilę wspólnie spędzo-
ną. Mamy sporo zwierza-
ków, wszyscy je  kochamy 
i  opiekujemy się nimi, 
co też kształtuje charakter 
i  uczy miłości. Mówi się 
przecież, że  ludzie. którzy 
nie kochają zwierząt, nie 
są w stanie pokochać dru-
giego człowieka. Zatem 
rodzina Lichterów kocha 
chomika, żółwia, trzy świn-
ki morskie oraz trzy psy. 
Sporo podróżujemy, dzię-
ki czemu mogę poznawać 
nowych ludzi, różne kul-
tury, muzykę i  smaki. Nie-
dawno, podczas wyprawy 
do  Peru z  grupą z  Classic 
Travel, prowadzoną przez 
Jurka Majcherczyka, zdo-
byłam najgłębszy kanion 
na świecie – Kanion Colca.  
To było wspaniałe przeży-
cie, tym bardziej że  Jurek 
należał do  polskiej grupy, 
która odkryła ten kanion 
dla  świata. Nasi rodzice 
poświęcają wiele uwagi 
temu, abyśmy z  młodszą 
siostrą Amelią miały szan-
sę na  rozwój i  poznanie 
najpiękniejszych miejsc 
na  świecie. Dzięki temu 
potrafię docenić małe 
i wielkie cuda, które mnie 
otaczają. Moja rodzina po-
chodzi z  Dolnego Śląska, 
ze  Szczawna Zdroju. Na-
tomiast moja prababcia 
mieszkała w  Bolesławcu, 
który uwielbiam. Szcze-

gólne miejsce w  moim 
sercu ma Święto Ceramiki. 
To  niesamowite wydarze-
nie, łączące wiele ważnych 
rzeczy dla  mnie: kulturę, 
rękodzieło i sztukę.

Zapewne Polacy nie 
są  w  stanie rozpoznać, 
że jesteś turystką z USA? 
Twój język polski jest 
bardzo dobry. Mówisz 
bez akcentu i  używasz 
bogatego słownictwa.
To  jest zasługa, jak wspo-
mniałam wcześniej, moich 
rodziców. Chodziłam też 
do Polskiej Szkoły im. Jana 
Pawła II w  Montville, NJ, 
i  zdałam maturę na  100 
procent. Miałam też za-
szczyt zostać Miss Parady 
Pułaskiego kontyngentu 
mojej byłej szkoły. Jestem 
bardzo mocno związa-
na z  Polonią Wschodnie-
go Wybrzeża i  wierzę, 
że ta więź będzie utrzymy-
wać się przez długie lata. 
Wierzę też, że kiedyś, jako 
lekarka, będę mogła po-
magać polskojęzycznym 
pacjentom, że  będą czuli 
się komfortowo i  spokoj-
nie będąc pod  moją opie-
ką. Myślę, że  przede mną 
jeszcze wiele wspaniałych 
momentów, nad którymi 
będzie powiewała biało-
-czerwona flaga, i  fizycz-
nie, i mentalnie. Na pewno 
udział w  konkursie Miss 
Polish America będzie 
kolejnym etapem budo-
wania relacji i  nowych 
doświadczeń na  arenie 
polonijnego życia. Jestem 
podekscytowana i  pełna 
dobrych przeczuć. Wierzę, 
że  wszystkie osoby, które 
trzymają za  mnie kciuki, 
podzielają te  uczucia! Już 
dziś dziękuję za wszystkie 
serdeczne komplementy 
i słowa wsparcia.

Rozmawiała: 
Małgorzata Wieczorek

W DRODZE PO KORONĘ NAJPIĘKNIEJSZEJ POLKI W USA
WYBORY NAJPIĘKNIEJSZEJ POLKI W STANACH ZJEDNOCZONYCH, CZYLI MISS POLISH AMERICA 2024, ODBĘDĄ SIĘ 9 MARCA W COPERNICUS 

CENTER W CHICAGO. WYSTARTUJE W NICH 28 DZIEWCZĄT Z WIELU STANÓW, A ZDOBYWCZYNI KORONY W USA PO RAZ PIERWSZY W HISTORII POLECI 
W CZERWCU DO POLSKI, ABY WALCZYĆ O TYTUŁ MISS POLSKI. W TYM PRESTIŻOWYM KONKURSIE STAN NEW JERSEY REPREZENTOWAĆ BĘDZIE 

20-LETNIA NEL LICHTER.

Nel Lichter jest studentką chemii, a w przyszłości chce zostać 
neurochirurgiem

Nel Lichter podczas wyborów Miss New Jersey 2023
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TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
Portal, który łączy Polskę i USA.

Jednoczy  •  Informuje    •   Bawi
Dołącz do nas i Ty i bądź z nami na bieżąco!

www.zzaoceanu.com
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BIOGRAFIE

IWASZKIEWICZ – POSTAĆ NIEJEDNOZNACZNA

Dla  jednych niezwykle 
utalentowany pisarz, 
najważniejszy skaman-
dryta, dla  drugich ser-

wilistyczne nastawiony konfor-
mista, który dobrze żył z  każdą 
władzą. Niewątpliwie jednak był 
jedną z  najważniejszych postaci 
polskiej literatury minionego stu-
lecia, szczególnie zaś początków 
jego drugiej połowy.
„Iwaszkiewicz był przede wszyst-
kim poetą, mimo że uprawiał nie-
omal wszystkie gatunki literackie 
i  publicystyczne. Sięgał po  dra-
mat, prozę powieściową i  opo-
wiadania, tworzył eseistykę, był 
wytrawnym epistolografem i  fe-
lietonistą. A  jednak poezja zda-
je się decydować o  znaczącym 
miejscu tego pisarza w  literatu-
rze polskiej” – pisał Tomasz Wro-
czyński w  monografii „O  twór-
czości Jarosława Iwaszkiewicza”.
Przyjmuje się, że Jarosław Iwasz-
kiewicz urodził się 20 lutego 1894 
r. w  Kalniku pod  Kijowem. Nie 
jest to jednak prawda, a przynaj-
mniej nie do końca. Przyszły po-
eta urodził się bowiem jako Leon 
i  nie 20 lutego, a  dwa tygodnie 
później. Przyczyna rozbieżności 
w dacie urodzenia jest dość pro-
zaiczna, jest nią inny kalendarz 
używany na wschodzie. „Za datę 
urodzin pisarza przyjmuje się 
dzień 20 lutego, prawdopodob-
nie jednak chodzi tu o kalendarz 
starego stylu, a  to  znaczyłoby, 
że  w  rzeczywistości Iwaszkie-
wicz przyszedł na świat dwa ty-
godnie później” – zauważa Marek 
Radziwon w  książce „Iwaszkie-
wicz. Pisarz po katastrofie”.
Dzieciństwo spędził z  matką 
w  Warszawie, maturę zdawał 
jednak już po  powrocie do  Kijo-
wa, w  tamtejszym gimnazjum. 
W  Kijowie rozpoczął również 
studia prawnicze, których osta-

tecznie jednak nie skończył. Jed-
nocześnie uczęszczał do konser-
watorium muzycznego. W 1918 r. 
24-letni Iwaszkiewicz uciekając 
przed rewolucją w  Rosji prze-
niósł się do  Warszawy. Podczas 
wojny polsko-bolszewickiej za-
ciągnął się do  wojska na  ochot-
nika. Od 1928 r. mieszkał w pod-
warszawskiej Podkowie Leśnej 
w  posiadłości nazwanej Stawi-
skiem.
„Jednym z najbardziej przejmują-
cych przeżyć w  ostatnich latach 
mojego życia była moja podróż 
na Ukrainę” – wyznał w nagraniu 
dla  Polskiego Radia w  później-
szych latach życia. „Urodziłem 
się w Kalniku, w małej cukrowni, 
gdzie mój ojciec był buchalterem. 
Kiedy byłem tam, na  tym miej-
scu, gdzie stał dom, w którym się 
urodziłem, ujrzałem ten pejzaż, 

który zawsze, przez całe dzieciń-
stwo stał przed moimi oczami – 
ten staw taki szeroko rozłożony, 
błyszczący o  południu takimi 
iskierkami – było to bardzo poru-
szające, wszystkie wspomnienia 
i plastycznie wywołujące całe ży-
cie nie tylko moje, ale całej mojej 
rodziny” – opowiadał wówczas.
Na Ukrainę i ukraińskość Iwasz-
kiewicz będzie już zawsze szcze-
gólnie uwrażliwiony. „Trzeba 
sobie zdawać z  tego sprawę, 
że  Polska była dla  mnie krajem 
egzotycznym, że  opowiadano 
mi o  niej w  dzieciństwie jako 
o  czymś dalekim i  nieosiągal-
nym, że  chwilami przemieniała 
się dla dziecka w krainę baśnio-
wą, że jej onomastyka brzmiała… 
jak onomastyka ‘Odysei’ czy ‘Ra-
majany’” – pisał w  „Podróżach 
do  Polski”. „Ukraina to  jego oj-
czyzna, to  ona go  urodziła i  wy-
chowała jako twórcę” – mówił 

o Iwaszkiewiczu ukraiński poeta 
Dmytro Pawłyczenko.
Debiutował w  1915 r. wierszem 
„Lilith” w  piśmie „Pióro”. Niedłu-
go później, razem z  Julianem 
Tuwimem, Antonim Słonimskim, 
Janem Lechoniem i Kazimierzem 
Wierzyńskim, zaczął współtwo-
rzyć grupę poetycką Skamander 
– jedno z najważniejszych środo-
wisk artystycznych przedwojnia.
W  1922 r. poślubił Annę Lilpop. 
W  latach 1923-1925 był sekreta-
rzem marszałka Sejmu Macieja 
Rataja. Związany ze środowiska-
mi sanacyjnymi, pracował w dy-
plomacji.
Podczas okupacji mieszkał w Sta-
wisku koło Brwinowa. Razem 
z  Marią Dąbrowską i  Jerzym 
Andrzejewskim kierował sek-
cją literatury w  departamencie 
Oświaty, Nauki i Kultury Delega-

tury Rządu RP na Kraj. Brał udział 
w  tajnej pracy kulturalnej, jego 
dom pełnił rolę konspiracyjne-
go ośrodka życia artystycznego 
(koncerty, spotkania autorskie, 
dyskusje). „Moi Rodzice uważa-
li pomoc zagrożonym ludziom 
za  rzecz tak naturalną, że  nigdy 
nie starali się o żadne wyróżnie-
nia czy  nagrody” – podkreślała 
Maria Iwaszkiewicz. „Świadectw 
udzielonej pomocy jest wiele. 
Iwaszkiewiczowie pomagali są-
siadom i  okolicznym mieszkań-
com pochodzenia żydowskiego 
oraz przyjaciołom i  znajomym 
ze  środowiska literackiego. Byli 
istotnym składnikiem sieci po-
mocy, dzięki której wielu ludzi 
przeżyło wojenną gehennę” – 
czytamy na  stronie internetowej 
Muzeum im. Anny i  Jarosława 
Iwaszkiewiczów w Stawisku.
„Lubił siadywać w dużym gotyc-
kim fotelu przy oknie, w gabine-
cie. Tutaj czytał najczęściej. Miał 
dobre światło i  piękny widok 
na olbrzymią sosnę Uranię i aleje 
lipową i  świerkową. W  gabine-
cie stało wielkie biurko. Na  nim 
mnóstwo drobiazgów, fotografie, 
także moje. Jedna z  Krupówek: 
dwa zakopiańskie misie – czarny 
i biały – i ja między nimi. Jarosław 
wysłał mi to  zdjęcie, gdy byłem 
w  wojsku. Podpisał: „Czarnemu 
daj w mordę, a białego całuj”. Jest 
w tym ukryte przesłanie, czarne 
to zło, białe – dobro” – opowiadał 
w  2015 r. „Dziennikowi Bałtyc-
kiemu” Wiesław Kępiński, oca-
lały z  rzezi Woli, przybrany syn 
Iwaszkiewicza, którego pisarz 
adoptował, ofiarowując mu dom, 
wychowanie oraz wykształcenie.
„W  okresie międzywojen-
nym Iwaszkiewicz nie należał 
do  pierwszoplanowych postaci 
literatury polskiej. Pozostawał 
na marginesie grupy Skamander, 
nie był też gwiazdą nowej prozy 
lat trzydziestych. Do  centrum li-
teratury polskiej Iwaszkiewicz 
wkroczył dopiero – nie bez kom-
plikacji – po  1945 r.” – zauważa 
slawista i  znawca literatury pol-
skiej prof. German Ritz w mono-
grafii „Stosunek niejednoznacz-

ny, czyli Jarosław Iwaszkiewicz 
wobec władzy”.
Po  wojnie Iwaszkiewicz od  1947 
r. wydawał „Nowiny Literackie”. 
Kilkakrotnie pełnił funkcję pre-
zesa Związku Literatów Polskich. 
W  1955 r. został redaktorem 
naczelnym pisma „Twórczość”, 
w  latach 1955-1980 był posłem 
na  Sejm Polskiej Rzeczpospolitej 
Ludowej. „Znaczna część inter-
pretatorów utrzymuje, że  Iwasz-
kiewicz jest pisarzem sprawie-
dliwej równowagi, mediatorem 
między dwiema przeciwstaw-
nymi stronami świata i  istnienia: 
piękną i okropną, ciemną i jasną, 
że jest ‘spokojnym mędrcem’. (...) 
Drudzy oskarżają Iwaszkiewicza 
(...) za  symbiozę pierwiastków 
fatalistycznych z  epikurejskimi, 
dostrzegają w  nim nie tylko he-
donistę i  estetę, który owszem, 
wyraża aprobatę dla  trwania, 
ale  i  też zawiera bez większych 
oporów kompromisy z  porząd-
kiem rzeczy i  usprawiedliwia 
fakty dokonane historii” – pisał 
w 1979 r. krytyk i historyk litera-
tury Tomasz Burek.
Iwaszkiewicz jest autorem wielu 
opowiadań, wierszy i dramatów. 
Wybitną pozycję Iwaszkiewicza 
we  współczesnej literaturze pol-
skiej utrwaliła – jak podkreślają 
krytycy – przede wszystkim jego 
nowelistyka, zapoczątkowana 
zbiorami „Panny z Wilka” (1933) 
i  „Młyn nad Utratą” (1936). Na-
strój nostalgicznych historii o da-
remności ludzkich poczynań, 
marzeniach niweczonych przez 
czas, rozwija się w późniejszych 
utworach, takich jak: „Pasje błę-
domierskie”, „Matka Joanna 

od Aniołów”, „Młyn nad Lutynią”. 
„Sny”, „Ogrody”, „Noc czerwco-
wa”, „Heydenreich”. „Jutro żni-
wa”, „Xenie i  elegie”, „Śpiewnik 
włoski”, a  przede wszystkim 
wydany w 1977 r. tom „Mapa po-
gody” – to  najbardziej cenione 
tomiki poetyckie Iwaszkiewicza. 
Jego dorobek obejmuje także 
dramaty, m.in. „Lato w  Nohant”, 
„Maskarada”, „Wesele pana Bal-
zaca”, szkice i  eseje biograficz-
ne o  tematyce muzycznej, np. 
„Spotkania z  Szymanowskim”, 
„Chopin”, tomy wspomnień, m.in. 

„Podróże do  Polski”, zbiory felie-
tonów i recenzji. Z jego twórczo-
ści czerpali tacy filmowcy, jak Je-
rzy Kawalerowicz, reżyser filmu 
„Matka Joanna od Aniołów”, oraz 
Andrzej Wajda, który przeniósł 
na  duży ekran „Panny z  Wilka” 
i „Brzezinę”.
Ocena postaci Jarosława Iwasz-
kiewicza od  lat dzieliła polskie 
środowisko artystyczne. Z jednej 
strony pisarz spotykał się z ostrą 
krytyką swoich postaw, inni zaś 
z  podziwem wyrażali się o  jego 
talencie. „Należał nawet w  naj-
gorszych latach stalinowskich 
do  nomenklatury świata kultu-
ry, był świadom swoich atutów 
i  umiejętnie je  wykorzystywał. 
Pozostawał bezpartyjny i nie tyl-
ko dlatego, że wstąpienie do par-
tii kłóciłoby się z jego poglądami, 
ale  dlatego, że  wiedział, że  jest 
potrzebny właśnie jako bezpar-
tyjny” – kreślił postać pisarza Ma-
rek Radziwon.
Do  piewców talentu pisarza na-
leżał noblista, jeden z najważniej-
szych polskich poetów XX wieku, 
Czesław Miłosz. „Uwielbiałem 
Iwaszkiewicza. Byłem bardzo 
młodym chłopcem, kiedy prze-
czytałem jego wiersze. Dla mnie 
to  była rewelacja. Rzeczywiście, 
Iwaszkiewicz miał bardzo duże 
znaczenie. Ja to  tak interpretuję, 
że  w  Polsce nie było Rimbauda. 
(...) Iwaszkiewicz uczynił właści-
wie w  polskiej poezji to, co  po-
winien był przynieść jakiś poeta 
początku XX wieku. On jest, po-
wiedzmy, podarunkiem zastęp-
czym zamiast Młodej Polski. (...) 
Wydaje mi się (...), że  Iwaszkie-
wicz jako poeta okresu przed-

wojennego pozostanie bardzo 
ważny” – powiedział w rozmowie 
z Renatą Gorczyńską.
Jarosław Iwaszkiewicz zmarł 2 
marca 1980 r. w Warszawie. Spo-
czął na cmentarzu w Brwinowie. 
W  kwietniu 1991 r. Instytut Yad 
Vashem w Jerozolimie odznaczył 
pośmiertnie Annę i  Jarosława 
Iwaszkiewiczów tytułem Spra-
wiedliwych wśród Narodów 
Świata.
W  Stawisku obecnie jest mu-
zeum poświęcone życiu i  twór-
czości Iwaszkiewicza. (PAP)

Mateusz Wyderka

Iwaszkiewicz był jedną z  najważniejszych postaci polskiej literatury 
minionego stulecia. Na zdjęciu: w Stawisku, 1974 rok

Dom Iwaszkiewiczów w Stawisku, w którym obecnie mieści się muzeum 
pisarza

MINĘŁO WŁAŚNIE 130 LAT OD URODZIN JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA – PISARZA (AUTORA M.IN. „PANIEN Z WILKA”, „TATARAKU”, 
„SŁAWY I CHWAŁY”), WSPÓŁTWÓRCY GRUPY SKAMANDER, REDAKTORA NACZELNEGO „TWÓRCZOŚCI”, PREZESA ZWIĄZKU LITERATÓW 

POLSKICH, POSŁA NA SEJM PRL I SPRAWIEDLIWEGO WŚRÓD NARODÓW ŚWIATA.

Wybitną pozycję Iwaszkiewicza we współczesnej 
literaturze polskiej utrwaliła przede wszystkim 
jego nowelistyka, zapoczątkowana zbiorami "Panny 
z Wilka" i "Młyn nad Utratą"
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HISTORIA

Przemówienie z  22 lutego 
1944 r. było pierwszym 
wygłoszonym przez bry-
tyjskiego premiera po  za-

kończeniu przełomowej dla powo-
jennego porządku politycznego 
konferencji „wielkiej trójki” w  Te-
heranie w listopadzie 1943 r. W jej 
trakcie odbywały się również 
dwustronne rozmowy pomiędzy 
liderami obozu alianckiego. W nie-
których z  nich poruszano kwestię 
przyszłych granic Polski oraz po-
wojennego porządku polityczne-
go. „W  Teheranie przesądzono 
w  zasadzie sprawę granic Polski. 
Ustne uzgodnienie miało na  razie 
pozostać w  tajemnicy, a  jego trzej 
autorzy bez skrupułów określili 
nowe terytorium Polski zrywając 
jej historyczne i  etniczne więzy 
z  ziemiami wschodnimi dawnej 
Rzeczypospolitej. Był to  w  istocie 
pierwszy akt wydania Polski przez 
teoretycznych sprzymierzeńców 
w  ręce jej jawnego wroga” – pisał 
prof. Wojciech Roszkowski w „Naj-
nowszej historii Polski 1914-1945”.
W czasie jednego ze spotkań w Te-
heranie Churchill zaproponował 
Stalinowi robocze wyznacze-
nie granic „nowej Polski” oparte 
na  zasadzie, że  Polacy muszą od-
dać Sowietom ziemie na  wschód 
od  tzw. linii Curzona, a  w  zamian 
otrzymają ziemie należące do Nie-
miec. Churchill zaznaczył jedno-
cześnie, że  nie dysponuje zgodą 
parlamentu na  omawianie kwestii 
granic. Tym samym sugerował 
Stalinowi, że  sprawa granic pań-
stwowych jednego z  sojuszników 
Wielkiej Brytanii zależy wyłącznie 
od  umowy między mocarstwami 

oraz politycznej zgody większości 
parlamentarnej. Było to  więc zła-
manie zapisów drugiego punktu 
Karty Atlantyckiej z  sierpnia 1941 
r., której sygnatariusze stwierdzali, 
że  „nie pragną zrealizować żad-
nych zmian terytorialnych, które 
by  nie zgadzały się ze  swobodnie 
wyrażonymi życzeniami ludów za-
interesowanych”.
Mimo to za pomocą mapy Europy 
oraz trzech zapałek Churchill wy-
znaczył nową granicę zachodnią 
Polski na  Odrze i  Nysie Łużyckiej 
(lub Nysie Kłodzkiej). Stalin z zado-
woleniem przyjął propozycje pre-
miera Zjednoczonego Królestwa. 
Churchill zaznaczył, że  ustalenia 
te muszą być przedstawione Polsce 
przez „wielką trójkę”, „sugerując 
jednocześnie, by je zaakceptowali”.
W  obliczu zbliżającej się inwazji 

w Normandii oraz szybkich postę-
pów Armii Czerwonej, która nieba-
wem miała przekroczyć granice II 
RP, rozmowy Churchilla i  Stalina 
stały się faktyczną umową poli-
tyczną. Dla  sowieckiego dyktato-
ra „umowa” otwierała możliwość 
działania metodą faktów dokona-
nych. Na  konferencji teherańskiej 
zauważalne było także osłabienie 
pozycji Churchilla. Roosevelt dążył 
do  porozumienia ze  Stalinem bez 
oglądania się na  interesy brytyj-
skiego sojusznika.
Fragment przemówienia z  22 lu-
tego 1944 r. poświęcony Polsce 
Churchill rozpoczął od  deklaracji 
potwierdzającej niezmienność bry-
tyjskich zobowiązań sojuszniczych. 
„Wielka Brytania weszła do  wojny 

w  obronie Polski i  rząd Jego Kró-
lewskiej Mości nigdy nie zrezygno-
wał ze  swoich zobowiązań wobec 
tego kraju, nawet pomimo długiego 
osamotnienia w walce, a jej intere-
sy zawsze znajdowały się w  cen-
trum zainteresowań władz Zjedno-
czonego Królestwa” – podkreślił.
Kolejne fragmenty nie były już tak 
optymistyczne z  punktu widzenia 
polskich interesów. Churchill po-
wiedział, że ćwierć wieku wcześniej 
Polska działała na  kresach metodą 
faktów dokonanych. Miał na  myśli 
m.in. odzyskanie Wilna wiosną 1919 
r. Zgodnie z prawdą Churchill przy-
pomniał, że wówczas rząd Wielkiej 
Brytanii stał na stanowisku, iż grani-
ce odrodzonej Polski muszą się opie-
rać na tzw. linii Curzona.
Za  najbardziej niepokojący frag-
ment przemówienia można uznać 

ten, w  którym Churchill podkreślił, 
że  Wielka Brytania nigdy nie gwa-
rantowała Polsce przedwojenne-
go kształtu granic. Decyzje o  ich 
przebiegu miały zapaść podczas 
planowanej konferencji pokojowej. 
„Jednakże postępy armii rosyjskiej 
na  terytoriach, na  których aktyw-
na jest polska armia podziemna, 
sprawiają, że niezbędne staje się za-
warcie przyjacielskiego roboczego 
porozumienia, które na czas wojny 
zapewni warunki do  walki koalicji 
antyhitlerowskiej przeciw wspólne-
mu wrogowi” – zwrócił uwagę Chur-
chill. Stwierdzenie „o  terytoriach, 
na  których aktywne jest polskie 
podziemie”, dotyczyło wschodniej 
połowy Polski. Churchill nie mówił 
zatem, że  ziemie te  należą w  tym 
momencie do Rzeczypospolitej Pol-
skiej, lecz że  ich status musi zostać 
wyjaśniony przez dyskusję w  ra-
mach koalicji antyniemieckiej.
Premier Wielkiej Brytanii odniósł 
się również do rozmów ze Stalinem: 
„Z  prawdziwą przyjemnością usły-
szałem od marszałka Stalina, że on 
także jest przekonany o  potrzebie 
stworzenia i  utrzymania silnego 
i całkowicie niepodległego państwa 
polskiego jako jednego z czołowych 
mocarstw Europy”. Uzasadniając 
ustępstwa na rzecz ZSRS, Churchill 
mówił, że  kraj ten musi zostać za-
bezpieczony przeciwko agresji nie-
mieckiej, „której doświadczył dwu-
krotnie w ciągu naszego życia”.
W  ostatnim fragmencie dotyczą-
cym spraw polskich Churchill 
tłumaczył: „(…) wyzwolić Polskę 
mogą obecnie armie rosyjskie, któ-
re utraciły miliony ludzi, niszcząc 
niemiecką machinę wojenną. Nie 
wydaje mi się, aby rosyjski postulat 
zabezpieczenia zachodnich granic 
Rosji wykraczał poza to, co jest roz-
sądne lub słuszne”.
Mimo jednoznacznych stwier-
dzeń Churchilla co  do  przyszło-
ści wschodniej połowy Polski nie 
oznaczały one, że  ich całość przy-
padnie Stalinowi. W  brytyjskim 

ministerstwie spraw zagranicz-
nych przygotowano wiele analiz 
ostatecznego przebiegu polskiej 
granicy wschodniej. Część z  nich 
postulowała uznanie linii Curzona 
z tzw. wariantem „B”, który zakładał 
pozostawienie Polsce całego wo-
jewództwa lwowskiego, włącznie 
z  Lwowem. Brytyjscy dyplomaci 
uważali, że  możliwe jest wynego-
cjowanie tego rodzaju „ustępstw” 
Stalina. W innych analizach podno-
szono też pozostawienie w  Polsce 
Grodna, Tarnopola, Stanisławowa, 
a  nawet Wilna. Od  zakończenia 
konferencji teherańskiej żadna 
z  rozpatrywanych linii granic nie 
zbliżała się jednak do granicy usta-
lonej traktatem ryskim. Ostateczny 
przebieg granicy Polski i ZSRS nie 
pokrywał się z  linią Curzona. Ko-
rzystne dla Polski różnice dotyczy-
ły głównie Podlasia i Podkarpacia.
Mowa Churchilla spotkała się z bar-
dzo szybką reakcją polskich pisa-
rzy i  publicystów emigracyjnych. 
Już 12 marca 1944 r. na  łamach 
nowojorskiego „Tygodnika Polskie-
go” ukazała się „Ballada o  Chur-
chillu” Kazimierza Wierzyńskiego. 
W gorzkim poemacie politycznym 
autor wyraził żal walczących o nie-
podległość Polaków zdradzonych 
słowami premiera Wielkiej Bryta-
nii: „Słuchał w lochu Westerplatte:/ 
Pomoc idzie na  odpłatę,/ Wytrwaj 
tylko, stój jak mur./ Więc stał, ginął 

i  szedł dalej,/ Gdy się inni podda-
wali/ Więc stał, ginął i szedł dalej,/ 
Gdy się inni poddawali/ W Francji 
i pod Singapore”.
Od krytyki słów Churchilla nie stro-
nili również publicyści oficjalnych 
organów rządu RP na  uchodź-
stwie. „My, żołnierze Polskich Sił 
Zbrojnych przyjęliśmy słowa Win-
stona Churchilla z  mieszanymi 
uczuciami” – pisał na  łamach „Pol-
ski Walczącej” redaktor naczelny 
Tymon Terlecki, ukrywający się 
pod  pseudonimem „Aleksander 
Janowski”. Szczególnie krytycznie 
spoglądał na słowa Churchilla, któ-
ry sowieckie żądania terytorialne 
uznał za „rozsądne i sprawiedliwe”. 
„Tzw. linia Curzona odcina od Pol-
ski pół jej terytorium i jedną trzecią 
jej mieszkańców. Zostawia poza 
obrębem Rzeczypospolitej wielo-
milionową ludność polską, polski 
dorobek kulturalny i gospodarczy, 
polskie, arcypolskie miasta: Lwów 
i Wilno” – napisał Terlecki.
„Otóż w  warunkach postawio-
nych nam 22 lutego widzimy wy-
raźnie tylko to, czego mamy się 
zrzec, co  mamy oddać, natomiast 
to, co  nam zostaje, określone jest 
w sposób niewyraźny” – podsumo-
wywał zjadliwy komentator polityki 
Wielkiej Brytanii Stanisław Cat-Mac-
kiewicz. Wybitny wileński publicy-
sta stwierdzał, że warunki postawio-
ne Polsce są znacznie ostrzejsze niż 
te, które postawione zostaną Niem-
com, które nie będą musiały zrzec 
się połowy swojego terytorium. Za-
uważał również, że Churchill w swo-
im przemówieniu nakreślił obraz 
sowieckiego panowania nad Polską.
„Mielibyśmy dostać administrację 
polską na  reszcie, a  raczej resz-
teczce ziemi, która by  nam pozo-
stała, ale  nie było powiedziane, 
jakie będą kompetencje tej admi-
nistracji, a to nie jest pytanie błahe, 
skoro wiemy, że  ta  administracja 
ma współżyć z okupacyjnymi woj-
skami sowieckimi” – pisał. Jego zda-
niem znaczenie mowy z 22 lutego 
polegało na  publicznym przedsta-
wieniu uzgodnień z  Teheranu. 
„I  to  właśnie konstatowała lutowa 
mowa Churchilla, ku przeraże-
niu wielu moich rodaków, którym 
po raz pierwszy stanęło to wyraź-
nie przed oczami” – podsumowy-
wał Cat-Mackiewicz. (PAP)

SAMOCHODY AMERYKAŃSKIE I ZAGRANICZNE

201.893.1507 lub 973.471.8133
465 Main Ave • Wallington, NJ 07057

Tony’s Mufflers
Ogólna mechanika samochodowa

• Zbieżność • Hamulce • Elektronika samochodowa
• Amortyzatory • Opony • Układy wydechowe

• Spawanie

„Tzw. linia Curzona odcina od Polski pół jej 
terytorium i jedną trzecią jej mieszkańców. 
Zostawia poza obrębem Rzeczypospolitej 
wielomilionową ludność polską, polski dorobek 
kulturalny i gospodarczy” – Tymon Terlecki.

80 LAT TEMU CHURCHILL
ujawnił ustalenia podjęte w Teheranie 

Michał Szukała
PREMIER WIELKIEJ BRYTANII WINSTON CHURCHILL 80 LAT TEMU WYGŁOSIŁ W IZBIE GMIN PRZEMÓWIENIE UJAWNIAJĄCE DECYZJE, KTÓRE 

ZAPADŁY NA KONFERENCJI W TEHERANIE. MOWA CHURCHILLA BYŁA FAKTYCZNYM PRZYZWOLENIEM DLA ZABORU PRZEZ ZSRS WIĘKSZOŚCI 
WSCHODNICH ZIEM POLSKI.

Od lewej: Franklin D. Roosevelt, Winston Churchill i Stalin podczas rozmów w Teheranie
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HISTORIA

Walka tzw. drugiej 
konspiracji z  komu-
nistami rozpoczęła 
się latem 1944 r., gdy 

nierozbrojone po  akcji „Burza” 
na  Kresach Wschodnich oddzia-
ły Armii Krajowej zaczęły być 
likwidowane przez oddziały woj-
skowe NKWD. Starcia te wkrótce 
przeniosły się na ziemie tzw. Pol-
ski lubelskiej, czyli wyzwolone 
spod okupacji niemieckiej tereny 
Podlasia, Lubelszczyzny, wschod-
niego Mazowsza i  Podkarpacia. 
Na  obszarze tym, rządzonym 
przez komunistów podporząd-
kowanych Związkowi Radziec-
kiemu, znajdowały się liczne 
struktury AK, w  tym oddziały 
partyzanckie zmobilizowane 
do  akcji „Burza”. Część żołnierzy 
podziemia zdecydowała się (lub 
została zmuszona) stawiać opór 
komunistom. W tym samym cza-
sie na zachód od Wisły wciąż wal-
czono z okupantem niemieckim.

ŻOŁNIERZE WYKLĘCI 
– ROK 1945

Styczniowa ofensywa Armii 
Czerwonej w  kierunku Berlina 
doprowadziła do  wypędzenia 
Niemców z przedwojennych ziem 
środkowej i  zachodniej Polski, 
a  także zajęcia terenów niemiec-
kich, które wkrótce stały się czę-
ścią powojennego państwa pol-
skiego (województwa olsztyńskie, 
szczecińskie, wrocławskie oraz 
zachodnie tereny poznańskiego 
i  katowickiego). Równolegle 19 
stycznia 1945 r. doszło do  roz-
wiązania Armii Krajowej, na  ba-
zie której działały kolejno orga-
nizacja Niepodległość (do  maja 
1945 r.), Delegatura Sił Zbrojnych 
na Kraj (do września) i Zrzeszenie 
„Wolność i  Niezawisłość” (do  je-
sieni 1947 r., kiedy aresztowano 
ostatni zarząd organizacji). Jed-
nocześnie nadal funkcjonowała 

konspiracja narodowa (Narodo-
we Siły Zbrojne, Narodowe Zjed-
noczenie Wojskowe). Część od-
działów i  struktur poakowskich, 
niezorganizowanych w DSZ/WiN, 
również pozostała w  gotowości 
bojowej, kontynuując walkę z ko-
munistami.
Odejście na zachód oddziałów ra-
dzieckich dało więcej przestrzeni 
do  działalności podziemia nie-
podległościowego we wschodniej 
Polsce (do tej pory pacyfikowanej 
przez NKWD i aparat bezpieczeń-
stwa PKWN). Stąd intensywny 
rozwój oddziałów partyzanckich 
w  województwach białostoc-
kim (2306 żołnierzy), lubelskim 
(2468) oraz rzeszowskim (3926). 
Siła partyzantki w  ostatnim z  re-
gionów wynikała z  faktu prze-
trwania tam wielu oddziałów AK, 
zmobilizowanych w 1944 r.

Szybkie przejście frontu przez 
ziemie na  zachód od  Wisły nie 
naruszyły tamtejszych struktur 
AK. Liczebność podziemia anty-
komunistycznego była pochodną 
wielkości konspiracji antynie-
mieckiej – im dalej na zachód, tym 
partyzantka ta była słabsza. I  tak 
w  województwie warszawskim 
w  oddziałach „leśnych” działało 
1128 żołnierzy, w łódzkim – 1050, 
w kieleckim – 1993, a w krakow-
skim – 2468. O  wiele mniej było 
ich w województwie poznańskim 
(886 żołnierzy) oraz gdańskim 
i  pomorskim (512). Warto dodać, 

że  działały tam silne struktury 
regionalne: Konspiracyjne Woj-
sko Polskie kpt. Stanisława Soj-
czyńskiego „Warszyca” w  Polsce 
centralnej (zwłaszcza w  rejonie 
Łodzi) oraz stworzona przez 
ostatniego komendanta Okręgu 
Poznańskiego AK ppłk. Andrze-
ja Rzewuskiego „Hańczę” Wiel-
kopolska Samodzielna Grupa 
Ochotnicza Warta. Na  ziemiach 
odzyskanych, ze  względu na  do-
piero zaczynające się przesiedle-
nia ludności polskiej i  związany 
z  tym brak osadzenia w  lokalnej 
społeczności, oddziały partyzanc-
kie nie funkcjonowały.
W szczytowym okresie działalno-
ści partyzantki antykomunistycz-
nej (połowa 1945 r.) liczyła ona 
ok. 17 tys. żołnierzy w całym kra-
ju, skupionych w  341 oddziałach 
partyzanckich.

ŻOŁNIERZE WYKLĘCI: 
ROK 1946 I POCZĄTEK 1947

W  okresie od  początku 1946 r. 
do  kwietnia 1947 r. – czyli końca 
amnestii ogłoszonej po sfałszowa-
nych wyborach do sejmu w stycz-
niu, w  której ujawniło się 76 tys. 
osób – doszło do  zmniejszenia 
liczebności oddziałów partyzanc-
kich do 8,6 tys. żołnierzy skupio-
nych w 260 oddziałach.
We  wschodniej Polsce w  istotny 
sposób zmniejszyła się liczebność 
niepodległościowych partyzan-
tów. Prym wiodły województwa 
warszawskie (1130 żołnierzy) 
i lubelskie (1066). O ile w drugim 
z  nich przodowały oddziały sku-
pione wokół Zrzeszenia „Wolność 
i  Niezawisłość” (na  czele z  mjr. 
Hieronimem Dekutowskim „Za-
porą”), o tyle na Mazowszu (oraz 
w  woj. białostockim, w  którym 
łącznie walczyło 806 partyzan-
tów) przewodziła konspiracja 
narodowa. Osłabł natomiast do-
tychczasowy „bastion” konspira-
cji – województwo rzeszowskie 
(878).
W środkowej Polsce na czoło wy-
sunęło się województwo łódzkie 
(1456 partyzantów), w  którym 
w 1946 r. szczyt liczebności osią-
gnęło Konspiracyjne Wojsko Pol-
skie. Silna pozostawała również 

konspiracja w  województwie 
krakowskim (993), której jednym 
z  głównych filarów był do  dziś 
budzący kontrowersje Józef Ku-
raś ps. „Ogień”. W  województwie 
poznańskim (699) po  rozbiciu 
WSGO Warta dominowały od-
działy KWP oraz mniejsze orga-
nizacje nieafiliowane, natomiast 
w  katowickim (698) i  częściowo 
gdańskim (403) znaczącą rolę 
zdobywała konspiracja narodo-
wa. Partyzantka w istotny sposób 
osłabła natomiast w  kieleckim 
(428). Symboliczna (po kilkudzie-
sięciu żołnierzy) była natomiast 

liczebność oddziałów antykomu-
nistycznych na  ziemiach odzy-
skanych.

ŻOŁNIERZE WYKLĘCI 
– PO AMNESTII 1947 ROKU

Amnestia z 1947 r. rozbiła konspi-
rację antykomunistyczną, w połą-
czeniu z sytuacją międzynarodo-
wą zniechęcając część żołnierzy 
do kontynuowania walki zbrojnej. 
Szacuje się, że  po  kwietniu 1947 
r. liczebność oddziałów party-
zanckich w całym kraju wynosiła 
maksymalnie ok. 1800 żołnierzy.
Opór najmocniej przetrwał 
na wschodzie, przede wszystkim 
w  województwach warszawskim 
(501 partyzantów) i białostockim 
(293), gdzie trzon oddziałów two-
rzyli żołnierze konspiracji naro-
dowej. Na  Lubelszczyźnie (228) 
dowództwo nad partyzantką 
WiN-owską po  „Zaporze” prze-

jął kpt. Zdzisław Broński „Uskok”, 
walczący do maja 1949 r. W rze-
szowskim (223) walka zbrojna 
skupiła się w  zaledwie czterech 
oddziałach. Wygasała również 
aktywność partyzancka w  środ-
kowej Polsce – w województwach 
krakowskim, kieleckim i  łódzkim 
z bronią w ręku pozostało po nie-
co ponad 100 partyzantów, w in-
nych zaś oddziały liczyły łącznie 
kilkudziesięciu partyzantów.
W  latach 1951-1956 maksymalną 
liczebność partyzantki antykomu-
nistycznej szacuje się na  niecałe 
400 osób.
Liczebność oddziałów partyzanc-
kich i  natężenie ich działalności 
zbrojnej na  terenie powojennej 
Polski było zróżnicowane geo-
graficznie. Przodowały tu  wo-
jewództwa wschodnie: lubel-
skie, białostockie, warszawskie 
i do pewnego momentu rzeszow-
skie – nieco mniejszy był zasięg 
podziemia zbrojnego w  środko-

wej Polsce, symboliczny charakter 
miało ono natomiast na terenach 
poniemieckich. Zwłaszcza w  po-
czątkowym okresie czynnikiem 
sprzyjającym było przetrwanie 
dawnych struktur Armii Krajo-
wej, licznych po wschodniej stro-
nie Wisły (mobilizacja w ramach 
akcji „Burza”) oraz w  wojewódz-
twach kieleckim czy krakowskim. 
Ważną rolę grały też skutecznie 
działające struktury organizacyj-
ne (Konspiracyjne Wojsko Polskie 
w woj. łódzkim, konspiracja naro-
dowa na Podlasiu i Mazowszu).
Rozwojowi podziemia sprzyjał 
charakter terenu, na którym dzia-
łały oddziały partyzanckie. Zie-
mie wschodnie powojennej Polski 
– słabiej zaludnione, o mniejszym 
zagęszczeniu ludności, a  jed-
nocześnie bardziej zalesione – 
sprzyjały prowadzeniu działań 
nieregularnych. Dodatkowym 

czynnikiem, zwłaszcza w  woje-
wództwach rzeszowskim, kra-
kowskim i częściowo katowickim 
(Śląsk Cieszyński), był wyżynny 
czy wręcz górski krajobraz. Istot-
ne było w  końcu poparcie lokal-
nej ludności, powiązane często 
ze  stosunkiem do  władzy komu-
nistycznej, prawdopodobnie naj-
bardziej krytycznym na ziemiach 
wschodnich, które doświadczyły 
ostrych rządów tzw. Polski lubel-
skiej w drugiej połowie 1944 r.
Jak więc widać, pod pojęciem Żoł-
nierze Wyklęci kryją się nie tylko 
różne formy oporu antykomuni-
stycznego (partyzantka stanowiła 
mniejszość, choć wyrazistą), ale tak-
że istotne różnice geograficzne.

***
Opracowanie na podstawie „Atla-
su polskiego podziemia niepodle-
głościowego 1944-1956”, pod red. 
Sławomira Poleszuka i  Rafała 
Wnuka (IPN, 2007).

histmag.org na licencji CC BY-SA 3.0

ŻOŁNIERZE WYKLĘCI, CZYLI CZŁONKOWIE POWOJENNEGO PODZIEMIA ANTYKOMUNISTYCZNEGO, BUDZĄ ZAINTERESOWANIE. JAK LICZNA BYŁA 
PARTYZANTKA STAWIAJĄCA OPÓR SOWIETYZACJI POLSKI? GDZIE PODZIEMIE BYŁO LICZNE, A GDZIE POJAWIAŁO SIĘ SPORADYCZNIE?

Mjr. Hieronim Dekutowski „Zapora” (w  środku, w  białej koszuli) 
z żołnierzami ze swojego oddziału w 1945 roku

Kpt. Stanisław Sojczyński „Warszyc” w sierpniu 1944 roku

Gdzie walczyli Żołnierze Wyklęci?
Tomasz Leszkowicz

Pod pojęciem Żołnierze Wyklęci kryją się nie 
tylko różne formy oporu antykomunistycznego, 
ale także istotne różnice geograficzne w zakresie 
działalności partyzanckiej.
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NAUKA  

Na przełomie lat 80. i 90. XX wieku w stanie Arizona w ramach eksperymentu Biosfera 2 wybudowano ośrodek, 
w którym zamieszkało ośmioro naukowców, odizolowanych od świata zewnętrznego

POLSKO-AMERYKAŃSKIE 
PRZEDSZKOLE NA RIDGEWOOD

Kopciuszek Daycare
• od 12 lat zapewnia najwyższej jakości dwujęzyczną edukację przed-
szkolną dzieciom w wieku od 18 miesięcy do 5 lat

• pełne przygotowanie do nauki w klasach z programem Dual Language

• wysoko wykwalifikowana kadra nauczycielska

• zajęcia dostosowane do wieku i rozwoju psychosocjalnego dziecka

• zdrowe, domowe posiłki przygotowywane na miejscu

• duży ogródek przystosowany do zapewnienia dzieciom właściwej
stymulacji moto-sensorycznej

• gry i zabawy

• indywidualne podejście do każdego dziecka

• program dla dzieci szkolnych z możliwością uczestnictwa w remote
learning pod nadzorem nauczycielki 

• rozwój socjalno-emocjonalny nadzorowany przez właścicielkę
przedszkola - psycholog dr Monikę Herrerę

Kopciuszek Daycare
60-11 71ST AVE RIDGEWOOD, NY 11385

TEL.: (718) 366 2853
FAX: (718) 366 2854

EMAIL: KOPCIUSZEKDAYCARE@GMAIL.COM

CZTERY OSOBY WEZMĄ UDZIAŁ W ROCZNEJ MISJI, KTÓRA MA POMÓC W PLANACH 
PODBOJU MARSA. UCZESTNICY PROGRAMU ZAMIESZKAJĄ W BAZIE MARS DUNE ALPHA 

W TEKSASIE. CZEKAJĄ ICH M.IN. PRACA W LABORATORIUM, UPRAWA ROŚLIN, SYMULOWANE 
SPACERY KOSMICZNE I KONTROLOWANE AWARIE.

NASA SZUKA OSÓB, 
które spędzą rok w marsjańskich warunkach

NASA poszukuje kolej-
nych kandydatów do za-
mieszkania na  symu-
lowanej powierzchni 

Marsa. Druga z  trzech planowa-
nych misji naziemnych CHAPEA 
(Crew Health and Performance 
Exploration Analog) ma  ruszyć 
wiosną 2025 r. Nabór, który ogło-
szono na  oficjalnej stronie NASA 
(https://www.nasa.gov/news-rele-
ase/martians-wanted-nasa-opens-
-call-for-simulated-yearlong-mars-
-mission), trwa do 2 kwietnia.
Do udziału w rocznym programie 
mogą się zgłaszać zdrowe, nie-
palące osoby w  wieku 30-55 lat. 
Kandydaci – wyłącznie obywatele 
USA lub stali mieszkańcy tego kra-
ju – powinni być gotowi na "prze-
życie wyjątkowych przygód" zwią-
zanych z  udziałem w  projekcie 
Amerykańskiej Agencji Kosmicz-
nej. Przyszli członkowie załogi mu-
szą odpowiadać kryteriom NASA 
dla  kandydatów na  astronautów. 
Powinni m.in. być specjalistami 
w dziedzinach takich, jak inżynie-
ria, matematyka, fizyka, nauki bio-
logiczne lub komputerowe albo 
mieć doświadczenie wojskowe.
Uczestnicy programu CHAPEA 2 
będą mieli za  zadanie m.in. pro-
wadzić eksperymenty naukowe, 
uprawiać rośliny, wyruszać na sy-
mulowane spacery po powierzch-

ni Marsa (także w rzeczywistości 
wirtualnej) i przestrzegać rygory-
stycznego programu ćwiczeń.
Jednym z  elementów misji jest 
sprawdzenie, jak przyszli koloni-
zatorzy Czerwonej Planety mogą 
sobie radzić ze  stresem. Dlatego 
mieszkańcy kolonii mogą się spo-
dziewać wielu zaskakujących 
sprawdzianów. Czekają ich m.in. 
czasowe ograniczenia żywności 
lub wody, awarie sprzętu, nad-
mierne obciążenie pracą oraz 
opóźnienia lub przerwy w komu-
nikacji.
W każdej misji CHAPEA ma brać 
udział czworo ochotników – 
po  dwie kobiety i  dwóch męż-

czyzn. Marsjańską kolonię "udaje" 
kompleks budynków stworzonych 
w technice druku 3D z mieszanki 
betonowej lavacrete. Mars Dune 
Alpha – bo  tak nazywa się ko-
smiczny poligon – zbudowano 
w  Centrum Lotów Kosmicznych 
im. Lyndona B. Johnsona, ośrod-
ku naukowo-badawczym NASA 
w Houston w Teksasie. Kompleks 
ma powierzchnię 160 m kw. i skła-
da się m.in. z czterech prywatnych 
kwater załogi, dwóch łazienek, 
stacji medycznej, kuchni, siłow-
ni i  wertykalnej plantacji. Wokół 
obiektu stworzono przestrzeń 
z  czerwonym piaskiem, która 
ma  przypominać powierzchnię 
Marsa.
Wciąż trwa pionierska misja CHA-
PEA 1, która rozpoczęła się w  sy-
mulowanej marsjańskiej kolonii 25 
czerwca 2023 r. Czworo jej uczest-
ników ma zakończyć pracę po 378 
dniach, czyli 7 lipca br. Kolejni 
"ziemscy astronauci" wprowadzą 
się do  bazy Mars Dune Alpha 
za ponad rok, uczestnicy ostatniej 
z misji – w 2026 r.
Wyniki badań i  obserwacji pro-
wadzonych w  ramach progra-
mu CHAPEA posłużą ekspertom 
NASA do oceny ryzyka i zagrożeń 
związanych z  przyszłymi załogo-
wymi wyprawami na Marsa i ko-
lonizacją Czerwonej Planety. Ba-

daczy interesują zarówno kwestie 
np. zapasów i  hodowli żywności 
w  marsjańskich bazach, dostęp 
uczestników wypraw do  tlenu 
i wody, jak i ich zdrowie psychicz-
ne i fizyczne.
Badania nad wpływem pobytu 
w  przestrzeni kosmicznej na  or-
ganizm człowieka trwają również 
m.in. na  Międzynarodowej Stacji 
Kosmicznej, jednak eksperymenty 
na Ziemi są znacznie tańsze. Inży-
nierowie i naukowcy NASA współ-
pracują z  agencjami rządowymi, 
ośrodkami akademickimi i  firma-
mi prywatnymi, aby sprawdzić 
nowe technologie – m.in. pojazdy, 
roboty, materiały budowlane, sys-

temy energetyczne i komunikacyj-
ne – zanim zostaną one wykorzy-
stane w  kosmosie. Nie mniejsze 
znaczenie mają też eksperymenty 
behawioralne, dostarczające in-
formacji o zachowaniu ludzi w izo-
lacji, dynamice niewielkich grup, 
a  nawet znużeniu ograniczonym 
wyborem potraw.
Jak wiele niebezpieczeństw czy-
ha na  ludzi poza Ziemią, pokazu-
je eksperyment Biosfera 2, który 
kosztował ok. 200 mln dolarów. 
Jego twórcy chcieli sprawdzić, 
czy  możliwe jest życie ludzkie 
w  samodzielnie wyhodowa-
nym, zamkniętym ekosystemie, 
i  czy  można podobne do  ziem-
skich warunki stworzyć na innych 
planetach. Pod  koniec lat 80. XX 
w. w  miejscowości Oracle w  sta-
nie Arizona powstała największa 
na  świecie szklarnia. Umieszczo-
no w niej ok. 3000 gatunków zwie-
rząt i roślin.
W kompleksie o powierzchni pra-
wie 13 tys. m kw. odtworzono m.in. 
las tropikalny, pustynię, sawan-
nę i  fragment oceanu. W  1991 r. 
ośmioro naukowców zamieszkało 
w  odizolowanym od  świata ze-
wnętrznego ośrodku. Mieli utrzy-
mać się przy życiu, jedząc wyłącz-
nie samodzielnie wyhodowaną 
żywność i oddychając tlenem wy-
twarzanym przez uprawiane 
w szklarniach rośliny.
Okazało się, że  większość krę-
gowców pod  kopułą nie przeżyła 
nawet roku, za to z powodzeniem 
mnożyły się tam owady i  patoge-
ny. Mieszkańcy kompleksu cier-
pieli na  głód i  tracili na  wadze 
– zwłaszcza w  pierwszej poło-
wie dwuletniego eksperymentu. 
Na  dodatek w  ciągu 16 miesięcy 
poziom tlenu w  powietrzu spadł 
z 20,9 do 14,5 proc. Tak niska za-
wartość tlenu – odpowiadająca tej 
na wysokości ok. 4000 m n.p.m. – 
znacznie utrudniała "bionautom" 
normalne funkcjonowanie. Mieli 
też problemy z narastającymi kon-
fliktami w grupie i zdrowiem psy-
chicznym. W końcu, żeby przeżyć, 
mieszkańcy Biosfery 2 musieli 
kilka razy posiłkować się pomocą 
z  zewnątrz. Większość badaczy 
zaangażowanych w  projekt i  jego 
recenzentów uznała eksperyment 
za  nieudany, w  mediach określa-
no go  nawet największą porażką 
naukową stulecia. Dziś budynki 
Biosfery 2 należą do Uniwersytetu 
Arizony, służą biologom i  ekolo-
gom. (PAP)

W każdej misji CHAPEA ma brać udział czworo 
ochotników – po dwie kobiety i dwóch mężczyzn. 
Marsjańską kolonię "udaje" kompleks zwany Mars 
Dune Alpha w Centrum Lotów Kosmicznych w 
Houston w Teksasie.
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STAROŻYTNI GRECY    
rzadko cierpieli na demencję

Można by sądzić, że zwią-
zana z wiekiem demen-
cja to  odwieczny pro-
blem ludzkości. Nowe 

analizy tekstów medycznych ze sta-
rożytnej Grecji i  Rzymu pozwalają 
jednak przypuszczać, że  poważna 
utrata pamięci – która obecnie przy-
jęła skalę epidemii – zdarzała się wy-
jątkowo rzadko jeszcze 2-2,5 tysiąca 
lat temu, w  czasach Arystotelesa, 
Galena i Pliniusza Starszego.
Swoje wnioski dotyczące historii 
tego problemu medycznego na-
ukowcy z  University od  Southern 
California w USA przedstawili na ła-
mach „Journal of Alzheimer’s Di-
sease”. Potwierdzają, że  alzheimer 
oraz demencja są chorobami współ-
czesności, związanymi z  osiadłym 
trybem życia i  stanem środowiska, 
a  także narażeniem na zanieczysz-
czenia.
"Starożytni Grecy pozostawili bar-
dzo nieliczne wzmianki – ale je zna-
leźliśmy – dotyczące czegoś, co wy-
gląda jak łagodne upośledzenie 
funkcji poznawczych – mówi współ-
autor badania, Caleb Finch z  Le-
onard Davis School of Gerontology 
na  University od  Southern Califor-
nia. – Później zajęliśmy się Rzymia-
nami i znaleźliśmy co najmniej czte-
ry stwierdzenia pozwalające sądzić, 
że  z  rzadka zdarzały się wówczas 
przypadki zaawansowanej demen-
cji. Choć nie umiemy powiedzieć, 
czy  to  był alzheimer. Widać więc 
pewien 'postęp', jaki zaszedł od cza-
sów starożytnych Greków do  cza-
sów rzymskich".
Starożytni Grecy zdawali sobie 
sprawę, że  starzenie się powoduje 
zwykle problemy z pamięcią, które 
dziś określilibyśmy jako łagodne za-
burzenie funkcji poznawczych. Nie 
było jednak mowy o dużym pogor-
szeniu pamięci, mowy czy zdolności 
do rozumowania, jakie dziś pojawia-
ją się u osób z chorobą Alzheimera 
czy innymi typami demencji.
Współautor badania, Stanley Bur-
stein – historyk z  California State 

University w Los Angeles – przeana-
lizował dostępne starożytne teksty 
medyczne autorstwa Hipokratesa 
i  jego następców. W  tekstach tych 
pojawiają się wzmianki na temat do-
legliwości typowych dla  osób star-
szych, takich jak głuchota, zawroty 
głowy czy  problemy trawienne. 
Problem utraty pamięci nie jest tam 
jednak obecny.

Wieki później, w  starożytnym Rzy-
mie, wzmianki te zaczynają się po-
jawiać. Galen wspomina, że w wie-
ku lat 80 niektóre osoby zaczynają 
mieć problem z przyswajaniem no-
wości. Pliniusz Starszy zauważa, 
że  polityk rzymski i  słynny mówca 
Marek Waleriusz Messala Korwinus 
zapomniał własnego imienia. Cyce-
ron z kolei zauważa, że "zdziecinnie-
nie jest cechą nieodpowiedzialnych 
ludzi starszych, ale  nie wszystkich 
ludzi starszych".
Finch spekuluje, że  w  miarę, jak 
rzymskie miasta rozrastały się 
i  zagęszczały, rosło też zanieczysz-
czenie, sprzyjając pojawianiu się 
przypadków pogorszenia zdolności 
poznawczych. Co więcej, w domach 
rzymskich arystokratów do gotowa-
nia używano ołowianych naczyń, 
zaś w  miastach kładziono ołowia-
ne akwedukty. Octan ołowiu (z  po-
wodu smaku jest zwany czasami 
cukrem ołowianym) dodawano 
nawet do wina, by poprawić smak. 
Powszechność ołowiu przyczyniała 
się do  zatrucia mieszkańców oło-
wiem, którego działanie jest silnie 
neurotoksyczne.
Kilku starożytnych pisarzy zdawało 
sobie co prawda sprawę z  toksycz-
ności materiałów zawierających 
ołów. Niewiele jednak robiono, 

by rozwiązać ten problem – aż do XX 
wieku. Niektórzy współcześni na-
ukowcy, szukając przyczyn upadku 
Cesarstwa Rzymskiego, wymieniają 
m.in. powszechne zatrucie obywate-
li ołowiem.
W  nowej publikacji dotyczącej de-
mencji Finch nie zajmuje się wy-
łącznie Cesarstwem Rzymskim 
i  Grekami. Wobec braku danych 

demograficznych ze  starożytnego 
Rzymu i Grecji sięgnął on po zaska-
kujący model starzenia się społe-
czeństw: współczesnego ludu Tsi-
mane, żyjącego w Amazonii.
Tsimane – podobnie jak starożyt-
ni Grecy i  Rzymianie – wiodą tryb 
życia typowy dla  społeczności 
w  czasach przeindustrialnych. 
Są  to  ludzie bardzo aktywni fizycz-
nie, a demencja to u nich rzadkość. 
Międzynarodowy zespół kognity-
wistów pod kierownictwem Marga-
ret Gatz, psycholożki, gerontolożki 
i  specjalistki z  zakresu medycyny 
prewencyjnej w USC Leonard Davis 
School, stwierdził, że demencja wy-
stępuje zaledwie u jednego procen-
ta starszyzny Tsimane. Dla odmiany 
wśród mieszkańców USA (w grupie 
powyżej 65 lat) demencja dotyka 11 
proc. – wynika z danych Alzheimer’s 
Association.
"Dane na  temat ludu Tsimane 
są bardzo cenne – podkreśla Finch. 
– To  najlepiej udokumentowana, 
duża populacja starszych osób 
z  niezwykle rzadko występującą 
demencją. Dane te wskazują na to, 
że środowisko jest potężnym czyn-
nikiem ryzyka demencji. To  daje 
punkt odniesienia, by stawiać kolej-
ne pytania". 

ZN (PAP)

Alzheimer oraz demencja są chorobami współczesności, związanymi z osiadłym trybem życia i stanem 
środowiska, a także narażeniem na zanieczyszczenia

W GRECKICH TEKSTACH MEDYCZNYCH SPRZED 2,5 TYS. LAT BARDZO RZADKO POJAWIAJĄ 
SIĘ WZMIANKI NA TEMAT POWAŻNEJ UTRATY PAMIĘCI – WYNIKA Z ANALIZ TYCH ŹRÓDEŁ. 
AUTORZY TYCH BADAŃ PODKREŚLAJĄ, ŻE OBSERWOWANA DZIŚ "EPIDEMIA" DEMENCJI MA 

ZWIĄZEK ZE ŚRODOWISKIEM I STYLEM ŻYCIA.

FO
T

O
: D

R
EA

M
ST

IM
E

Poważna utrata pamięci – która obecnie przyjęła 
skalę epidemii – zdarzała się wyjątkowo rzadko 
jeszcze 2-2,5 tysiąca lat temu.
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DZIEŃ 11. PONIEDZIAŁEK, 
16 PAŹDZIERNIKA. 

ZWIEDZANIE CUSCO
Cusco to słynne święte miasto In-
ków, dawna stolica ich państwa, 
zwanego Krainą Czterech Stron 
Świata. Wciąż jest to miasto bardzo 
urokliwe, które zachowało liczne 
pozostałości kolonialne w  archi-
tekturze. Można długo spacerować 
jego ulicami i znajdować ciekawe 
przykłady zdobnictwa.
Zwiedzanie rozpoczęliśmy 
od  klasztoru Zakonu Domini-
kanów (El Convento de Santo 
Domingo). Hiszpańscy koloniści 
zbudowali go  na  terenie Cori-
cancha, najważniejszej świątyni 
Inków w stolicy imperium – Świą-
tyni Słońca. Kronikarze opisują, 
że  wnętrze inkaskiej świątyni 
oszałamiało bogactwem – sta-
ły tam rzeźby kobiet i  zwierząt 
naturalnej wielkości, wykona-
ne całe ze  złota. Nawet drzewa 
na patio i łany zboża były pozła-
cane. Ściany pokryto taflami zło-
ta, wysadzanymi szmaragdami 
i  turkusami. Wszystko to  zostało 
zniszczone przez hiszpańskich 
barbarzyńców, którzy złoto za-
grabili dla  siebie, a  bezcenne 
arcydzieła wysłali do  Hiszpanii, 
gdzie zostały przetopione. W cią-
gu 500 lat klasztor był trzy razy 
zniszczony w  wyniku trzęsień 
ziemi, ale inkaskie ściany ocalały 
– a to dlatego, że doskonale dopa-
sowane są  bloki skalne, tworzą-
ce pochyłe ściany. W  klasztorze 
zwiedziliśmy pinakotekę z  obra-
zami z  XVII i  XVIII wieku oraz 
wnętrze kościoła. Zwiedziliśmy 
także dziedziniec i  otaczające 
go  obiekty. Mogliśmy podziwiać 
już tylko resztki ocalałych ścian 
świątyni Inków, pozostawione 
na  dziedzińcu klasztoru. Trafili-
śmy też do kaplicy, w której znaj-
dują się zdjęcia naszego papieża, 
św. Jana Pawła II oraz Matki Bożej 
Częstochowskiej.
Z  klasztoru przeszliśmy do  cen-
trum miasta, czyli Plaza de Ar-
mas. Za  czasów Inków było 
to  centrum ich stolicy i  symbo-

liczny środek imperium, oto-
czony pałacami. Odbywały się 
tu  ważne uroczystości. To  tutaj, 
wkrótce po  opanowaniu Cusco 
przez Hiszpanów, zginął ostatni 
władca inkaskiego imperium 
Tupaca Amaru. W samym sercu 
Plaza de Armas stoi jego pomnik.
To  tutaj znajduje się również 
najważniejszy zabytek w  Cusco 
– bazylika archikatedralna Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny (Catedral Basílica de la 
Virgen de la Asunción). Jej budo-
wę Hiszpanie rozpoczęli w 1560 
roku, a  zakończyli w  1654. 
Wznieśli ją na fundamentach pa-
łacu ósmego władcy królestwa 
Inków – Wirakoczy. Katedra re-
prezentuje styl będący miesza-

niną hiszpańskiego renesansu 
z  domieszkami cech inkaskich: 
wszystkie rzeźby figuralne ubra-
ne są w stroje wyszywane złotem 
i srebrem, a posąg Matki Boskiej 
ubrany jest w strój inkaski, czyli 
bogatą suknię w kształcie trójką-
ta – jest to  nawiązanie do  kultu 
gór. Najważniejszym obiektem 
kultu dla  mieszkańców Cusco 
jest obraz Pana Jezusa od  Trzę-
sień Ziemi, który obnoszony jest 
podczas miejskiej procesji w cza-
sie świąt wielkanocnych. W 1650 
roku, podczas powtarzających 
się trzęsień ziemi, obraz ten ob-
noszony był po mieście i według 
mieszkańców uchronił je  przed 
zniszczeniem. W  świątyni zwra-
ca uwagę również ołtarz wy-

konany z  czystego srebra oraz 
obrazy zawierające zaskakują-
ce elementy związane z  peru-
wiańską kulturą. Wisi tu  jedyny 
na  świecie obraz przedstawiają-
cy ostatnią wieczerzę, podczas 
której Jezus i  apostołowie raczą 
się świnką morską z  papryką 
i andyjskim serem – popularnym 
peruwiańskim przysmakiem.
Katedra tworzy duży kompleks 
z przylegającymi do niej dwoma 
kościołami: kościołem Triumfu 
(Iglesia del Triunfo) – symbolem 
zwycięstwa Hiszpanii nad Impe-
rium Inków oraz kościołem Świę-
tej Rodziny (Iglesia de la Sagrada 
Familia). W  1983 roku katedra 
została wpisana na Listę Świato-
wego Dziedzictwa UNESCO.

Po zakończeniu zwiedzania kate-
dry poszliśmy do  Historical Mu-
seum of Cusco Casa del Inca Gar-
cilaso de la Vega, znajdującego 
się  przy skrzyżowaniu ulic Garci-
laso i Heladeros. Muzeum mieści 
się w domu znakomitego pisarza 
i kronikarza Cusco – Garcilaso de 
la Vega Chimpuocllo. Budynek 
pochodzi z  końca XVI i  począt-
ku XVII wieku i  był zamieszki-
wany przez Garcilaso do  1560 
roku, kiedy to  wrócił z  Hiszpa-
nii. Tutaj znajdują się unikatowe 
zbiory dokumentów i  artefak-
tów z  czasów królestwa Inków, 
ale  też przedinkaskich. Zbiory 
przedhiszpańskich archeologicz-
nych dóbr kultury ukazują roz-
wój kulturowy Andów, obejmu-
jący wszystkie epoki cywilizacji 
andyjskiej. Można oglądać dzieła 
malarstwa i rzeźby z  tzw. szkoły 
Cusco, wśród których znajdu-
ją się dzieła Diego Quispe Tito, 
Pabla Chillitupy i  El Maestro de 
Almudena. Godne uwagi są  tak-
że dzieła rzeźbiarskie, wśród 
nich pięć płaskorzeźb włoskiego 
jezuity Bernardo Democritusa 
Bittiego oraz rzeźba „Chrystu-
sa Ukrzyżowanego”, która była 
obecna podczas skazania przez 
Hiszpanów i  rozczłonkowania 
króla Inków Tupaqa Amaru II 
na głównym placu Cusco.
Po  południu, już w  ramach in-
dywidualnego zwiedzania, kilka 
osób z naszej grupy postanowiło 
udać się na  największy indiań-
ski jarmark – Mercado de San 
Pedro. Jarmark robi wrażenie, 
bo  stoisk z  różnymi atrakcjami 
jest mnóstwo i większość pod da-
chem. Można tu kupić wszystko, 
a nawet jeszcze więcej: liczne pa-
miątki, kapelusze, zioła, wyroby 
włókiennicze, ale przede wszyst-
kim niezliczone ilości różnego ro-
dzaju jedzenia. Dałem się skusić 
i kupiłem kapelusz ze skóry, po-
dobny do  tych, jakie nosili kow-
boje. Dziewczyny kupiły sweter-
ki z wełny z lamy i inne damskie 
stroje. Oczywiście spróbowali-
śmy też, jak smakuje sok z kilku 

Odkrywanie Peru (cz. 6)
Janusz M. Szlechta

WYPRAWA "PERU EXPRESS + LINIE NAZCA” TRWAŁA 15 DNI. ROZPOCZĘŁA SIĘ 6, A ZAKOŃCZYŁA 20 PAŹDZIERNIKA 2023 ROKU.

Bazylika archikatedralna Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny przy Plaza de Armas – najważniejszy zabytek 
w Cusco

Mercado de San Pedro – największy indiański jarmark w Cusco, a podobno także w Peru. Można 
tutaj kupić prawie wszystko

Ołtarz w bazylice w Cusco wykładany złotem
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TURYSTYKA

owoców i  marchewek wielkości 
cukinii. Nie ulega wątpliwości, 
że  Mercado de San Pedro to  fa-
scynujący targ. Drugiego takiego 
w Peru podobno nie ma.

DZIEŃ 12. WTOREK, 
17 PAŹDZIERNIKA. 

UNIKALNY MURAL W CUSCO
To  był dzień dla  nas. Mogliśmy 
spokojnie, bez pośpiechu, zaj-
rzeć do  sklepów, dokonać zaku-
pów. Mieliśmy też czas na to, aby 
pospacerować uliczkami po mie-
ście i  zobaczyć więcej wspa-
niałych miejsc. Mirek zaprosił 
mnie na  pyszną kawę i  ciacho 
do kwiaciarni Kintu (tak, w kwia-
ciarni można było zamówić sobie 
kawę). Mieliśmy trochę czasu, 
aby podzielić się wrażeniami. 

Myślę, że miesiąc by nie wystar-
czył, aby naprawdę zaprzyjaźnić 
się z tym miastem.
Kiedy spacerowałem ulicami, 
przyciągnął moją uwagę ogrom-
ny mural. Już wcześniej go  do-
strzegłem, ale  teraz mogłem 
go  obejrzeć z  bliska i  zrobić 
zdjęcia. Okazuje się, że  wielki 
historyczny mural, namalowa-
ny na budynku przy Avenida El 
Sol, niecałe 500 metrów od Plaza 
de Armas, to  jedna z  najwięk-
szych atrakcji kosmopolityczne-
go miasta Cusco. Jest to  dzieło 
malarskie o długości 50 metrów 
i wysokości 6 metrów. Graficznie 
syntetyzuje 3 tysiące lat historii 
Peru, od początków do apogeum 
imperium Inków i  ery nowożyt-
nej. Ze względu na swoje rozmia-

ry uznany został za  „największy 
mural Ameryki Południowej”.
Na muralu można zobaczyć pięć 
etapów historii Peru. W  pierw-
szej części widać zaśnieżone 
góry, laguny i  inne byty natural-
ne, które są ważnymi bogami da-
jącymi życie. Druga część przed-
stawia konsolidację i  rozwój 
imperium Inków. Są  tu  widocz-
ne sceny rzeźbienia ogromnych 
kamieni, budowania mostów 
ze słomy i tarasów dla rolnictwa. 
Trzecia część muralu pokazuje 
upadek imperium Inków w  wy-
niku najazdu Hiszpanów. Wi-
dać wojownika powodującego 
śmierć Inków, którzy bronili się 
kamienną bronią. Przedstawia 
także wizerunek hiszpańskiego 
żołnierza kradnącego złotą lamę 

i innego żołnierza porywającego 
andyjską kobietę.
Czwarta część muralu ilustruje 
proces niepodległości; można 
zobaczyć bunt prekursora José 
Gabriela Condorcanqui, znanego 
jako Tupac Amaru II, przeciw-
ko Hiszpanom; był torturowany 
przez cztery konie, które ciągnę-
ły każdą część jego ciała w prze-
ciwne strony. Według autora, 
te  cztery zwierzęta reprezento-
wały cztery najważniejsze byty 
królestwa: kościół, koronę, siłę 
zbrojną i właścicieli ziemskich.

Piąta i  ostatnia część muralu 
przedstawia rozwój przemysło-
wy niezależnego Cusco; poka-
zuje ludzi tnących owczą weł-
nę, patrzących optymistycznie 
w przyszłość, której symbolem 
jest tęcza ginąca na  horyzon-
cie.
Wielkim artystą, który wykonał 
ten mural, jest Juan Bravo Viz-
carra. Pracował nad nim przez 
dziewięć miesięcy. Mural został 
oficjalnie odsłonięty 22 czerwca 
1992 roku.

CDN

Pomnik ostatniego władcy Inków Tupaca Amaru na  Plaza de Armas 
w Cusco

Historyczny mural, namalowany na budynku przy Avenida El Sol, przez Juana Bravo Vizcarra

Najlepsza rosyjska sauna w Ameryce od 
12 lat świadcząca najwyższej jakości usługi. 
Szczególnie polecamy:
■ prywatne pokoje dla 8 do 10 osób 
■ basen i jaccuzi
■ restauracja i bar z napojami ze świeżych 

owoców 
Bogata oferta masażu:
■ shiatsu
■ body scrub
■ anti-aging facials

Oddzielna sala dostępna na imprezy 
okolicznościowe w godzinach 11:00 am - 11:00 pm

Tylko u nas można znaleźć w jadłospisie potrawy 
zadowalające podniebienie każdego konesera.

BRC Day Spa & Sauna Resort

24-20 Broadway, Fair Lawn, NJ, 07410, tel. 201-797-3002 
Otwarte: Pon.-Pt. 11:00 am - 11:00 pm ■ Sob.-Nie. 10:00 am - 11:00 pm
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CO, GDZIE, KIEDY
DO PIĄTKU, 8 MARCA

NOWY JORK, NEW JERSEY - Pulaski 
Association of Business and Pro-
fessional Men zachęca studiującą 
młodzież do wzięcia udziału w kon-
kursie stypendialnym. Termin skła-
dania wniosków upływa 8 marca 
br. O  stypendia mogą się ubiegać 
uczniowie szkół średnich, którzy 
rozpoczną studia w  nadchodzą-
cym roku szkolnym oraz studenci 
pierwszego i drugiego roku studiów 
na  akredytowanych uczelniach. 
Z konkursu wykluczeni są ubiegło-
roczni stypendyści. Kandydaci mu-
szą mieć przynajmniej częściowo 
polskie pochodzenie. Aplikujące 
osoby muszą wypełnić odpowied-
nie formularze dotyczące ich da-
nych personalnych, wyników w na-
uce oraz uczelni lub szkoły, do której 
uczęszczają. Poza tym muszą prze-
słać dwie rekomendacje oraz napi-
sać krótki esej. W tym roku do wy-
boru mają jeden z dwóch tematów 
zaproponowanych przez organi-
zatorów konkursu stypendialnego. 
Pierwszy brzmi: "Jak postrzegasz 
twoje polskie dziedzictwo wynie-
sione z  domu na  tle współczesnej 
kultury i  sposobu życia w  Amery-
ce. Drugi to: "W jaki sposób polskie 
wzorce postępowania mogą pomoc 
ci  w  twoim przyszłym życiu osobi-
stym lub zawodowym". Ptrzebne 
formularze można pobrać ze strony 
www.pulaskiassociation.com, na-
tomiast więcej informacji na  temat 
konkursu stypendialnego można 
uzyskać po  wysłaniu pytań na  ad-
res: pulaskiassociation1@gmail.com. 
Stypendium zostanie wręczone 
podczas gali "Men of the Year", która 
w tym roku odbędzie się 6 kwietnia 
w Russo’s on the Bay na Howard Be-
ach na Queensie.
Russo’s on the Bay, 162-45 Cross Bay 
Blvd, Howard Beach, NY 11414

DO NIEDZIELI, 31 MARCA
NOWY JORK, NEW JERSEY - Komi-
tet Główny Parady Pułaskiego po-
szukuje muzyków do  polonijnej or-
kiestry dętej, która będzie otwierać 
przyszłoroczną Paradę Pułaskiego. 
Potrzebni są: trębacze, klarneciści, 
puzoniści, saksofoniści (alty, tenory, 
basy), tubiarze, czyneliści i  werbli-
ści. Poszukiwany jest również dy-
rygent orkiestry. Chętni proszeni 
są  o  kontakt z  koordynatorem An-
drzejem Hajderem pod nr. tel. (347) 
301-2291.

NOWY JORK, NY - Na  Greenpoin-
cie organizowane są przesłuchania 
do  chóru. Poszukiwane są  wszyst-
kie głosy. Próby odbywają się raz 
w  tygodniu na  Greenpoincie. Dy-
rygentem jest doktor sztuk mu-
zycznych (Wydział Głosu) z  35-let-
nim doświadczeniem scenicznym 
i  12-letnim doświadczeniem pe-
dagogicznym. Osoby zaintereso-
wane przesłuchaniami proszone 
są o wysłanie wiadomości tekstowej 
pod nr tel. (305) 307-2975.

NOWY JORK, NY - Nowodworski Fo-
undation zaprasza młodzież w wie-
ku 10-19 lat na  edukacyjny obóz 
letni, który odbędzie się w terminie: 
28 czerwca - 18 lipca. Przyświeca 
mu hasło: "Śladami Chwały Oręża 
Polskiego - 80 rocznica zwycięstwa 
Polaków w bitwie o Monte Cassino". 
Obóz obejmuje pobyt we Włoszech 
(tydzień) oraz w  Polsce (dwa ty-
godnie). W  programie zwiedzanie 
m.in.: Rzymu (Bazylika św. Piotra, 
Forum Romanum, Koloseum), Mon-
te Cassino (wycieczka piesza trasa-
mi bitwy, cmentarz). W Polsce baza 
obozowa będzie w  Sidzinie koło 
Babiej Góry, a  w  programie są  m.
in.: wycieczki górskie do Parku Na-
rodowego, siedziba AK OP Chełm, 
zwiedzanie Krakowa (śladami 1. 
Brygady i J. Piłsudskiego, Kopiec Ko-
ściuszki, zwiedzanie Rynku, Zamku 
Królewskiego na Wawelu, Katedry), 
zwiedzanie Kopalni Soli w Wielicz-
ce (zejście do  podziemia kopalni), 
a  także zwiedzanie Zakopanego 
(wędrówka do  Doliny Strążyskiej) 
i  zwiedzanie Skansenu w  Sidzinie. 
Poza tym w  programie są  także: 
warsztaty artystyczne w  góralskim 

skansenie, ogniska, występy arty-
styczne, konwersacje w  języku pol-
skim, nauka polskich piosenek, ske-
cze teatralne, sport, wystawa prac 
oraz festyn na zakończenie pobytu 
w Polsce. Koszt obozu wynosi 3900 
dol. od osoby (w cenie: przeloty lot-
nicze, podróże autobusem, zakwate-
rowanie, wyżywienie, przewodnicy, 
wstęp do  muzeów oraz materiały 
artystyczne). Depozyt w wysokości 
1000 dol. należy uiścić do 15 lutego. 
Więcej inf. na stronę Nowodworski 
Foundation pod  adresem: offie@si-
tenf.org www.sitent.org oraz nr. tel. 
(646) 897-6782.

DO SOBOTY, 27 KWIETNIA
COPIAGUE, NY - Polonia of Long Is-
land organizuje 51-godzinny kurs 
przygotowawczy SAT z matematyki 
i  języka angielskiego dla  uczniów 
10 i 11 klasy szkoły średniej. Zajęcia 
będą miały miejsce w siedzibie P-SF-
CU w  godz. od  9:30 rano do  12:30 
ppoł. Rozpoczynają się 2 grudnia 
i potrwają do 27 kwietnia przyszłe-
go roku. Kurs poprowadzą wysokiej 
klasy specjaliści z matematyki i an-
gielskiego. Info oraz zapisy do  20 
listopada pod nr. tel. (516) 835-5056 
lub adresem jolka7777@hotmail.
com (dr Jolanta Sygnarowicz).
P-SFCU, 314 Great Neck Rd, Copia-
gue, NY 11726

CZWARTEK, 29 LUTEGO
MANHATTAN, NY - W  Konsulacie 
Generalnym RP w  Nowym Jorku 
odbędzie się premiera filmu "Kos" 
w  reżyserii Pawła Maślony. Począ-
tek projekcji o godz. 7 wiecz. Akcja 
filmu rozgrywa się podczas insu-
rekcji kościuszkowskiej w  Polsce 
oraz udziału Tadeusza Kościuszki 
w wojnie o wolność Ameryki. W fa-
bule splatają się wątki odwagi, po-
święcenia i  nieustannego dążenia 
do  wolności, co  cechowało polsko-
-amerykańskiego bohatera narodo-
wego. Wstęp na premierę jest wolny, 
wymagana jest wcześniejsza rezer-
wacja miejsca, która należy zrobić 
do 27 lutego pod adresem: nyc.offi-
ce@instytutpolski.org. 
Konsulat Generalny RP, Madison 
Ave, New York, NY 10016

SOBOTA, 2 MARCA 
EAST STROUDSBURG, PA - W  Po-
cono Cinema odbędzie się pokaz 
komedii obyczajowej "Sami swoi. 
Początek", w  reżyserii ArturaŻmi-
jewskiego. Projekcja filmu roz-

pocznie się o  godz. 7 wiecz. Bilety 
cenie 25dolarów (+ 5 dol. opłaty 
za transakcję) są do nabycia na stro-
nie:www.mojbilet.com. 
Pocono Cinema, 88 S Cortland St, 
East Stroudsburg, PA 18301

HAWTHORN, NJ - W  Hawthorne 
Theatres odbędzie się pokaz kome-
dii obyczajowej "Sami swoi. Począ-
tek", w reżyserii Artura Żmijewskie-
go. Projekcja filmu rozpocznie się 
o godz. 4 ppoł. Bilety cenie 25 dol. (+ 
5 dol. opłaty za transakcję) są do na-
bycia na stronie: www.mojbilet.com. 
Hawthorne Theatres, 300 Lafayette 
Ave, Hawthorn, NJ 07506

NIEDZIELA, 3 MARCA
COPIAGUE, NY - Polonia of Long Is-
land zaprasza na zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze, które odbędzie 
się w  siedzibie organizacji i  roz-
pocznie o godz. 10:30 rano. 
Polonia of Long Island, 314 Great 
Neck Rd Copiague, NY 11726

DOYLESTOWN, PA - Komitet Smo-
leńsko-Katyński wraz ze  Stowarzy-
szeniem Weteranów Armii Polskiej 
W Ameryce, Okręg 10., oraz Kluba-
mi Gazety Polskiej USA zapraszają 
do  Amerykańskiej Częstochowy 
na  obchody Narodowego Dnia Pa-
mięci Żołnierzy Wyklętych. Uroczy-
stość rozpocznie się o godz. 11 rano 
na cmentarzu przy pomniku Żołnie-
rzy Niezłomnych, gdzie zostanie od-
mówiona modlitwa, Apel Pamięci, 
przemowy gości oraz zlożone będą 
wieńce i  kwiaty. Później, o  godz. 
12:30, w  samktuarium rozpocznie 
się okolicznościowa msza św. 
Amerykańska Częstochowa, 654 
Ferry Rd, Doylestown, PA 18901

FILADELFIA, PA- Przytulisko Literac-
ko-Artystyczne, Polski Uniwersytet 
Ludowy oraz Polish Theatre Institu-
te in the USA zapraszają do Polskie-
go Domu Narodowego na spotkanie 
autorskie z  Ewą Zadrzyńską-Gło-
wacką promującą książkę "Arka. 
Głowaccy na  Manhattanie". Począ-
tek o  godzinie 3 ppoł. Więcej inf.  
pod nr. tel.: (201) 355-7496 (Elżbieta 
Kieszczyńska) lub (610) 613-9652 
(Małgorzata Zaleska). 
Adres: Polski Dom Narodowy, 9150 
Academy Rd, Filadelfia, PA 19114

LINDEN, NJ - W kościele św. Teresy 
od  Dzieciątka Jezus odbędzie się 
koncert wielkopostny "Ukojenie 

w Jezusie". Przy akompaniamencie 
wybitnych muzyków i chóru wystą-
pią: Beata Kumor, Karolina Wilk, Ro-
bert Stopa i Tomasz Popławski (Ju-
nior). Wstęp wolny. Początek o godz. 
4 ppoł.
Kościół św. Teresy od  Dzieciątka 
Jezus, 131 E. Edgar Rd, Linden, NJ 
07036

MANHATTAN, NY - W Scandinavia 
House odbędzie się pokaz komedii 
obyczajowej "Sami swoi. Początek", 
w  reżyserii Artura Żmijewskie-
go. Projekcja filmu rozpocznie się 
o  godz. 3:30 ppoł. Bilety cenie 25 
dol. (+ 5 dol. opłaty za  transakcję) 
są do nabycia na stronie: www.moj-
bilet.com. 
Scandinavia House, 58 Park Ave, 
New York, NY 10016

QUEENS, NY - Instytut Józefa Piłsud-
skiego w Ameryce zaprasza na Bieg 
Tropem Wilczym - Bieg Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych, który odbę-
dzie się w Forest Park, Queens. Jest 
to  ogólnopolski projekt koordyno-
wany przez Fundację Wolność i De-
mokracja w  Polsce, którego celem 
jest oddanie hołdu żołnierzom pol-
skiego podziemia antykomunistycz-
nego i  antysowieckiego działające-
go w latach 1944 – 1963 w obrębie 
przedwojennych granic RP. Bieg or-
ganizowany jest na  dystansie 1963 
metry – jest to  odwołanie do  roku, 
w  którym zginął ostatni Żołnierz 
Wyklęty Józef Franczak ps. Lalek. 
W Nowym Jorku Bieg Tropem Wil-
czym odbędzie się pod honorowym 
patronatem konsula generalnego 
w Nowym Jorku Adriana Kubickie-
go. Zbiórka przed rozpoczęciem 
biegu o  godz. 11 przed południem. 
Donacja wynosi 30 dol. (w  przed-
sprzedaży oraz 40 dol. (w dniu bie-
gu). Szczegółowe informacje oraz 
rejestracja na  stronie: www.pilsud-
ski.org. 
Forest Park, Queens, NY 11421

WTOREK, 5 MARCA
MANHATTAN, NY - W Fundacji Ko-
ściuszkowskiej odbędzie się spotka-
nie z  Beatą Poźniak, która była ini-
cjatorką przyjętej 30 lat temu przez 
Kongres Stanów Zjednoczonych 
ustawy uznającej Międzynarodowy 
Dzień Kobiet w  Ameryce. Będzie 
to  także okazja do  uhonorowania 
jej za wysiłki związane z promocją 
przywódcze roli kobiet oraz działal-
ność artystyczną. Beata Poźniak jest 
polską emigrantką i zarazem holly-
woodzką aktorką, znaną m.in. z roli 
Mariny Oswald w ośmiokrotnie no-
minowanym do Oscara filmie Olive-
ra Stone'a  "JFK", a  także reżyserką, 
poetką, malarką i  narratorką oraz 
zdobywczynią Earphones Award. 
Początek spotkania o godz. 7 wiecz. 
Wstęp wolny, wymagana jest wcze-
śniejsza rezerwacja miejsca, która 
należy zrobić pod  adresem: www.
eventbrite.com lub www.thekf.org.
Fundacja Kościuszkowska, 15 East 
65th St, New York, NY 10065

MANHATTAN, NY - Instytut Kultury 
Polskiej zaprasza do  Konsulatu Ge-
neralnego RP na koncert wioloncze-
listy Jana Kalinowskiego i  pianisty 
Marka Szlezera znanych także jako 
Cracow Duo. Artyści zaprezentują 
dzieła Fryderyka Chopina, Mie-
czysława Weinberga i  Andrzeja 
Panufnika, których w  tym roku 
przypadają obchody 110. rocznicy 
urodzin. Wykonają też kompozycje 
m.in. Johannesa Brahmsa i Roberta 
Schumanna. Nie zabraknie również 
muzyki współczesnej, której artyści 
są gorącymi zwolennikami i niestru-
dzonymi propagatorami na  całym 
świecie - zagrają m.in. muzykę Mar-
cela Chyrzyńskiego i Wojciecha Wi-
dłaka. Początek występu o  godz. 7 
wiecz. Wstęp wolny, ale wymagana 
jest wcześniejsza rezerwacja miejsc 
(do 29 lutego) pod adresem: ny.pu-
blicaffairs@msz.gov.pl
Konsulat Generalny RP, 233 Madi-
son Avenue (Jan Karski Corner), 
Nowy Jork, NY 10016

CZWARTEK, 7 MARCA 
BROOKLYN, NY - Instytut Kultury 

Polskiej zaprasza do Community Bo-
okstore na wieczór autorski z Toma-
szem Różyckim. Polski współczesny 
poeta zaprezentuje wiersze z  trze-
ciego zbioru poezji "Do listu" w prze-
kładzie Miry Rosenthal. Początek 
spotkania o godz. 7 wiecz. 
Community Bookstore, 143 7th Ave, 
Brooklyn, NY 11215 

PIĄTEK, 8 MARCA
MANHATTAN, NY- Instytut Kultury 
Polskiej zaprasza do Lillian Vernon 
Creative Writers House na  New 
York University na  wieczór autor-
ski z  Tomaszem Różyckim. Polski 
współczesny poeta zaprezentuje 
wiersze z  trzeciego zbioru poezji 
"Do  listu" w  przekładzie Miry Ro-
senthal. Początek spotkania o godz. 
5 ppoł. 
Lillian Vernon Creative Writers Ho-
use, 58 West 10th St, Nowy Jork, NY 
10003 

SOBOTA, 9 MARCA
GREENPOINT, NY - Centrum Polsko-
-Słowiańskie zaprasza na  kiermasz 
wielkanocny oraz na  warsztaty 
malowania polskich pisanek. Zaję-
cia poprowadzi Aneta Pieróg-Sudoł. 
Na  warsztaty konieczna jest wcze-
śniejsza rezerwacja miejsc, którą na-
leży zrobić pod adresem: claudian@
polishslaviccenter.org. Kiermasz po-
trwa od godz 1 do 5 ppoł, natomiast 
warsztaty zostaną przeprowadzone 
pomiędzy 1 a 3 ppoł. 
CP-S, 177 Kent St, Brooklyn, NY 11222

PIĄTEK, 15 MARCA
PLAINVILLE, CT - Teatr Kwadrat 
zaprasza do  Plainville High School 
Auditorium na  spektakl "Szalone 
nożyczki". Początek o godz. 7 wiecz. 
Bilety w  cenie 80 dol. są  dostęp-
ne na  stronie www.mojbilet.com. 
Przedstawienie jest interaktywną 
komedią, której akcja toczy się w sa-
lonie fryzjerskim mistrza grzebienia 
i nożyczek Tonia Wziętego. Spektakl 
jest dla widzów od 16. roku życia. 
Plainville High School Auditorium, 
47 Robert Holcomb Way, Plainville, 
CT 06062

SOBOTA, 16 MARCA
BROOKLYN, NY - W  klubie B66 
na  rapowej scenie wystąpi zespół 
Hemp Gru, który będzie świętował 
25-lecie istnienia. Początek koncertu 
o  godz. 9 wiecz. Bilety w  cenie 50 
dol. są  dostępne na  stronie www.
goodhomiewear.com. 
Klub B66, 6612 New Utrecht Ave, 
Brooklyn, NY 11219

MONTCLAIR, NJ - Teatr Kwadrat 
zaprasza do  Memorial Auditorium 
Montclair State University na  spek-
takl "Szalone nożyczki". Początek 
o godz. 7 wiecz. Bilety w cenie od 70 
do  90 dol. są  dostępne na  stronie 
www.mojbilet.com. Przedstawienie 
jest interaktywną komedią, której 
akcja toczy się w salonie fryzjerskim 
mistrza grzebienia i nożyczek Tonia 
Wziętego. Spektakl jest dla widzów 
od 16. roku życia. 
Memorial Auditorium Montclair Sta-
te University, 1 E Normal Ave, Montc-
lair, NJ 07043

NIEDZIELA, 17 MARCA
MANHATTAN, NY - Teatr Kwadrat 
zaprasza do  Tribeca Performing 
Arts Center na  spektakl "Szalone 
nożyczki". Początek o godz. 73 ppoł. 
Bilety w  cenie od  70 do  90 dol. 
są dostępne na stronie www.mojbi-
let.com. Przedstawienie jest interak-
tywną komedią, której akcja toczy 
się w  salonie fryzjerskim mistrza 
grzebienia i nożyczek Tonia Wzięte-
go. Spektakl jest dla widzów od 16. 
roku życia. 
Tribeca Performing Arts Center, 199 
Chambers St, New York, NY 10007

UWAGA! 
Redakcja „Nowego Dziennika” nie 
odpowiada za  zmiany dotyczące 
terminu i  miejsca imprez wprowa-
dzone przez organizatorów w ostat-
niej chwili lub po  oddaniu gazety 
do druku.
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ROZRYWKA

Baran (21.03-19.04)
Poczujesz silną potrzebę zmiany w swoim życiu zawodowym. Teraz jest czas, 
aby podjąć ryzyko i  śmiało realizować swoje cele. Nie bój się stawiać wy-
zwań przed sobą. Patrz śmiało w  przyszłość i  idź odważnie po  swoje. Nie 
pozwól, aby ktoś podciął ci skrzydła.
 
Byk (20.04-20.05)
Twoje relacje osobiste będą teraz kluczowe. Pamiętaj o  ważnych ludziach 
w  twoim życiu i  staraj się spędzać z nimi więcej czasu. W miłości czekają 
na ciebie stabilność i harmonia. Może warto wykorzystać tę sielankę i wspól-
nie wyjechać na krótkie wakacje.

Bliźnięta (21.05-21.06)
Twój umysł będzie pełen energii i kreatywności. Wykorzystaj ten czas, aby 
zrealizować swoje pomysły i projektować swoją przyszłość. Będziesz pełen 
zapału do  nauki i  eksplorowania nowych dziedzin. Nie bój się przeszkód, 
które los dla ciebie przygotował. 

Rak (22.06-22.07)
Twoje emocje będą teraz silne i intensywne. Staraj się wyrażać swoje uczu-
cia w  sposób konstruktywny i  otwarty. Dbaj o  swoje zdrowie psychiczne 
i  fizyczne, szukaj równowagi w  codziennym życiu. Nie pozwól, aby praca 
przysłoniła ci tak ważne sprawy, jak dom i rodzina.

Lew (23.07-22.08)
Twoja pewność siebie będzie teraz na najwyższym poziomie. Wykorzystaj 
swoją siłę i determinację, aby osiągnąć swoje cele zawodowe i osobiste. Pa-
miętaj jednak o empatii w kontaktach z innymi. Pokaż, że masz serce, a do-
staniesz doceniony przez współpracowników.

Panna (23.08-22.09)
Teraz jest czas, aby skupić się na swoich relacjach rodzinnych i domowych. 
Będziesz pełen zapału do  organizacji i  porządkowania swojego otoczenia. 
Dbaj o swoje zdrowie i codzienne rutyny. Nie zapomnij o rutynowej wizycie 
u lekarza – czas zrobić zaległe badania.

Waga (23.09-22.10)
Twoja kreatywność i  intuicja będą teraz wzmocnione. To  doskonały czas, 
aby rozwijać swoje talenty artystyczne i wyrażać siebie przez sztukę. Staraj 
się być otwarty na nowe doświadczenia i ludzi, zwłaszcza w pracy, bo szef 
przygotował wiele zmian dla ciebie.

Skorpion (23.10-21.11)
Twoje ambicje zawodowe będą teraz na pierwszym planie. Dąż do swoich 
celów z determinacją i inteligencją, ale pamiętaj o równowadze między pra-
cą a życiem osobistym. Bądź gotów na zmiany i adaptację. Pamięta – każda 
zmiana niesie coś dobrego.

Strzelec (22.11-21.12)
Teraz jest czas, aby poszerzyć swoje horyzonty intelektualne i  duchowe. 
Podróżuj, ucz się i  rozwijaj się w różnych dziedzinach życia. Bądź otwarty 
na nowe pomysły i filozofie, ale niekoniecznie dziel się nimi w pracy. Twoi 
współpracownicy nie mają potrzeby słuchania ciebie. 

Koziorożec (22.12-19.01)
Twoja determinacja i dyscyplina będą teraz kluczowe dla osiągnięcia suk-
cesu. Postaw sobie ambitne cele i konsekwentnie dąż do  ich realizacji. Nie 
bój się prosić o wsparcie, kiedy go potrzebujesz. Tworzycie w pracy zgrany 
zespół i czasami warto to wykorzystać.

Wodnik (20.01-18.02)
Twój altruizm i zaangażowanie społeczne będą teraz na pierwszym planie. 
Szukaj sposobów, aby przyczynić się do dobra innych i tworzyć pozytywny 
wpływ na świat. Bądź otwarty na nowe przyjaźnie i współpracę. Przed tobą 
sporo radosnych dni i spokoju.

Ryby (19.02-20.03)
Twoja intuicja będzie teraz wzmocniona, co  pomoże ci  lepiej zrozumieć 
swoje emocje i decyzje. Pamiętaj o równowadze między pracą a życiem oso-
bistym, dbaj o swoje zdrowie psychiczne i fizyczne. Zacznij uśmiechać się 
do otoczenia, a twoje dni nabiorą kolorów. 

HOROSKOP T YGODNIOWY
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POZIOMO:
2) Szczęśliwy
5) Wymiana
8) Waluta
9) Najstarsza

10) Śląski
12) Pomocny
13) Wykrywa
15) Atrybut
17) Zakończenie
18) Przysłowiowy
21) Rodzaj
22) Żołnierz
23) Kwitnie
24) Metal
25) Czubek

26) Pieśń

PIONOWO:
1) Odblask
2) Wokół
3) Szpiegowski
4) Nadaje
5) Tłuszcz
6) Rysunkowa
7) Nagłówek

11) Wylew
13) Morski
14) Starogreckie
16) Japońska
19) Związek
20) Rozprawia

Początek określeń wyrazów podano jak w tradycyjnej krzyżówce,
a ich dokończenie w kolejności przypadkowej.

DOKOŃCZENIE OKREŚLEŃ:
pożaru; towarowa; pospólstwo;
w kuchni; fale; na orbicie; Zeusa;
o moralności; z opery; łamigłówka;
lufy; do ziemniaków; traf; twierdzy
z wodą; śpioch; europejska;
nadwozia; lekkiej kawalerii;
jesienią; buta; państw; gra
planszowa; książki; era Ziemi;
szlachetny; połysk meblom;
brydż; krwi do tkanek ciała; żarłacz.

SWATKA

Rozwiązanie - powieść Stanisława Lema.

PRAWOSKOŚNIE:
1) Twarde cukierki
2) Koczownik z pustyni
4) Groźny tlenek węgla

LEWOSKOŚNIE:
1) Odmiana dyni
3) Gatunek, typ
5) Imię reż. Kazana

POZIOMO:
6) Bransoletki dla przestępcy

PIRAMIDKA

W rozwiązaniu należy podać

liczbę wystąpień litery K.

1

2 3

4 5

6

Start Rozwiązanie

23 x6 -17 +55 x5 -10 ÷4 Z tego 7/5
Pierwiastek

z tego

Startując od pierwszej komórki z liczbą,

należy wykonać kolejno dziewięć działań
arytmetycznych, aby otrzymać rozwiązanie.

Quizy matematyczno-
logiczne

 I.
 Uzupełnij szereg:
 987489 ...... 456254
 jeśli wiadomo, że:
 943886 (412732) 531154
 albo:
 846824 (210523) 636301

 II.
 Uzupełnij trzeci wiersz
 brakującą liczbą:

     64 81 98
     16 27 14
     ?    3   7

 III.
 Wnuczek zapytał dziadka:
- Ila masz lat, dziadziu?
Dziadzio odpowiedział:
- Jeżeli przeżyję jeszcze
połowę tego, co już prze-
 żyłem i do tego jeszcze
rok, to będę miał równiut-
 ko sto lat.
Ile lat miał dziadek?

 IV.
 W salonie hrabiowskim
 paliło się osiem świec.
 Przechodzący kamer-
 dyner zgasił dwie świece.
 Ile zostało?

Rozwiązanie – termin biologiczny.
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Litery z ponumerowanych pól, w każdym diagramie osobno, utworzą rozwiązanie - imię i nazwisko reżysera oraz tytuł filmu.

WIRÓWKA
Kierunek wpisu do odga-
dnięcia.
PRAWO-, LEWOSKRĘTNIE:
1) Podstęp, wybieg
2) Dawny pośrednik
3) Barokowy aniołek
4) Stolica Basków
5) Port w Libii, walki

w 1941 r.
6) Nakładany na lufę

   karabinu
7) Miara kąta płaskiego
8) Z eksponatami
9) Miasto Demokryta
10) Pleciuga
11) Szatan

< poprzedni następny >

http://krzyzowki.pnet.pl/

÷3

Mama zajęczyca mówi do małego zajączka:
– Zatkają uszy, synku.
– Dlaczego, mamo?
– Za tamtym drzewem stoi myśliwy i celuje do nas.
– Boisz się, że mnie strzał ogłuszy?
– Nie, po prostu nie chcę, żebyś słyszał, co powie, kiedy spudłuje.

Zwierz się kolega drugiemu:
– Kiedy moja kobieta spała, wstałem i przygotowałem jej śniadanie. Tylko 
potem zgłodniałem, zjadłem wszystko i wróciłem do łóżka. 
– To w czym problem?
– Szkoda, że się nie dowie, jaki ze mnie wspaniały mężczyzna.

Popijają dwaj koledzy w barze:
– No i jak dowiedziałeś się, że żona cię zdradza?
– Wróciłem do domu i opowiedziałem jej dowcip, a ten idiota w szafie zaczął 
się śmiać.

Rozmawiają dwaj koledzy:
– Od sześciu lat codziennie rano wybieram się pobiegać.
– No to masz kondycję! 
– Ach, nie wiem, wybieram się...

Narzeczona do wybranka:
– Po ślubie będziemy się dzielić wszystkimi problemami...
– Ale ja nie mam żadnych!
– Bo jesteś kawalerem.

Klient w sklepie:
– Chciałbym zrobić niespodziankę i kupić żonie na urodziny skarpetki.
– To ma być niespodzianka?
– Tak, bo żona oczekuje futra.

Kobieta do mężczyzny:
– Znamy się już kilka lat, może porozmawiamy o naszej przyszłości?
– Myślę, że sztuczna inteligencja zyska na znaczeniu, upowszechnią się wy-
cieczki w kosmos...

Idzie mama ślimak z swymi dziećmi. Jedno z nich chce przejść przez ulicę.
Mama mówi:
– Nie przechodźcie! Za sześć godzin przejeżdża tędy autobus.

UŚMIECHNIJ SIĘ
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OGŁOSZENIA DROBNE

W dniu publikacji w gazecie ogłoszenia umieszczone są na naszej stronie internetowej www.dziennik.com

DISCLAIMER: „Nowy Dziennik” assumes the statements made in classified advertisements 
are accurate, but cannot investigate them and assumes no responsibility or liability concer-
ning their content. The Publisher reserves the right to decline, withdraw, or edit advertise-
ments. Every effort will be made to avoid mistakes, but responsibility cannot be accepted for 
clerical or printing errors.

ZRZECZENIE SIĘ ODPOWIEDZIALNOŚCI: „Nowy Dziennik” zakłada, że  informacje podane 
w ogłoszeniach są zgodne z prawdą. Jednak nie jest w stanie sprawdzać ich prawdziwości 
i  brać odpowiedzialności za  ich treść. Wydawca ma  prawo do  odmówienia, wycofania lub 
przeredagowania treści ogłoszenia. Wydawca dochowa wszelkich starań, by uniknąć pomy-
łek, ale nie ponosi odpowiedzialności za błędy w druku.

OGŁOSZENIA DO NOWEGO DZIENNIKA PRZYJMOWANE SĄ RÓWNIEŻ:
SIEDZIBA GŁÓWNA CLARK
10 Schindler Road
Clark, NJ 07066
▯ daily: 9 AM – 2 PM

Dział Ogłoszeń i Reklamy:
advertising@dziennik.com
Joanna Macioszek
jm@dziennik.com 
tel. (732) 943-0220

Elżbieta Popławska
Tel. (347) 341-2217

Wojciech Maślanka 
Tel.: (347) 602-3622 
e-mail: wm@dziennik.com

Zbigniew Semczyk 
Greenpoint 67 West St., 
pokój 47 B (blisko Greenpoint Ave.) 
tel. (718) 389-6117 
(proszę umawiać się telefonicznie)

Apartament do wynajęcia
- Garfield NJ 

Bardzo duży- 910 sq ft- 
1 sypialniowy apartament 
do wynajęcia w Garfield, 

NJ. Wynajmujacy płaci tylko 
rachunek za prąd. Bezpłatny 
parking . Bez piesków, inne 

małe zwierzęta są dozwolone.  
$1775 miesięcznie. 

Bez oplat agencyjnych. 
Proszę dzwonić: 
201- 376-3325.

Live-in onsite handyman 
for a building of 35 units in the prime area of Bayside Queens, NY. 
Responsibilities to include performing basic building/unit repairs, 

garbage removal, janitorial work. It is ok if you're currently working full 
time or part time. This position is on the side and compensation is a 

free large studio apartment including utilities, parking.
Kindly submit your resume to info@benartproperties.com 

or call 718 343-8100  

Szukam pracy w New Jersey do opieki nad starszą osobą 
w tygodniu lub na  weekendy.

Posiadam referencje oraz znajomość języka angielskiego.
Proszę dzwonić: 973 979 6958.

I am looking for a job as a caregiver for the elderly person. I am 
available during a week or on weekends. I speak English and can 

provide references.
  Please call 973 979 6958.

A prime architectural woodworking company based in 
NYC, is looking for a  Leader of installations 

and field operations.
The position is for somebody mature, very experienced in woodwork 
and installations, with strong authority, leadership, and independence 

qualities, to manage a team of 15 – 25 installers, 
at 4 – 8 installations at any time.

A solid, positive character, who can coordinate with  the installers, the 
project managers, the engineering, the delivery, and transportation, 

as well as the GC’s personal, the architects and the clients in the field.
 

Excellent pay and benefits, with profit sharing, 
and option for junior partnership. 

Please send your resume to:
ewak@4daughters.net

NO REALTOR FEE 
VERY LARGE: 1 BR 

APARTMENT  910 SQ FT  
GARFIELD NJ TENANT PAYS 
FOR ELECTRIC ONLY. FREE 
PARKING. NO DOGS, OTHER 
SMALL ANIMALS ALLOWED 
AT LANDLORDS DISCRETION.

$1775.00 a month
CALL 201-376-3325

Poszukujemy osoby do pracy 
w firmie specjalizującej się 
w montażu drewnianych 

okien i drzwi, glównie 
w budynkach komercyjnych. 

Niezbędne doświadczenie, 
praca od zaraz.

Prosimy zgłaszać się 
osobiście pod adres:

10 S. Inman Ave, Avenel , NJ

 Uwaga - praca w warsztacie mechanicznym
Dostępne  stanowiska na pełny etat  warsztacie mechanicznym 

zlokalizowanym w hrabstwie Morris w stanie New Jersey. 
Poszukujemy pracowników do ogólnych obowiązków w warsztacie 

mechanicznym, operatorów CNC oraz osób zajmujących się 
programowaniem/konfiguracją. Konkurencyjne wynagrodzenie oraz 

świadczenia zależne od stopnia doświadczenia. Angielski będzie 
plusem, ale nie jest konieczny. Jeśli jesteś zainteresowany, skontaktuj 

się z nami pod adresem swissturn2016@gmail.com. 
Wszyscy kandydaci zostaną rozpatrzeni. 

Help wanted for Machine Shop
Full time positions available in a busy machine shop located in Morris 
County, NJ for general machine shop duties, CNC operators and program-
ming/set up persons.  Competitive salary and benefits based on degree of 
expertise. English a plus but not necessary. 

Please contact us at swissturn2016@gmail.com
 if you are interested.  All applicants will be reviewed.
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PRENUMERATA WERSJI elektronicznej
(PDF – cały świat). Wysyłamy na wskazany
adres e-mail link do pobrania wersji w PDF.
ROCZNA (52 wydania):  $50
1/2 ROKU (26 wydań):  $30
KWARTALNA (13 wydań): $20

napisz do nas: prenumerata@dziennik.com
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Sprzedam dom w Polsce
Sprzedam dom w Polsce w dzielnicy willowej, w Koszycach Małych 

k.Tarnowa. Dom jest nowoczesny, 120 m2, z garażem, 
energooszczędny, bardzo tani w utrzymaniu 

(panele słoneczne, rekuperacja, klimatyzacja). 
Po więcej informacji proszę dzwonić pod numer 862 226 1728

Apartament
4 bedroom po remoncie do wynajęcia od zaraz, w dwurodzinnym domu 

w East Rutherford, NJ.
Bardzo dobry dojazd do NY na 42 St.

Cena $2700.
Po więcej informacji proszę dzwonić pod numer: 646-208-6031Copper, Spanish Tile, 

and Flat Roofer wanted. 
Must have experience 

at Mechanic level. 
Work in tri-state area. 
Needed immediately. 

Compensationcommensurate 
with experience.  

Call Andrew at 914-309-7236 
or email: avc1@me.com.

Experienced Mason 
wanted 

to work on churches 
in tri-state area. Needed 

immediately. Compensation 
commensurate with 

experience.  
Call Andrew at 914-309-7236 

or email: avc1@me.com.

Experienced 
electricians needed.  

Please call 917-939-5999

Experienced Electricians 
with driver’s license.  

Call 917-807-2523

Electricians with 
experience wanted.    

Please call 718-234-9193 
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PORAŻKI SPURS, DOUBLE-DOUBLE SOCHANA
Kolejne trzy wyjazdowe porażki w lidze NBA ponieśli San Antonio Spurs z Polakiem 
Jeremym Sochanem w składzie.
Na  początek tygodnia „Ostrogi” przegrały z  Sacramento Kings 122:127. Gospodarzy 
do wygranej poprowadzili De’Aaron Fox (28 punktów) oraz Domantas Sabonis, który 
zapisał triple-double (22 punkty, 11 zbiórek, 11 asyst). Dla gości 32 punkty rzucił Devin 
Vassell. Victor Wembanyama dodał 19 punktów i 13 zbiórek. Sochan przebywał na par-
kiecie przez 36 minut i rzucił 16 punktów, miał osiem zbiórek (jedną w ataku), dwie asy-
sty, dwa przechwyty i dwie straty. Goście w końcówce meczu prowadzili 120:116, ale koń-
cówka - głównie za sprawą Malika Monka i Foxa - należała do gospodarzy.
Już dzień później Spurs przegrali z  Los Angeles Lakers 118:123. Dla  zwycięzców 30 
punktów uzyskał LeBron James, a Anthony Davis zapisał na swoim koncie 28 punktów 
i 13 zbiórek. Wśród pokonanych wyróżnili się Wembanyama (27 punktów, 10 zbiórek) 
i Malaki Branham (17 punktów). Sochan w 35 minut rzucił 15 punktów, miał 13 zbiórek 
(siedem w ataku), pięć asyst, dwa przechwyty i trzy straty.
Na  koniec tygodnia Spurs przegrali z  Utah Jazz 109:128. Lauri Markkanen zdobył 
dla zwycięzców 26 punktów, a Jordan Clarkson dodał 22 punkty i 10 asyst. Dla gości 27 
punktów rzucił Vassell, a Wembanyama zapisał na swoim koncie 22 punkty i 10 zbiórek. 
Sochan tym razem w 30 minut uzyskał tylko jeden punkt, miał cztery zbiórki, trzy asysty, 
przechwyt i blok.
Spurs z bilansem 11-47 zajmują ostatnie miejsce w Southwest Division oraz w Konferencji 
Zachodniej. Liderami na zachodzie są Minnesota Timberwolves (bilans 40-17).

DWIE WYGRANE KNICKS, DWIE PORAŻKI NETS
Po trzy mecze w ostatnim tygodniu rozegrały nowojorskie drużyny. Z różnym skut-
kiem.
Podopieczni Toma Thibodeau na  początek pokonali w  Filadelfii tamtejszych 76ers 
110:96. Dla zwycięzców 22 punkty zdobył Bojan Bogdanovic, a 21 punktów i 12 asyst do-
dał Jalen Brunson. W szeregach gospodarzy wyróżnił się Tyrese Maxey (35 punktów).
Dwa dni później Knicks przegrali we własnej hali z Boston Celtics 102:116. Dla gości 30 
punktów uzyskał Jaylen Brown. W szeregach Knicks wyróżnili się Brunson (34 punkty) 
i Josh Hart (16 punktów).
Na koniec tygodnia nowojorczycy wygrali w Madison Square Garden z Detroit Pistons 
113:111. W ich szeregach ponownie najskuteczniejszy był Brunson (35 punktów, 12 asyst). 
Hart uzyskał 23 punkty. W zespole z Detroit wyróżnił się Cade Cunningham (32 punkty).
Knicks z bilansem 35-23 są wiceliderami Atlantic Division, a w Konferencji Wschodniej 
zajmują czwarte miejsce.
Trzy wyjazdowe spotkania w ostatnim tygodniu rozegrali Brooklyn Nets, którzy zaczę-
li od porażki z Toronto Raptors 93:121. Miejscowych do zwycięstwa poprowadził Gary 
Trent jr, zdobywca 25 punktów. Dla gości 21 punktów rzucił Mikal Bridges, a 19 oczek 
dodał Cam Thomas.
W kolejnym meczu Nets przegrali z Minnesota Timberwolves 86:101. Dla gospodarzy 29 
punktów uzyskał Anthony Edwards. Dla pokonanych 18 punktów rzucił Thomas, a 15 - 
Bridges.
Na koniec tygodnia gracze z Brooklynu pokonali Memphis Grizzlies 111:86. Gości do wy-
granej poprowadził Dennis Schoreder, zdobywca 18 punktów. Thomas dodał 14 oczek. 
Dla miejscowych 17 punktów rzucił Lamar Stevens.
Nets z bilansem 22-35 zajmują czwartą pozycję w Atlantic Division oraz 11. w Konferencji 
Wschodniej.
Liderami na wschodzie oraz w całej lidze są Boston Celtics (bilans 45-12).

REKORDOWY KONTRAKT KERRA
Steve Kerr, zdobywca czterech mistrzowskich tytułów z  Golden State Warriors, 
uzgodnił przedłużenie kontraktu o dwa lata za 35 milionów dolarów. 
Stanie się tym samym najlepiej opłacanym trenerem w historii NBA - poinformowała 
stacja ESPN, powołując się na agentów z Priority Sports.
Według źródeł, trener San Antonio Spurs Gregg Popovich otrzymuje rocznie wyższą 
kwotę, ale w klubie pracuje jako prezes i trener. Z kolei szkoleniowiec Miami Heat Erik 
Spoelstra przedłużył niedawno kontrakt o osiem lat za rekordową sumę 120 mln dola-
rów, co daje mu wynagrodzenie w wysokości 15 mln za sezon.
58-letni Kerr jest także szkoleniowcem reprezentacji USA, z którą wystąpi w igrzyskach 
olimpijskich Paryż 2024.

KONIEC ZWYCIĘSKIEJ SERII RANGERS
New York Rangers wygrali dziesięć spotkań z rzędu w NHL. Ich zwycięską serię 
przerwali w niedzielę gracze Columbus Blue Jackets.
Zwycięstwa numer osiem, dziewięć i dziesięć nowojorczycy odnieśli wygrywając przed 
własną publicznością z Dallas Stars 3:1 oraz na wyjeździe z New Jersey Devils 5:1 i Philadel-
phia Flyers 2:1. „Strażników”, którzy byli o jedną wygraną od wyrównania klubowego re-
kordu, zatrzymali dopiero gracze Blue Jackets, którzy wygrali na własnym lodowisku 4:2.
Rangers z dorobkiem 81 punktów są  liderami Metropolitan Division, a w Konferencji 
Wschodniej zajmują drugie miejsce. Prowadzą mający oczko więcej Boston Bruins.
Devils, poza porażką z Rangers, w ostatnim tygodniu przegrali także na wyjeździe z Wa-
shington Capitals 2:6 i przed własną publicznością z Tampa Bay Lightning 1:4, oraz poko-
nali u siebie Montreal Canadiens 4:3.
„Diabły” mają na swoim koncie 62 punkty, co daje im piątą pozycję w Metropolitan Divi-
sion oraz dziesiątą w Konferencji Wschodniej.
Taki sam dorobek mają plasujący się oczko niżej w obu tabelach New York Islanders, 
którzy w minionym tygodniu wygrali w Pittsburghu z Penguins 5:4 po dogrywce, oraz 
w Dallas z tamtejszymi Stars 3:2 po dogrywce, a także przegrali w St. Louis z „Bluesmana-
mi” 0:4 i przed własną publicznością z Tampa Bay Lightning 2:4.
Na czele Konferencji Zachodniej oraz całej ligi są Vancouver Canucks (82 punkty).

GOLE BOGUSZA I KOWALCZYKA, DEBIUT SLISZA
New York Red Bulls zremisowali bezbramkowo na  wyjeździe z  Nashville SC 
w pierwszym meczu nowego sezonu MLS.
Od wyjazdowej porażki zmagania w nowym sezonie zaczęli piłkarze NY City, którzy 
przegrali z Charlotte FC 0:1. Gola na wagę trzech punktów już w ósmej minucie spotka-
nia zdobył Adilson Malanda.
Bartosz Slisz w swoim debiucie w MLS rozegrał całe spotkanie w barwach Atlanta Uni-
ted. Jego drużyna przegrała na wyjeździe z Columbus Crew 0:1.
Mateusz Bogusz zdobył gola dla Los Angeles FC, a jego zespół pokonał przed własną pu-
blicznością Seattle Sounders 2:1. Polak, który rozegrał całe spotkanie, wpisał się na listę 
strzelców w 55. minucie.
Mateusz Klich rozegrał cały mecz w  barwach D.C. United, a  jego drużyna wygrała 
na własnym stadionie z New England Revolution 3:1.
Sebastian Kowalczyk rozegrał cały mecz w barwach Houston Dynamo, a jego zespół 
zremisował przed własną publicznością ze Sportingiem Kansas City 1:1.
Cztery dni wcześniej piłkarze z Houston przegrali na wyjeździe z St. Louis City SC 1:2 
w meczu CONCACAF Champions Cup. Jedynego gola dla gości zdobył Kowalczyk, który 
przebywał na boisku przez 84 minuty. ZEBRAŁ: TW
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BOKS
▸ 2 marca na gali Rocky Boxing Night 
w Koszalinie Adam Kownacki (20-4, 
15 KO) zmierzy się z Kacprem Meyną 
(11-1, 7 KO). Stawką pojedynku będzie 
pas mistrza Polski wagi ciężkiej. Zgod-
nie z zapisem w kontraktach na walkę, 
Kownacki w  przypadku wygranej 
na punkty będzie zobowiązany do re-
wanżu. Druga potyczka pięściarzy nie 
jest jednak przewidziana, jeśli Meyna, 
do  obozu treningowego którego do-
łączył były pretendent do  mistrzow-
skich pasów wagi ciężkiej Bryant 
Jennings (24-4, 14 KO), przegra przed 
czasem, a taki właśnie scenariusz za-
kłada "Babyface". Zapytany wprost, 
czy  rewanż się odbędzie, Kownacki 
odparł: "No nie myślę - i dodał po chwi-
li: - Myślę, że znokautuję go i odbuduje-
my się". Początek transmisji na Polsat 
Sport Fight i Polsat Box Go o godz. 14.00 
czasu nowojorskiego. Główna walka 
wieczoru planowana jest na 17.50.

KOSZYKÓWKA
▸ Polska przegrała w Sosnowcu z Ma-
cedonią Płn. 71:96, a Estonia sprawiła 
sensację pokonując w  Tallinnie Li-
twę 65:59 w 2. kolejce eliminacji mi-
strzostw Europy koszykarzy 2025. 
Wcześniej Polacy ulegli w Wilnie Litwi-
nom 64:83, a Estonia wygrała na wy-
jeździe z Macedonią Płn. 74:69. Polacy 
zajmują obecnie ostatnie miejsce w ta-
beli, ale jako współgospodarz Euroba-
sketu są pewni udziału w tym turnieju.

SZERMIERKA
▸ Julia Walczyk-Klimaszyk spisała 
się najlepiej z  reprezentantów Polski, 
zajmując 11. miejsce w zawodach Pu-
charu Świata we  florecie w  Kairze. 
Wśród mężczyzn Jan Jurkiewicz był 
30. Wygrali Włosi - Martina Favaret-
to i  Tommaso Marini. Zajmująca 10. 
pozycję w światowym rankingu Polka 
w 1/8 finału przegrała z Chinką Qingy-
uan Chen 7:15.
▸ Polskie florecistki zajęły siódme miej-
sce, a ich koledzy - ósme w turniejach 
drużynowych Pucharu Świata w Ka-
irze, kończących kwalifikacje olimpij-
skie. Oba zespoły Biało-Czerwonych 
wystąpią w Paryżu. Kobieca drużyna, 
w składzie: Julia Walczyk-Klimaszyk, 
Hanna Łyczbińska (obie KU AZS 
UAM Poznań), Martyna Synoradzka 
i  Martyna Jelińska (obie AZS AWF 
Poznań), w  1/8 finału pokonała Wę-
gierki 45:32, a w ćwierćfinale - będąc 
już pewnym olimpijskiej kwalifikacji 
- przegrała z  drugimi w  światowym 
rankingu Amerykankami 17:45. 
W  spotkaniach o  miejsca 5-8 pod-
opieczne trenera Tomasza Ciepłego 
najpierw uległy Ukrainkom 38:45, 
a następnie pokonały Koreanki 44:35. 
W  turnieju triumfowały Amerykanki, 
które w  finale zwyciężyły Włoszki 
45:33. Polscy floreciści byli wyłącznie 
uzależnieni od  innych wyników, któ-
re ułożyły się po ich myśli. Sami w 1/8 
finału pokonali wyżej notowanych 
Koreańczyków 43:42, ale  w  ćwierćfi-
nale przegrali z  drugimi w  rankingu 
światowym Włochami 31:45. W  po-
jedynkach o  pozycje 5-8 Michał 
Siess (AZS AWFiS Gdańsk), Andrzej 
Rządkowski (Wrocławianie), Adrian 
Wojtkowiak (AZS AWF Poznań) i Jan 
Jurkiewicz (Toruńska Akademia 
Floretu) doznali dwóch kolejnych 
porażek - z  Chińczykami 35:45 oraz 
Egipcjanami 44:45. Zwyciężyli Włosi 
po wygranej w decydującym meczu 
z  Japończykami 45:30. Polskie flore-
cistki po raz ostatni w turnieju druży-
nowym igrzysk wystąpiły 12 lat temu 
w  Londynie, zajmując piąte miejsce. 
Floreciści czekają na szansę od 2000 
roku, kiedy w Sydney znaleźli się tuż 
za podium. Niemal pewny udział w te-
gorocznych igrzyskach ma  też dru-
żyna szpadzistek. Ubiegłoroczne mi-
strzynie globu zajmują czwartą lokatę 
w świecie, a przed nimi jeszcze tylko 
jeden turniej - w  marcu w  Chinach. 
W konkurencjach, w których drużyny 
nie awansują, pojedynczy zawodnicy 
będą mogli wywalczyć olimpijskie 
paszporty w  europejskich turniejach 
kwalifikacyjnych. W  dniach 26-28 
kwietnia zostaną one przeprowadzo-
ne w luksemburskim Dudelange.

Tomasz Adamek (z lewej) i Mamed Chalidow nie żałowali sobie ciosów
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Ikony polskich sportów wal-
ki mierzyły się na  zasadach 
boksu w klasycznych rękawi-
cach. Starcie zostało zakon-

traktowane na sześć rund po trzy 
minuty, a areną walki była okrą-
gła klatka KSW. 
Dzień przed walką stało się jasne, 
że Adamek będzie miał nie tylko 
gigantyczną przewagę doświad-
czenia w  walkach w  boksie, 
ale  także sporą przewagę kilo-
gramów, bowiem na wagę wniósł 
niemal o 8 kg więcej. Na korzyść 
Chalidowa przemawiać mia-
ła natomiast umiejętność walki 
w  oktagonie, wiek (jest o  cztery 
lata młodszy od "Górala") i bycie 
w regularnym treningu od lat.
Analizy, przewidywania i niecier-
pliwe oczekiwanie w  sobotę do-
biegły końca, a gdy kibice w Pre-
Zero Arenie Gliwice po  latach 
przerwy usłyszeli piosenkę "Pa-
miętaj" wykonywaną przez Fun-
ky'ego Polaka, od  lat kojarzoną 
z Adamkiem, znów poczuli gęsią 
skórkę i zdali sobie sprawę, że le-
gendarny pojedynek naprawdę 
w końcu się odbędzie.
Pierwsza runda rozpoczęła się 
od  wzajemnego badania. Ada-
mek polował na doły Chalidowa, 
ale  ten był dużo szybszy na  po-
czątku starcia i  kilka razy trafił 
serią rywala. Po jednym z ciosów 
"Góral" zatańczył na nogach.
W drugiej odsłonie Adamek wy-
raźnie polował na  korpus Chali-
dowa. Raz po  raz obniżał pozy-
cję i  strzelał ciosami, a  niektóre 
z nich dochodziły do celu. W po-
łowie rundy zawodnik wywodzą-
cy się z MMA instynktownie oba-
lił rywala, przez co momentalnie 
został ukarany odjęciem punktu.
Na  początku trzeciej rundy 
Adamek mocno ruszył na  ry-
wala, ale  nadział się na  kontrę 
w  postaci prawego sierpowego. 
Chalidow trafiał coraz częściej. 
Pod  koniec obaj zawodnicy we-
szli w  wymianę, która rozgrzała 
publiczność. "Góral" starał się 
pracować na  unikach, ale  kilka 
razy oberwał od rywala. Sam od-
płacił się tym samym.
Po trzecim starciu na twarzy Cha-
lidowa widać było grymas bólu, 
schodząc do  narożnika narzekał 
na uraz prawej ręki. Słychać było 
niecenzuralne słowa i  narzeka-

nie. Koniec końców nie wyszedł 
do  czwartej rundy, a  bój zakoń-
czył się zwycięstwem Adamka. 
Później pokazano mocno spuch-
nięte śródręcze prawej ręki Cze-
czena.
Federacja KSW opublikowała 
na swoim profilu na portalu "X" fo-
tografię kart punktowych po trzech 
rundach walki Adamka z Chalido-
wem. Dwóch z nich widziało remis, 
a według trzeciego z nich legenda 
KSW prowadziła 29:27.
"Ta ręka była już wcześniej uszko-
dzona, wierzyłem jednak, że przy 
dobrym 'tejpie' będzie OK. W wy-
mianie mocno trafiłem i wszystko 
się odnowiło. Jedną ręką wal-
ki nie chciałem kontynuować, 
bo  nie jestem Adamkiem, żeby 
boksować samym lewym pro-
stym. W  MMA mógłbym poszu-
kać innego wyjścia, ale w boksie 
bez jednej ręki nie byłem w  sta-
nie już walczyć" – przyznał roz-
czarowany Chalidow.
"W  ostatniej rundzie czułem 
po  każdym ciosie na  dół, że  on 
coraz ciężej oddycha. A  jak wi-
dzisz, że  ktoś się krzywi, to  cią-
gniesz po  dołach dalej – powie-
dział po  wszystkim zwycięski 
Adamek. – Byłem trochę zardze-
wiały po  tak długiej przerwie. 
Mamed zmieniał pozycję, dużo 
gonił, bo  tak robią lżejsi rywale, 
ja natomiast próbowałem go  za-
mykać. Gdyby chciał się ze  mną 
pobić, to  by  przegrał, tak samo 
jak ja bym przegrał, walcząc cios 
za  cios z  jakimś wielkim rywa-
lem. Czy  to  w  ringu, czy  oktago-
nie, trzeba myśleć. Mam jakieś 
ślady na  twarzy, ale  nie poczu-
łem żadnego ciosu Mameda. Bi-
łem po dołach i  już w końcówce 
drugiej rundy widziałem, że  on 
zaczyna ciężej oddychać. Trud-
no jest upolować na  górę lżej-
szego i  ruchliwego przeciwnika, 
dlatego chciałem go  najpierw 
zmęczyć ciosami na  korpus. 
Mam lekkie poczucie niedosy-
tu, że  walka skończyła się w  ten 
sposób, ale  na  taką kontuzję nic 
nie można poradzić. Zaskoczył 
mnie trochę ten chaos i  dziw-
nie zadawane ciosy, to  sprawiło 
mi więcej problemów niż klatka 
czy  szybkość Mameda" – dodał 
były mistrz świata wagi półcięż-
kiej i cruiser. ◘

Dramat Chalidowa
ZAPOWIADANY Z WIELKĄ POMPĄ POJEDYNEK WIECZORU 

TOMASZA ADAMKA I MAMEDA CHALIDOWA NA GALI XTB KSW 
EPIC W GLIWICACH, ZORGANIZOWANEJ Z OKAZJI 20-LECIA 
DZIAŁALNOŚCI FEDERACJI, ZAKOŃCZYŁ SIĘ PO TRZECIEJ 

RUNDZIE WYGRANĄ "GÓRALA" PRZEZ TKO Z  POWODU 
KONTUZJI RYWALA.

Wygrana Adamka na gali XTB KSW Epic w Gliwicach 
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ZIMOWY 
PRZEKŁADANIEC
NARCIARSTWO ALPEJSKIE
▸ Szwajcar Marco Odermatt wygrał 
w  amerykańskim Palisades Tahoe 
slalom gigant alpejskiego Pucharu 
Świata i zapewnił sobie trzecią z rzędu 
Dużą Kryształową Kulę za  zwycię-
stwo w  klasyfikacji generalnej cyklu. 
Drugie miejsce zajął Norweg Henrik 
Kristoffersen, a  trzeci był reprezentant 
gospodarzy River Radamus. Odermatt 
jest w  tym sezonie bezkonkurencyjny. 
Na  dziewięć zawodów przed koń-
cem sezonu w  klasyfikacji generalnej 
ma aż 901 punktów przewagi nad Au-
striakiem Manuelem Fellerem. 26-letni 
Szwajcar jest też już niemal pewny 
zwycięstwa w klasyfikacji supergigan-
ta i  slalomu giganta, a  lideruje także, 
chociaż z  mniejszą przewagą, w  zjeź-
dzie. W sobotę odniósł 35. pucharowe 
zwycięstwo w  karierze, chociaż nie 
przyszło mu ono łatwo. Kristoffersena 
wyprzedził zaledwie o  0,12 s, zapew-
niając sobie zwycięstwo w  końcówce 
drugiego przejazdu. Radamus stracił 
do niego aż 1,37.
▸ Austriak Manuel Feller wygrał 
w  Palisades Tahoe slalom alpejskie-
go Pucharu Świata. Michał Jasiczek 
po pierwszym przejeździe był 57. i nie 
awansował się do drugiego. Nie starto-
wał Szwajcar Marco Odermatt, który 
w sobotę zapewnił sobie triumf w kla-
syfikacji generalnej. Drugie miejsce 
w niedzielę ze stratą 0,28 s zajął Fran-
cuz Clement Noel, a trzeci był Niemiec 
Linus Strasser - strata 0,38 s. Austriak 
triumfował po  raz czwarty w  tym se-
zonie w  tej specjalności i  umocnił się 
na czele klasyfikacji slalomistów.

SNOWBOARD
▸ Niemka Ramona Theresia Hofme-
ister i Austriak Andreas Prommegger 
wygrali w  sobotę zawody Pucharu 
Świata snowboardowego slalomu gi-
ganta równoległego w Krynicy-Zdroju. 
Oskar Kwiatkowski zajął 11. miejsce. 
Impreza ta  po  raz pierwszy w  histo-
rii odbyła się w  Polsce. Kwiatkowski 
do fazy finałowej awansował z trzecim 
czasem. W 1/8 finału Polakowi przyszło 
się jednak zmierzyć z liderem PŚ – Au-
striakiem Benjaminem Karlem, który 
ostatecznie był siódmy. Na mecie stracił 
do  Austriaka 0,81 s. W  finałowej roz-
grywce Prommegger pokonał Włocha 
Rolanda Fischnallera. Trzecie miejsce 
wywalczył Włoch Daniele Bagozza. Ry-
walizacja kobiet zakończyła się zwycię-
stwem Hofmeister, która w finałowym 
przejeździe pokonała Szwajcarkę Julie 
Zogg. W  "małym finale" triumfowała 
Holenderka Michelle Dekker. Niemka 
dzięki wygranej awansowała na pierw-
sze w  miejsce klasyfikacji generalnej 
PŚ. Do finałowej "16" nie zdołała awan-
sować żadna Polka.
▸ Japonka Tsubaki Miki i  Austriak 
Arvid Auner wygrali w niedzielę ostat-
nie w sezonie zawody Pucharu Świa-
ta snowboardowego slalomu giganta 
równoległego w Krynicy-Zdroju. Oskar 
Kwiatkowski zajął ósme miejsce. Małą 
Kryształową Kulę w  tej konkurencji 
zdobyli Niemka Ramona Theresia Ho-
fmeister i Austriak Benjamin Karl, któ-
ry w niedziele był 18. Kwiatkowski jako 
jedyny z  reprezentantów Polski dotarł 
do czołowej "16" zawodów. W ćwierćfi-
nale trafił na najszybszego w kwalifika-
cjach Włocha Maurizio Bormoliniego 
i odpadł z dalszej rywalizacji. Za ósme 
miejsce otrzymał 32 punkty. Jego naj-
lepszym występem w  tej konkurencji 
było pod koniec stycznia szóste miejsce 
w  austriackim Simonhoehe. W  finale 
triumfował Auner. Jego rywal Bor-
molini pod  koniec przejazdu zaliczył 
upadek. "Mały finał" wygrał kolejny 
z Austriaków Alexander Payer. Wśród 
kobiet po  raz trzeci w  karierze zwy-
ciężyła Miki. Japonka dzień wcześniej, 
zajmując dopiero 18. miejsce, zaprze-
paściła szansę na zdobycie Małej Kuli. 
Azjatka w ćwierćfinale o 0,03 s pokona-
ła Hofmeister, która w niedzielę odebra-
ła trofeum podsumowujące starty w tej 
konkurencji. Najlepsza z Polek Weroni-
ka Biela-Nowaczyk zajęła 25. miejsce.

W piątkowym kon-
kursie duetów, 
który pierwszy 
raz w  historii od-

był się na skoczni do lotów nar-
ciarskich, bezkonkurencyjni 
okazali się Słoweńcy Zajc i  Do-
men Prevc, zdobywając w sumie 
884,5 pkt. Drudzy Norwegowie 
Kristoffer Eriksen Sundal i Johann 
Andre Forfang uzyskali 861,3 pkt, 
a trzeci Austriacy Michael Haybo-
eck i Kraft - 855,7 pkt.
Tuż za podium z dorobkiem 845,5 
pkt uplasowali się Japończycy: 
Ren Nikaido i  Ryoyu Kobayashi, 
a  zajmujący trzecie miejsce 
po  trzech skokach Polacy zakoń-
czyli rywalizację na piątej pozycji. 
Żyła skoczył 212 m i 227,5 m, nato-
miast Zniszczoł - 214,5 m i 212 m. 
Łącznie uzyskali 837,8 pkt.
"Poziom rywalizacji był bardzo 
wysoki. Mimo wszystko udało 
nam się wyprzedzić Niemców. 
Zawodnicy wykonali dobrą pra-
cę. Jestem zadowolony z  ich wy-
stępu. Myślę, że  nie pomyliłem 
się w selekcji" – powiedział w Eu-
rosporcie trener polskiej kadry 
Thomas Thurnbichler.
Szóste miejsce przypadło Niem-
com: Piusowi Paschke i Andreasowi 
Wellingerowi. Siódmą pozycję zajęli 
Amerykanie, a ósmą Włosi. W kon-
kursie wystartowało 12 duetów.
W  drugiej serii najdłuższy skok 
w  konkursie oddał Hayboeck, 
który poszybował 235 m. Drugą 
odległość uzyskał Forfang - 234,5 
m, a trzecią Zajc - 233,5 m. Barierę 
230 metrów przekroczył też Wel-
linger - 230,5 m.

W  sobotę, w  pierwszym z  sze-
ściu zaplanowanych na  ten se-
zon indywidualnych konkursów 
Pucharu Świata w  lotach, zwy-
ciężył Zajc. Na  podium stanęli 
też jego rodak Peter Prevc i  już 
po raz 112. w karierze lider Pu-
charu Świata Kraft.

Zwycięzca dwukrotnie skoczył 
230 m i  triumfował z  notą 449,3 
pkt. Prevc stracił do niego 4,2 pkt 
po  skokach na  230,5 m i  232 m, 
a Kraft poszybował 222 m i 225,5 
m. Tuż za  podium uplasował się 
jego rodak Hayboeck.
23-letni Słoweniec odniósł czwar-
te w  karierze indywidualne 
zwycięstwo w  zawodach Pucha-
ru Świata. Mamucia skocznia 
w  Oberstdorfie jest jego ulubio-
nym obiektem, ponieważ triumfo-
wał tu po raz trzeci. Był najlepszy 
również w 2019 i 2022 roku..
Najlepszy z  Polaków Stoch uzy-
skał 204 m i  221 m, co  dało mu 
405,6 pkt i  dwunaste miejsce. 
W drugiej serii awansował o dzie-
więć pozycji i powtórzył swój naj-
lepszy występ w  sezonie. Przed 
tygodniem w  Sapporo również 
był 12.
Zniszczoł skoczył 210 m i 219,5 m, 
dzięki czemu otrzymał notę 400,1 
pkt i zajął 19. lokatę w konkursie, 
natomiast Żyła osiągnął 203,5 m 
i  198 m - 367 pkt i  zakończył ry-
walizację na 26. pozycji. Kubacki 
wylądował na  177. metrze i  od-
padł po pierwszej serii. 

Niedzielny konkurs wygrał 
Kraft, odnosząc 40. zwycięstwo 
w  karierze i  umacniając się 
na czele klasyfikacji generalnej 
cyklu. Na drugiej pozycji uplaso-
wał się Peter Prevc, a na trzeciej 
prowadzący po  pierwszej serii 
Ryoyu Kobayashi, który po  raz 
63. w karierze stanął na podium 
konkursu PŚ.
Japończyk był liderem po pierw-
szej serii, w której uzyskał 224 m. 
Drugi po skoku na taką samą od-
ległość był Kraft, ale tracił do pro-
wadzącego 4,8 pkt, gdyż miał niż-
szą rekompensatę za wiatr. Trzeci 
był zwycięzca sobotniego kon-
kursu Zajc - 222 m, ale jego strata 
do lidera przekraczała już 10 pkt.
W  ekipie Biało-Czerwonych naj-

lepiej wypadł w  pierwszej serii 
Stoch. Osiągnął 219 m i był 10. Żyła 
wylądował na 206. metrze i plaso-
wał się na 20. pozycji, a Zniszczoł 
miał próbę na 204,5 m i był skla-
syfikowany na 21. pozycji.
Niedzielny konkurs ponownie nie 
był udany dla  Kubackiego. Polak 
miał upadek w  kwalifikacjach, 
osiągnął 176,5 m i  jako 41. nie 
awansował do punktowanej serii.
W  finale ponownie bardzo do-
brze wypadł Stoch. Uzyskał 221,5 
m, od sędziów otrzymał doskona-
łe noty, wszyscy dali mu po 19 pkt. 
Ostatecznie mistrzowi olimpijskie-
mu nie udało się jednak utrzymać 
lokaty w  czołowej "10" – zajął 11. 
lokatę, najlepszą w  sezonie. Żyła 
był 21., a Zniszczoł 23.
Walkę o  podium stoczył Kraft 
z  Kobayashim. Austriak w  dru-
giej próbie wylądował na  217. 
metrze i wyszedł na pozycję lide-
ra. Japończyk jako ostatni siadł 
na belce, trafił na niezłe warunki, 
ale  wylądował o  dwa metry bli-
żej od  Krafta. W  efekcie nie wy-
starczyło mu to nawet do drugiej 
lokaty, gdyż musiał uznać wyż-
szość starszego z  braci Prevców, 
który uzyskał 224 m, dostał po-
dobnie jak Stoch od  wszystkich 
sędziów po 19 pkt i z szóstej pozy-
cji po  pierwszej serii awansował 
na drugą.
Triumfator sobotniego konkur-
su Zajc, trzeci po  pierwszej serii 
w niedzielę, drugi skok miał słab-
szy. Wylądował na  213. metrze 
i skończył czwarty.
"Królem" serii finałowej okazał się 
Austriak Manuel Fettner, który 
oddał najdłuższy skok - 229,5 m 
i z dziewiątej lokaty na półmetku 
awansował na piątą.
Liderem klasyfikacji generalnej 
jest nadal Kraft, w  klasyfikacji 
lotów na czele są ex aequo Kraft 
i Peter Prevc.
Z  Polaków najwyżej w  PŚ jest 
Zniszczoł - 23., a  w  lotach na  11. 

pozycji sklasyfikowany jest Stoch.
Teraz pucharowa karuzela prze-
nosi się do  Skandynawii; w  naj-
bliższy weekend skoczkowie 
będą rywalizować w  fińskim La-
hti. ◘

ALEKSANDER ZNISZCZOŁ I PIOTR ŻYŁA ZAJĘLI PIĄTE MIEJSCE W KONKURSIE DUETÓW W PUCHARZE ŚWIATA 
NA MAMUCIEJ SKOCZNI W OBERSTDORFIE. WYGRALI SŁOWEŃCY PRZED NORWEGAMI I AUSTRIAKAMI. W INDYWIDUALNYCH 
KONKURSACH TRIUMFOWALI SŁOWENIEC TIMI ZAJC I AUSTRIAK STEFAN KRAFT, A NAJLEPSZY Z POLAKÓW KAMIL STOCH 

ZAKOŃCZYŁ RYWALIZACJĘ NA 12. I 11. POZYCJI.  

Kraft odleciał nawet Słoweńcom
Trzy dni emocji na mamuciej skoczni w Oberstdorfie • Podwójna wygrana Zajca • Przebudzenie Stocha

Stefan Kraft (w środku) odniósł w niedzielę 40. zwycięstwo w karierze i umocnił się na czele klasyfikacji 
generalnej cyklu. Na podium towarzyszyli mu Peter Prevc (z lewej) i Ryoyu Kobayashi

PUCHAR ŚWIATA 2023/24
W SKOKACH NARCIARSKICH
Wyniki piątkowego konkursu duetów 
w Obersdorfie:
1. Słowenia 884,5 pkt (Timi Zajc, Domen Prevc)
2. Norwegia 861,3  (Kristoffer Eriksen Sundal, Johann Andre 
Forfang)
3. Austria 855,7  (Michael Hayboeck, Stefan Kraft)
4. Japonia 845,2
5. Polska 837,8  (Piotr Żyła, Aleksander Zniszczoł)
6. Niemcy 828,5
7. USA 777,1
8. Włochy 774,9
9. Finlandia 763,7
10. Szwajcaria 707,5
11. Ukraina 667,4
12. Francja 620,9

Wyniki sobotniego konkursu indywidualnego 
w Oberstdorfie:
1. Timi Zajc (Słowenia) 449,3 pkt (230,0 m/230,0 m)
2. Peter Prevc (Słowenia) 445,1 (230,5/232,0)
3. Stefan Kraft (Austria) 440,3 (222,0/225,5)
4. Michael Hayboeck (Austria) 436,5 (219,0/229,5)
5. Domen Prevc (Słowenia) 430,6 (227,5/219,0)
6. Andreas Wellinger (Niemcy) 426,2 (219,5/223,0)
7. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 425,5 (216,5/224,0)
8. Johann Andre Forfang (Norwegia) 420,1 (217,5/214,5)
9. Daniel Huber (Austria) 418,9 (210,5/221,5)
10. Marius Lindvik (Norwegia) 416,6 (215,5/213,5)
...
12. Kamil Stoch (Polska) 405,6 (204,0/221,0)
19. Aleksander Zniszczoł (Polska) 400,1 (210,0/219,5)
26. Piotr Żyła (Polska) 367,0 (203,5/198,0)
39. Dawid Kubacki (Polska) 148,8 (177,0)

Wyniki niedzielnego konkursu indywidualnego 
w Oberstdorfie:
1. Stefan Kraft (Austria) 433,5 (224,0 m/217,0 m)
2. Peter Prevc (Słowenia) 430,2 (223,5/224,0)
3. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 422,1 (224,0/215,0)
4. Timi Zajc (Słowenia) 421,9 (222,0/213,0)
5. Manuel Fettner (Austria) 417,8 (218,0/229,5)
6. Daniel Huber (Austria) 416,2 (230,0/211,0)
7. Andreas Wellinger (Niemcy) 413,9 (221,5/215,5)
8. Michael Hayboeck (Austria) 411,8 (215,0/227,5)
9. Johann Andre Forfang (Norwegia) 408,3 (220,0/213,0)
10. Domen Prevc (Słowenia) 407,0 (221,5/214,5)
...
11. Kamil Stoch (Polska) 403,8 (219,0/221,5)
21. Piotr Żyła (Polska) 370,2 (206,0/213,5)
23. Aleksander Zniszczoł (Polska) 355,6 (204,5/200,5)

Klasyfikacja PŚ (po 22 z 31 konkursów):
1. Stefan Kraft (Austria) 	 1546 pkt
2. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 	 1277
3. Andreas Wellinger (Niemcy) 	 1178
4. Jan Hoerl (Austria) 	 755
5. Michael Hayboeck (Austria) 	 636
6. Marius Lindvik (Norwegia) 	 601
7. Pius Paschke (Niemcy) 	 596
8. Manuel Fettner (Austria) 	 577
9. Karl Geiger (Niemcy) 	 575
10. Peter Prevc (Słowenia) 	 570
....
23. Aleksander Zniszczoł (Polska) 	 244
24. Piotr Żyła (Polska) 	 192
25. Dawid Kubacki (Polska) 	 183
26. Kamil Stoch (Polska) 	 181
43. Paweł Wąsek (Polska) 	 42
59. Maciej Kot (Polska) 	 4

Klasyfikacja PŚ w lotach (po 2 z 6 konkursów):
1. Stefan Kraft (Austria) 	 160 pkt
  . Peter Prevc (Słowenia) 	 160
3. Timi Zajc (Słowenia) 	 150
4. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 	 96
5. Michael Hayboeck (Austria) 	 82
6. Andreas Wellinger (Niemcy) 	 76
...
11. Kamil Stoch (Polska) 	 46
22. Aleksander Zniszczoł (Polska) 	 20
24. Piotr Żyła (Polska) 	 15

Puchar Narodów:
1. Austria 	 5239 pkt
2. Niemcy 	 3834 pkt
3. Słowenia 	 3331 pkt
4. Norwegia 	 2514 pkt
5. Japonia 	 2248 pkt
6. Polska 	 1206 pkt
7. Szwajcaria 	 736 pkt
8. Włochy 	 442 pkt
9. Finlandia 	 317 pkt
10. USA 	 229 pkt
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To drugi tytuł Paolini, 
ale  pierwszy w  impre-
zie rangi WTA 1000. 

W  2021 roku triumfowała także 
w  słoweńskim Portorożu. Dzięki 
udanemu występowi w  Zjedno-
czonych Emiratach Arabskich 
Włoszka, która wcześniej pokona-
ła rozstawioną z numerem ósmym 
Greczynkę Marię Sakkari 6:4, 6:2, 
a  w  ćwierćfinale wygrała walko-
werem z rozstawioną z numerem 
czwartym Kazaszką Jeleną Ryba-
kiną, po raz pierwszy awansowała 
w  poniedziałek do  czołowej "20" 
światowego rankingu.
Prowadzenie w  zestawieniu za-
chowała Świątek, z wyraźną prze-
wagą nad Białorusinką Aryną Sa-
balenką, która w Dubaju odpadła 
już w drugiej rundzie.
W 1/8 finału z zawodami pożegna-
ła się przebijająca się przez kwali-
fikacje Magdalena Fręch, ulegając 
po zaciętym pojedynku Rybakinie 
6:7 (5-7), 6:3, 4:6, a Magda Linette 
przegrała swoje pierwsze mecze 
zarówno w singlu, jak i w deblu.

ZIMNY PRYSZNIC
Świątek szła jak burza przez luto-
we mecze, wygrywając najpierw 
bez straty seta turniej w  Dausze, 
a następnie dotarła bez straty seta 
do  półfinału turnieju w  Dubaju, 
pokonując kolejno Amerykankę 
Sloane Stephens 6:4, 6:4, finalist-
kę tegorocznego Australian Open 
Chinkę Zheng Qinwen (6.) 6:3, 6:2 
i rozstawioną z numerem 15. Ukra-
inkę Elinę Switolinę 6:1, 6:4, z którą 
miała rachunki do  wyrównania. 
W 2021 wygrała z nią w Rzymie, 
ale  w  ubiegłym roku przegrała 
w ćwierćfinale Wimbledonu. 
Zwycięska passa liderki światowe-
go rankingu skończyła się w  naj-
mniej spodziewanym momencie. 
W półfinale nie wygrała z urodzi-
wą rosyjską kwalifikantką nawet 
jednego seta, przegrywając 4:6, 
4:6.
Urodzona w  Moskwie 25-letnia 
Kalinska pierwszy raz wystąpi-
ła w  finale imprezy rangi WTA. 
W  światowym rankingu zajmuje 
dopiero 40. miejsce, ale  w  ostat-
nich tygodniach prezentowała 
się bardzo dobrze. W  Australian 
Open dotarła do  ćwierćfinału, 
a w Dubaju, gdzie musiała przebi-
jać się przez kwalifikacje, wygrała 
z  rozstawioną z  numerem dzie-
wiątym Łotyszką Jeleną Ostapen-
ko oraz dzień później z turniejową 
"trójką" Amerykanką Coco Gauff.
Znalazła sposób także na  Świą-
tek, choć początkowo Polka miała 
wszystko pod  kontrolą. To  pod-
opieczna trenera Tomasza Wikto-
rowskiego pierwsza zanotowała 
przełamanie. W pierwszym secie 
prowadziła 4:2 i  wydawało się, 
że pewnie zmierza po kolejną wy-
graną.
Od  tego momentu na  korcie za-
częła jednak dominować Kalinska. 
Błyskawicznie odrobiła przełama-
nie, nie dając raszyniance zdobyć 
nawet punktu. Rosjanka poszła 
za  ciosem, wygrała także trzy 
kolejne gemy i  w  konsekwencji 
pierwszą partię.
Po przegranym secie Świątek tra-
dycyjnie skorzystała z  przerwy, 

ale na niewiele się to zdało. Popeł-
niająca mnóstwo niewymuszo-
nych błędów 22-letnia Polka już 
w  gemie otwarcia drugiego seta 
została przełamana. Po  porażce 
w szóstym gemie z rzędu cisnęła 
rakietą o  kort. Kilkanaście minut 
później przegrywała już 2:5.
W  tym momencie Świątek pode-
rwała się do  walki. W  kolejnym 
gemie obroniła dwie piłki meczo-
we i  odrobiła jedno przełamanie. 
Następnie, przy swoim serwisie, 
zmniejszyła stratę na  4:5. W  kolej-
nym gemie Polka miała dwa break 
pointy na remis w secie, ale Kalin-
ska wyszła z opresji, a po chwili wy-
korzystała trzecią piłkę meczową.

ZŁA I ROZGORYCZONA
To była pierwsza porażka Świątek 
w  dwóch setach od  marca ubie-
głego roku, gdy w półfinale w  In-
dian Wells uległa Rybakinie 2:6, 
2:6. To właśnie rozpoczynająca się 
6 marca kalifornijska impreza bę-
dzie kolejną, w której wystartuje.
Pierwsza zawodniczka rankingu 
ATP nie kryła po  meczu dużego 
rozczarowania.
"Jestem zła, ale  z  drugiej strony 
nie ma  wielu zawodniczek, któ-
re faktycznie wytrzymują tego 
typu turnieje, więc po prostu mu-
szę to  odpuścić i  zaakceptować 
– wyznała rozgoryczona Świątek 
na  pomeczowej konferencji. – 
Dzisiaj powiedziałabym, że  ona 
(Kalinska - przyp. red.) zagrała 
dobrze i na pewno zasłużyła na to, 
by być w finale, ale czuję, że bar-
dziej chodziło o mnie i mój poziom. 
Za  bardzo byłam skoncentrowa-
na na  sobie i  tak naprawdę nie 
byłam w  stanie wdrożyć żadnej 
taktyki, którą miałam przygoto-
waną. Zwykle, kiedy mówię sobie, 
co  mam robić, mogę poprawić 
swoją grę, ale  tym razem byłam 

tak pozbawiona mocy i  zmęczo-
na, że po prostu nie mogłam. Nie 
byłam w  stanie zrobić niczego, 
co miałoby sens dzisiaj na korcie" 
– zakończyła przygnębiona Świą-
tek.
Już na spokojnie, we wpisie w me-
diach społecznościowych, z  za-
dowoleniem podsumowała swoje 
występy w  turniejach w  Dausze 
i Dubaju.
"Doha i  Dubaj... główny wniosek 
to  poczucie, że  podobały mi się 
wyzwania i  rozwiązywanie pro-
blemów podczas tych turniejów" 
– przekazała Świątek. – Cieszę się 
jednak, że  mam choć kilka dni 
na  odpoczynek i  powrót do  rów-
nowagi. Prawie trzy ciężkie tygo-
dnie, nieustanna praca nad kon-
centracją, granie jakościowych 
meczów, konfrontowanie się z wy-
magającymi przeciwniczkami – 
to wszystko zostawia pewien ślad" 
– zaznaczyła.

CZAS NA KALIFORNIĘ 
I FLORYDĘ

"Już nie mogę doczekać się Ka-
lifornii" – przyznała, nawiązując 
do  zbliżających się prestiżowych 
imprez w USA.
W  kalifornijskim Indian Wells 
będzie rywalizować od  6 marca, 
a następnie przeniesie się do Mia-
mi, gdzie dwa tygodnie później 
rozpocznie się drugi z  turniejów 
tzw. sunshine double. 22-letnia 
podopieczna trenera Tomasz Wik-
torowskiego oba zawody wygrała 
w 2022 roku, a przed rokiem w In-
dian Wells odpadła w  półfinale, 
a na Florydę nie poleciała z powo-
du kontuzji.
"A na koniec – jeszcze raz – gratu-
lacje dla Jasmine i Anny za turniej 
w  Dubaju. Świetne historie, które 
mogą być inspiracją dla wielu ko-
lejnych" – podsumowała. ◘

W SKRÓCIE
TENIS
▸ Iga Świątek jest o  krok od  awansu 
do  czołowej "10" tenisowej listy płac 
wszech czasów, a  jej zarobki na  kor-
cie od  początku kariery przekroczyły 
granicę 25 milionów dolarów. Liderka 
światowego rankingu zbliża się do naj-
wyżej sklasyfikowanej Polki - Agnieszki 
Radwańskiej, która jest dziewiąta.
▸ Rozstawiony z  numerem drugim 
Karen Chaczanow pokonał debiutu-
jącego w  finale imprezy ATP Czecha 
Jakuba Mensika 7:6 (14-12), 6:4 i wygrał 
tenisowy turniej w  Dausze. To  szósty 
tytuł Rosjanina w  karierze. Chacza-
now wcześniej triumfował w Chengdu 
(2016), Paryżu, Moskwie i  Marsylii 
(2018) oraz w Zhuhai (2023).
▸ Rozstawiony z numerem piątym Ar-
gentyńczyk Sebastian Baez pokonał 
swojego rodaka Mariano Navone 6:2, 
6:1 w  finale turnieju tenisowego ATP 
w Rio de Janeiro. 23-letni Baez zdobył 
piąty w  karierze tytuł. Przed imprezą 
w Rio de Janeiro zajmował 30. miejsce 
w rankingu ATP, a zwycięstwo zapewni 
mu awans na najwyższą w karierze 21. 
pozycję. 
▸ Hubert Hurkacz awansował do dru-
giej rundy turnieju tenisowego ATP 
500 na  twardych kortach w  Dubaju. 
Po  niezwykle wyrównanej walce po-
konał Niemca Jana-Lennarda Struffa 
7:6 (7-5), 6:7 (4-7), 7:6 (8-6). Jubileuszo-
we, 500. zwycięstwo w imprezie ATP 
na twardych kortach, odniósł były lider 
światowego rankingu Brytyjczyk Andy 
Murray, pokonując Kanadyjczyka De-
nisa Shapovalova 4:6, 7:6 (7-5), 6:3. Tylko 
czterech zawodników przed nim mo-
gło się pochwalić takim osiągnięciem: 
Szwajcar Roger Federer, Serb Novak 
Djoković, Hiszpan Rafael Nadal oraz 
Amerykanin Andre Agassi.
▸ Iga Świątek rozpoczęła 92. tydzień 
na czele światowego rankingu tenisi-
stek, powiększając przewagę nad wice-
liderką - Białorusinką Aryną Sabalenką 
do  1380 punktów. Magdalena Fręch 
awansowała na najwyższe w karierze 
42. miejsce i wyprzedziła m.in. 53. w ze-
stawieniu Magdę Linette. W ubiegłym 
tygodniu Świątek odpadła w  półfinale 
turnieju w Dubaju, a Białorusinka zosta-
ła z kolei wyeliminowana w 2. rundzie. 
Fręch dotarła w tych zawodach do 1/8 
finału, a  Linette odpadła w  1. rundzie. 
Trzecia w  rankingu jest Amerykanka 
Cori Gauff. W  czołowej dziesiątce do-
szło do dwóch zmian: Czeszka Marketa 
Vondrousova awansowała o  jedną lo-
katę na siódmą, kosztem Chinki Zheng 
Qinwen, a  Greczynka Maria Sakkari 
przesunęła się z 11. na dziewiątą pozy-
cję, spychając na  10. Łotyszkę Jelenę 
Ostapenko.
▸ Hubert Hurkacz pozostał na ósmym 
miejscu w  światowym rankingu te-
nisistów. Prowadzi wciąż Serb Novak 
Djoković, który w poniedziałek rozpo-
czął w  sumie 414. tydzień na  pozycji 
lidera. Drugie miejsce zajmuje Hiszpan 
Carlos Alcaraz, trzeci jest Włoch Jan-
nik Sinner. W czołowej "10" nie doszło 
do żadnych przetasowań. W porówna-
niu z poprzednim notowaniem Hurkacz 
stracił 205 punktów, ale i tak utrzymał 
się przed dziewiątym Australijczykiem 
Alexem de Minaurem. 
▸ Iga Świątek i  Hubert Hurkacz po-
nownie wezmą udział 5 marca w poka-
zowej rywalizacji par mieszanych w In-
dian Wells. Impreza poprzedzi tenisowe 
turnieje WTA i ATP rangi 1000 w tej ka-
lifornijskiej miejscowości. Do zawodów 
przystąpi osiem par. Rok temu Świątek 
i  Hurkacz dotarli do  finału, w  którym 
przegrali z  Aryną Sabalenką i  Taylo-
rem Fritzem 8:10. Białorusinka i Amery-
kanin w tym sezonie także połączą siły. 
Wśród uczestników są  również m.in. 
Dunka polskiego pochodzenia Caroli-
ne Wozniacki i jej rodak Holger Rune. 
Zasadnicza rywalizacja w Indian Wells 
rozpocznie się 6 marca. 

TENIS STOŁOWY
▸ Reprezentacje Polski kobiet i  męż-
czyzn w  tenisie stołowym poniosły 
porażki w  1/8 finału drużynowych 
mistrzostw świata w południowokore-
ańskim Pusan. Polki przegrały z Hong-
kongiem 1:3, a  Polacy - z  Francją 0:3. 
Oba polskie zespoły zajęły w  swoich 
grupach drugie miejsca, co  oznaczało 

awans do baraży o  1/8 finału. W nich 
odniosły zwycięstwa po 3:0 - mężczyźni 
nad Czechami, a kobiety nad Singapur-
kami. Poniosły jednak porażki w  star-
ciach, których stawką był nie tylko 
awans do ćwierćfinału, ale też uzyska-
nie kwalifikacji na tegoroczne igrzyska 
olimpijskie w Paryżu.

LEKKOATLETYKA
▸ Piotr Lisek wynikiem 5,70 wygrał 
konkurs skoku o  tyczce podczas mi-
tyngu rangi World Indoor Tour Gold 
w  Madrycie. Polski tyczkarz przypie-
czętował zwycięstwo w  klasyfikacji 
generalnej halowego cyklu. Lisek ata-
kował też wysokość 5,80, ale nie zdołał 
jej pokonać. Drugie miejsce zajął Portu-
galczyk Pedro Buaro (5,60), a trzeci był 
Hiszpan Aleix Pi (5,50). Reprezentant 
Polski w  cyklu WIT Gold zdobył 25 
punktów i miał zdecydowaną przewa-
gę nad czterema tyczkarzami, którzy 
mają po 10 pkt. Finałowy bieg na 60 m 
ppł wygrała Devynne Charlton z  Ba-
hamów, która czasem 7,68 ustanowiła 
rekord mityngu. Drugie miejsce wyni-
kiem 7,78 zajęła Holenderka Nadine 
Visser, a  trzecie Pia Skrzyszowska 
czasem 7,83. W klasyfikacji generalnej 
polska płotkarka z  dorobkiem 22 pkt 
znalazła się na  czwartej pozycji. Wy-
przedziły ją Charlton (28), Nigeryjka 
Tobi Amusan (27) i Visser (24). Mityng 
w Madrycie zakończył tegoroczny cykl 
World Indoor Tour Gold.  
▸ Ewa Swoboda, Pia Skrzyszow-
ska i  Jakub Szymański znaleźli się 
w  23-osobowym składzie reprezenta-
cji Polski na  lekkoatletyczne halowe 
mistrzostwa świata. Do  Glasgow (1-3 
marca) polecą także m.in. doświadczo-
ne specjalistki od 400 m Marika Popo-
wicz-Drapała i Justyna Święty-Ersetic 
oraz tyczkarz Piotr Lisek.

ŻEGLARSTWO
▸ Agata Barwińska zajęła siódme 
miejsce ex aequo z Francuzką Pernel-
le Michon oraz aktualną mistrzynią 
olimpijską i świata Dunką Anne-Marie 
Rindom w  mistrzostwach Europy 
w olimpijskiej klasie ILCA 6 w Atenach. 
Żeglarka MOS SSW Iława została skla-
syfikowana pierwotnie na  dziewiątej 
pozycji, ale  po  proteście awansowała 
o  dwie lokaty. Dwukrotna mistrzyni 
Europy (2021, 2022) i  srebrna meda-
listka czempionatu globu (2021) oraz 
brązowa mistrzostw Starego Konty-
nentu (2020).jako jedyna z siedmiorga 
polskich żeglarzy zakwalifikowała się 
do ostatniego podwójnie punktowane-
go wyścigu, tzw. medalowego, z udzia-
łem 10 najlepszych zawodników. Na 13. 
pozycji, a 12. wśród Europejek, sklasyfi-
kowana została Wiktoria Gołębiowska 
(UKŻ Wiking Toruń). Triumfowała ubie-
głoroczna mistrzyni świata i  poprzed-
nia brązowa medalistka ME Węgierka 
Maria Erdi, która wyprzedziła Litwinkę 
Viktoriję Andrulyte oraz Francuzkę 
Louise Cerverę. Wśród mężczyzn naj-
lepszy okazał Fin Valtteri Uusitalo. Po-
nadto na podium stanęli brązowy me-
dalista ME z 2021 roku Węgier Jonatan 
Vadnai oraz wicemistrz świata z 2021 
roku Irlandczyk Finn Lynch. Rywali-
zowało 110 zawodniczek z  36 państw, 
a w klasie ILCA 7 136 zawodników z 38 
krajów.

KAJAKARSTWO
▸ Kobieca osada C2 500 m jest pewna 
startu w igrzyskach w Paryżu - poinfor-
mował Polski Związek Kajakowy. No-
minacja jest efektem braku przyznania 
kwalifikacji w strefie Australii i Oceanii, 
a  w  związku z  tym przekazanie jej 
dziewiątej ekipie ubiegłorocznych mi-
strzostw świata w Duisburgu. Tuż poza 
czołową ósemką MŚ 2023 uplasowały 
się Sylwia Szczerbińska i  Katarzyna 
Szperkiewicz.

Dubaj pełen niespodzianek
Kalinska znalazła sposób na Świątek • Drugi tytuł Paolini

ROSJANKA ANNA KALINSKA, KTÓRA W PIĄTEK WYELIMINOWAŁA NAJWYŻEJ 
ROZSTAWIONĄ IGĘ ŚWIĄTEK, PRZEGRAŁA Z MAJĄCĄ POLSKIE KORZENIE WŁOSZKĄ 

JASMINE PAOLINI 6:4, 5:7, 5:7 W FINALE TENISOWEGO TURNIEJU WTA 1000 
NA TWARDYCH KORTACH W DUBAJU.

Sensacyjne finalistki turnieju w Dubaju – jego zwyciężczyni Jasmine 
Paolini (z lewej) i pogromczyni Igi Świątek Anna Kalinska
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SPORT

W SKRÓCIE
SIATKÓWKA
▸ Siatkarze Jastrzębskiego Węgla 
przegrali we  Włoszech z  Gas Sales 
Daiko Piacenza 2:3  (25:19, 28:30, 
16:25, 25:22, 11:15) w  pierwszym me-
czu ćwierćfinałowym Ligi Mistrzów. 
Rewanż w Polsce odbędzie się 28 lu-
tego. Zwycięzca tej rywalizacji zagra 
z lepszym z pary Ziraat Bank Ankara 
- Guaguas Las Palmas. W innych śro-
dowych meczach ćwierćfinałowych 
także zwycięstwa odniosły zespoły 
włoskie. Halkbank Ankara, który 
w barażu o awans do tej fazy wyelimi-
nował broniącą trofeum Zaksę Grupę 
Azoty Kędzierzyn-Koźle, uległ Cucine 
Lube Civitanova 1:3, a  Berlin Volleys 
-Itasowi Trentino 0:3. 
▸ Siatkarze Asseco Resovii Rzeszów 
pokonali we własnej hali Fenerbahce 
Stambuł 3:1 (25:12, 25:17, 22:25, 25:21) 
w  pierwszym półfinałowym meczu 
Pucharu CEV. Rewanż - 29 lutego 
w  Turcji. W  drugim półfinale inny 
turecki zespół Arkas Izmir pokonał 
we własnej hali niemiecki SVG Lune-
burg 3:0 (27:25, 25:23, 25:20).
▸ Siatkarze Projektu Warszawa po-
konali na wyjeździe Mint Vero Volley 
Monza 3:1 (27:25, 25:16, 17:25, 25:22) 
w  rewanżowym meczu finałowym 
Pucharu Challenge. Warszawianie 
pierwsze spotkanie u  siebie również 
wygrali 3:1 (25:18, 21:25, 25:18, 25:19). 
Stołeczni siatkarze zostali czwartym 
polskim zespołem męskim w historii, 
który wywalczył europejski puchar.
▸ Siatkarki Grot Budowlanych Łódź 
odpadły w  półfinale Pucharu CEV, 
po przegranej w złotym secie z Viteos 
Neuchatel UC 13:15. W rewanżowym 
meczu brązowe medalistki mistrzostw 
Polski, które przegrały w Łodzi 1:3, po-
konały na wyjeździe mistrzynie Szwaj-
carii 3:1. 

PIŁKA RĘCZNA
▸ Piłkarze ręczni Industrii Kielce ule-
gli w czwartek na wyjeździe Paris Sa-
int Germain 26:35 (14:15) w 12. kolejce 
Ligi Mistrzów. Idustria walczyła o bez-
pośredni awans do  ćwierćfinałów, 
co  zapewniało tylko zajęcie jednego 
z dwóch pierwszych miejsc w grupie 
A. Porażka w hali Stade Pierre de Co-
ubertin zaprzepaściła te plany. W gru-
pie A  prowadzi THW Kiel (18 pkt) 
przed Aalborgiem HB (16 pkt). Indu-
stria spadła na 4. pozycję w tabeli i tra-
ci pięć "oczek". Dzień wcześniej Orlen 
Wisła Płock pokonała wicemistrzów 
Francji Montpellier HB 22:18 (10:10). 
Duży udział w  wygranej miał bram-
karz Marcel Jastrzębski, który bronił 
z ponad 51-procentową skutecznością. 
Wiślacy w grupie B umocnili się na 6. 
miejscu. Do  prowadzącej Barcelony 
tracą 14 punktów. Zespoły z miejsc 3-6 
będą rywalizować o 1/4 finału w bara-
żach.
▸ Piłkarze ręczni Górnika Zabrze 
przegrali w  Dąbrowie Górniczej 
z francuskim HBC Nantes 22:31 (12:16) 
w swoim trzecim, przedostatnim me-
czu grupowym fazy zasadniczej Ligi 
Europejskiej. Zabrzanie stracili po tej 
porażce szansę na awans do ćwierćfi-
nału. 

KOLARSTWO
▸ Katarzyna Niewiadoma (Cany-
on//SRAM) zajęła siódme miejsce 
w  kolarskim wyścigu Omloop Het 
Nieuwsblad. Zwyciężyła Holenderka 
Marianne Vos (Team Visma - Lease 
a Bike) przed Belgijką Lotte Kopecky 
(Team SD Worx - Protime) i  Włosz-
ką Elisą Longo Borghini (Lidl - Trek). 
Na liczącej 127,1 km trasie z Gandawy 
do  Ninove czołowa trójka uzyskała 
czas 3:27.15, taki sam jak dwie inne 
uczestniczki ucieczki. Niewiadoma 
finiszowała jako druga z grupki pości-
gowej ze stratą 1.08.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE
▸ Dominik Olszowy (Rieju) zajął szó-
ste miejsce w  przedostatniej, szóstej 
rundzie motocyklowych mistrzostw 
świata FIM w  SuperEnduro. Odbyła 
się ona sobotę w Sofii. Zwyciężył Bry-
tyjczyk Billy Bolt (Husqvarna). Drugie 
miejsce zajął Niemiec Manuel Letten-
bichler (KTM), a trzecie inny zawodnik 
z Wielkiej Brytanii Will Hoare (Rieju). 
W  klasyfikacji generalnej mistrzostw 
prowadzi Bolt - 364 pkt, Olszowy zaj-
muje szóste miejsce - 191.

"Plan jest taki, żeby 
od  pierwszego gwizdka 
sędziego grać z  pełnym 

zaangażowaniem. Musimy pa-
miętać, że  nie rozstrzygniemy 
wszystkiego w pierwszej połowie. 
Kluczowy jest balans i dobra dys-
pozycja przez cały mecz, a  nie 
tylko przez jego część" – powie-
dział przed rewanżem trener Legii 
Kosta Runjaic.
Tymczasem Molde już po  pierw-
szej akcji objęło prowadzenie. 
Bramkarz Kacper Tobiasz po pła-
skim dośrodkowaniu wybił pił-
kę przed siebie wprost pod  nogi 
Fredrika Gulbrandsena, który 
umieścił ją w  bramce. Legioniści 
musieli strzelić teraz dwa gole, aby 
doprowadzić do dogrywki.
W  piątej minucie Tomas Pekhart 
główkował po rzucie rożnym, lecz 
piłka przeleciała nad poprzeczką. 
Następnie spróbował Josue, lecz 
efekt był podobny.
Co  nie udało się gospodarzom, 
udało się gościom. Gulbrandsen 
w 21. min. strzelił zza pola karnego 
i trafił w słupek, a po chwili na 2:0 
podwyższył Eirik Hestad. Szanse 
Legii na  uzyskanie pozytywnego 
wyniku spadły do minimum.
Niemal do  końca pierwszej poło-
wy legioniści nie mieli pomysłu 
na sforsowanie obrony norweskiej 
drużyny. W doliczonym czasie naj-
lepszą sytuację miał Marc Gual, 
ale z bliska trafił wprost w bram-
karza.
Kibice Legii zaczęli śpiewać: 
"Gdzie są  transfery, Mioduski, 
gdzie są  transfery?", krytyku-
jąc właściciela i  prezesa klubu 
za  sprzedaż kluczowych piłkarzy 
i  niepozyskanie wartościowych 
zmienników. Zimą z  Legii odeszli 
Bartosz Slisz i Ernest Muci.
Na  początku drugiej połowy Ry-
oya Morishita dośrodkował wprost 
na  głowę Pekharta, ale  czeski na-
pastnik zmarnował doskonałą 
okazję. Kibice ożywili się, gdy Gual 
umieścił piłkę w  bramce, ale  ich 
entuzjazm zgasł, gdy okazało się, 
że Hiszpan był na spalonym.
Nie pomogły ofensywne zmiany 

(Bartosz Kapustka zastąpił Rafała 
Augustyniaka, a Blaz Kramer Pek-
harta), dokonane w  62. minucie 
przez trenera Runjaicia.
Pięć minut później Markus Kaasa 
w  67. min. wbiegł w  pole karne 
i  podał do  niekrytego Gulbrand-
sena, a norweski napastnik strzelił 
swojego drugiego gola i  podwyż-
szył na 3:0.
Gulbrandsen szukał hat-tricka 
i  chwilę później oddał potężny 
strzał, jednak tym razem trafił 
w  Tobiasza. W  odpowiedzi Legia 
przeprowadziła kontratak. Patryk 
Kun dośrodkował w  pole kar-
ne. Obrońcy Molde wybili piłkę 
pod nogi Josue, który uderzył bez 
przyjęcia, lecz bramkarz był do-
brze ustawiony.
W  dwumeczu Legia przegrała 
z  Molde 2:6 i  zakończyła swoją 
przygodę w  europejskich pucha-
rach.

W  czwartek nigdzie nie wygra-
li gospodarze. Do  kolejnej rundy 
nie zdołał przedostać się m.in. 
Łudogorec Razgrad. W  rewanżu 
przegrał u siebie z Servette FC 0:1, 
choć przed tygodniem wywalczył 
w  Genewie – wydawało się – ko-

rzystny bezbramkowy remis. Ka-
pitanem Łudogorca jest Jakub Pio-
trowski, który rozegrał w czwartek 
cały mecz.
Do  1/8 finału zakwalifikował się 
za  to  Sturm Graz, w  którego bar-
wach od 65. minuty grał Szymon 
Włodarczyk. Jego zespół zwycię-
żył w  Bratysławie ze  Slovanem 
1:0, a  przed tygodniem pokonał 
go u siebie 4:1.
Jedynym klubem, który w czwar-
tek cieszył się z  awansu przed 
własną publicznością, było Di-
namo Zagrzeb. Wprawdzie tylko 
zremisowało z Betisem Sewilla 1:1, 
ale w Hiszpanii w pierwszym me-
czu zwyciężyło 1:0.

Losowanie par 1/8 finału odbyło 
się w  piątek w  Nyonie. Czwart-
kowy pogromca warszawian 
Molde FK trafił na Club Brugge, 
a  grupowy rywal Legii Aston 
Villa, której piłkarzem jest Matty 
Cash, zmierzy się z Ajaxem Am-
sterdam. 
Mecze zostaną rozegrane 7 i  14 
marca. Pierwsze spotkania w tych 
parach odbędą się w  Amsterda-
mie i w Molde.
W  innych dwumeczach, w  któ-

rych mogą pojawić się polscy 
piłkarze, Fenerbahce Stambuł Se-
bastiana Szymańskiego zmierzy 
się z Union Saint-Gilloise, a Sturm 
Graz Szymona Włodarczyka – gru-
powy rywal Rakowa Częstochowa 
w Lidze Europy – powalczy z Lille.
W  1/8 finału wystąpią drużyny, 
które zajęły pierwsze miejsca 
w  swoich grupach LK, oraz zwy-
cięzcy dwumeczów barażowych 
pomiędzy ekipami z  drugich po-
zycji a "spadkowiczami" z Ligi Eu-
ropy.
Zwycięzcy grup LK byli w  loso-
waniu rozstawieni i pierwsze me-
cze rozegrają na  wyjeździe. Finał 
obecnej edycji LK zaplanowano 
na 29 maja w Atenach. ◘

Po remisie we Francji 0:0 
ekipa Lens przegra-
ła na  wyjeździe z  SC 

Freiburg 2:3 po dogrywce. Polak 
grał do  73. minuty i  miał udział 
przy pierwszej bramce, kiedy 
jego uderzenie z  rzutu wolnego 
obronił bramkarz Noah Atubolu, 
ale z dobitką zdążył David Pere-
ira da Costa.
Z kolei zespół z Berna zremisował 
w  Lizbonie ze  Sportingiem 1:1, 
ale w pierwszym meczu przegrał 
u siebie 1:3. Łakomy w czwartek 
grał od 78. minuty.
O  losach awansu w  parze AS 
Roma - Feyenoord Rotterdam za-
decydowały rzuty karne. W  re-

gulaminowym czasie był remis 
1:1, dogrywka, w  której od  po-
czątku grał Nikola Zalewski, nie 
przyniosła bramki. W konkursie 
karnych lepsza okazała się Roma 
wygrywając 4:2.
W  1/8 finału wystąpią drużyny, 
które zajęły pierwsze miejsca 
w swoich grupach LE, oraz zwy-
cięzcy dwumeczów barażowych 
pomiędzy ekipami z drugich po-
zycji a  "spadkowiczami" z  Ligi 
Mistrzów.
Piątkowe losowanie par 1/8 finału 
w  Nyonie skojarzyło m.in. Romę 
z Brighton & Hove Albion, w któ-
rym występuje Jakub Moder. 
W  innym dwumeczu, w  którym 

może wystąpić polski piłkarz, 
West Ham United z bramkarzem 
Łukaszem Fabiańskim zmierzy 
się z SC Freiburg.
Pierwsze mecze zostaną ro-
zegrane 7 marca (rewanże ty-
dzień później), ale wyjątkiem jest 
pierwsze starcie Sportingu Li-
zbona z Atalantą Bergamo, które 
odbędzie się dwa dni wcześniej.
Pozostałe pary tworzą: Benfica Li-
zbona i Rangers FC, Sparta Praga 
i  Liverpool, Olympique Marsylia 
i Villarreal, AC Milan i Slavia Pra-
ga oraz Karabach Agdam i Bayer 
Leverkusen.
Finał tej edycji LE zaplanowano 
na 22 maja w Dublinie. ◘

WYDAWAŁO SIĘ, ŻE GORZEJ BYĆ NIE MOŻE. WŁAŚNIE, WYDAWAŁO SIĘ. PO PORAŻCE W NORWEGII Z MOLDE FK 2:3, 
W REWANŻU LEGIA WARSZAWA PRZEGRAŁA PRZED WŁASNĄ PUBLICZNOŚCIĄ 0:3 (0:2) I W FATALNYM STYLU ODPADŁA 

Z LIGI KONFERENCJI EUROPY. 

RC LENS, KTÓREGO PIŁKARZEM JEST PRZEMYSŁAW FRANKOWSKI, ORAZ YOUNG BOYS BERNO ŁUKASZA ŁAKOMEGO 
ODPADŁY W BARAŻU O AWANS DO 1/8 FINAŁU PIŁKARSKIEJ LIGI EUROPY.

Katastrofa przy Łazienkowskiej

Dwie dogrywki i karne

Koniec europejskiej przygody Legii Warszawa • Aston Villa z Ajaxem w 1/8 finału Ligi Konferencji

Roma z Brighton & Hove Albion w 1/8 finału Ligi Europy • Pożegnanie z RC Lens i Young Boys
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Już w drugiej minucie Kacper Tobiasz wybił piłkę przed siebie wprost 
pod nogi Fredrika Gulbrandsena, który umieścił ją w bramce

LIGA KONFERENCJI 2023/24
Baraż o 1/8 finału
Legia Warszawa - Molde FK 0:3 (0:2)
Bramki: Fredrik Gulbrandsen (2, 67), Eirik Hestad 
(21).
Żółte kartki: Juergen Elitim, Rafał Augustyniak - 
Markus Kaasa, Fredrik Gulbrandsen, Eirik Haugan, 
Mathias Fjoertoeft Loevik.
Sędzia: Harm Osmers (Niemcy). Widzów: 27 459.
Awans Molde FK.
Legia Warszawa: Kacper Tobiasz - Radovan Pankov, 
Steve Kapuadi, Yuri Ribeiro - Paweł Wszołek (46. Pa-
tryk Kun), Rafał Augustyniak (62. Bartosz Kapustka), 
Juergen Elitim, Ryoya Morishita (70. Gil Dias) - Josue, 
Tomas Pekhart (62. Blaz Kramer), Marc Gual (70. 
Maciej Rosołek).
Molde FK: Oliver Petersen - Martin Linnes, Eirik Hau-
gan, Anders Hegelskjaer, Kristoffer Haugen, Mathias 
Fjoertoeft Loevik (84. Halldor Stenevik) - Eirik Hestad 
(84. Niklas Odegard), Mats Moeller Daehli, Markus 
Kaasa (89. Gustav Nyheim) - Magnus Wolff Eikrem 
(57. Veton Berisha), Fredrik Gulbrandsen (84. Eric 
Kitolano).

Pozostałe wyniki (* - awans):
KAA Gent - *Maccabi Hajfa 1:1 (0:1); pierwszy mecz 0:1
Łudogorec Razgrad - *Servette Genewa 0:1 (0:1); 0:0  
*Dinamo Zagrzeb - Betis Sewilla 1:1 (0:1); 1:0
Bodoe/Glimt - *Ajax Amsterdam 1:2 po dogr. (1:1, 0:1); 2:2
Slovan Bratysława - *Sturm Graz  0:1 (0:0); 1:4
Eintracht Frankfurt - *Union Saint-Gilloise 1:2 (0:0); 2:2
Ferencvaros Budapeszt - *Olympiakos Pireus 0:1 (0:1); 0:1

Pary 1/8 finału:
Servette Genewa - Viktoria Pilzno
Ajax Amsterdam - Aston Villa
Molde FK - Club Brugge
Union Saint-Gilloise - Fenerbahce Stambuł
Dinamo Zagrzeb - PAOK Saloniki
Sturm Graz - Lille
Maccabi Hajfa - Fiorentina
Olympiakos Pireus - Maccabi Tel Awiw

LIGA EUROPY 2023/24
Wyniki baraży o 1/8 finału (* - awans):
FC Toulouse - *Benfica Lizbona 0:0; pierwszy mecz 1:2
Stade Rennes - *AC Milan 3:2 (1:1); 0:3
*Karabach Agdam - SC Braga 2:3 po dogr. (0:2, 0:0); 4:2
*SC Freiburg - RC Lens 3:2 po dogr. (2:2, 0:2); 0:0
*Sporting Lizbona - Young Boys Berno 1:1 (1:0); 3:1
*Olympique Marsylia - Szachtar Donieck 3:1 (1:1); 2:2
*Sparta Praga - Galatasaray Stambuł 4:1 (1:1); 2:3
*AS Roma - Feyenoord Rotterdam 1:1 (1:1), karne 4:2; 1:1

Pary 1/8 finału:
Sporting Lizbona - Atalanta Bergamo
Sparta Praga - Liverpool
Olympique Marsylia - Villarreal
AS Roma - Brighton & Hove Albion
Benfica Lizbona - Rangers FC
SC Freiburg - West Ham United
AC Milan - Slavia Praga
Karabach Agdam - Bayer Leverkusen
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ZAPOMNIEĆ 

O  poprzednim roku kibice i  pił-
karze reprezentacji oraz dzia-
łacze PZPN chcieliby zapewne 
jak najszybciej zapomnieć. Był 
tak nieudany, że w efekcie Biało-
-Czerwoni, m.in. po wyjazdowym 
porażkach z Czechami, Mołdawią 
i  Albanią, zajęli trzecie miejsce 
w  – uznawanej za  najsłabszą – 
grupie eliminacji Euro 2024.
Nie brakowało głosów, że  re-
prezentacja Polski nie zasłużyła 
na awans, ale wciąż ma na to dużą 
szansę. Dzięki udziałowi dwa lata 
wcześniej w  najwyższej dywizji 
Ligi Narodów wystąpi w  bara-
żach. W  półfinale podejmie 21 
marca znacznie niżej notowaną 
Estonię, a  w  ewentualnym finale 
pięć dni później zagra na  wyjeź-
dzie z lepszym z pary Walia – Fin-
landia.
Jeszcze pod  koniec 2022 roku 
Biało-Czerwoni dotarli do 1/8 fina-
łu mistrzostw świata w  Katarze, 
ale od tego czasu już dwukrotnie 
zmieniano selekcjonerów – Cze-
sława Michniewicza zastąpił 
w  styczniu 2023 Portugalczyk 
Fernando Santos, a jego we wrze-
śniu Michał Probierz.
Ostatni mecz reprezentacji w eli-
minacjach Euro 2024, 17 listopada 
w Warszawie z Czechami (1:1), go-
spodarze rozpoczęli w  składzie: 
Wojciech Szczęsny - Jan Bedna-
rek, Paweł Bochniewicz, Jakub 
Kiwior - Przemysław Frankowski, 
Bartosz Slisz, Jakub Piotrowski, 
Damian Szymański, Nicola Zalew-
ski - Robert Lewandowski, Karol 
Świderski. Nie było m.in. chorego 
Piotra Zielińskiego i mającego kło-
poty z barkiem Matty'ego Casha.
Natomiast z  zawodników obec-
nych w  wyjściowej jedenastce, 
Kiwior był wówczas rezerwowym 
w  Arsenalu, Świderski już wcze-

śniej skończył sezon w USA i tre-
nował w Polsce, a wcześniej jego 
przyjazdy zza oceanu były kłopo-
tem dla każdego selekcjonera, zaś 
Lewandowski dopiero pod  ko-
niec października wrócił do  gry 
po  prawie miesięcznej przerwie 
spowodowanej kontuzją i nie był 
jeszcze w najwyższej formie.
Kiedy po ostatnim meczu kadry – 
towarzyskim z Łotwą 21 listopada 
w Warszawie (2:0) – Probierz zo-
stał zapytany, ilu ma  pewniaków 
pod  kątem marcowych meczów, 
odparł: "Nie jestem prorokiem. 
Nie wiem, kto będzie zdrowy 
za cztery miesiące".
Jak jednak później zaznaczył, 
wierzy, że  kilku reprezentantów 
zmieni klub lub wywalczy miej-
sce w składzie dotychczasowych 
zespołów i będzie miał stałą gru-
pę 30 piłkarzy w kadrze.

OBIECUJĄCE POWROTY
Od  tego czasu minęły trzy mie-
siące i... spełniły się życzenia 
selekcjonera. Sytuacja kadrowa 
reprezentacji wydaje się w  tym 
momencie naprawdę dobra.
Większość piłkarzy nie narzeka 
na  kłopoty zdrowotne, z  wyjąt-
kiem pauzującego od  miesiąca 
Damiana Szymańskiego, ale  po-
mocnik AEK Ateny ma  wrócić 
do gry na początku marca.
Kiwior zaczął występować regu-
larnie w Arsenalu w Premier Le-
ague, ostatnio nawet w podstawo-
wym składzie. Trzy te  spotkania 
"Kanonierzy" wysoko wygrali – 
5:0 z West Ham United, 6:0 z Burn-
ley i 4:1 z Newcastle. W tym ostat-
nim Polak strzelił nawet bramkę.
Pod koniec ubiegłego roku do gry 
wreszcie – po 18-miesięcznej prze-
rwie (od kwietnia 2022) – wrócił 
Moder, w  którym od  dawna fa-
chowcy widzą jednego z liderów 
drugiej linii reprezentacji. Nie bra-

kowało głosów, że  fatalne wystę-
py Biało-Czerwonych w ostatnim 
roku to efekt m.in. braku zawodni-
ka angielskiego Brightonu.
W  trakcie niedawnego okna 
transferowego Świderski, specja-
lista od goli w ważnych meczach 
kadry narodowej, został wypoży-
czony (z  opcją wykupu) z  ame-
rykańskiego Charlotte FC do  Ve-
rony. To  dobra informacja nie 
tylko dla  27-letniego napastnika, 
ale również dla Probierza. Piłkarz 
nie będzie musiał po  przybyciu 
na  zgrupowania kadry zmagać 
się z  kłopotami wynikającymi 
ze zmiany strefy czasowej.
A  dzięki temu, że  Świderski gra 
w  Serie A, selekcjoner może 
go  obserwować na  żywo. 11 lu-
tego Probierz, będąc kilka dni 
we Włoszech, gościł na spotkaniu 
Monza – Verona. Napastnik wy-
stąpił w  podstawowym składzie 
gości, podobnie jak obrońca Pa-
weł Dawidowicz.
Być może najważniejszą informa-
cją dla  selekcjonera jest powrót 

do  strzeleckiej formy Lewan-
dowskiego. Kapitan kadry miał 
nieudaną końcówkę 2023 roku. 
W  hiszpańskiej ekstraklasie nie 
strzelił gola przez prawie dwa 
miesiące – od  10 grudnia do  3 
lutego (trafiał tylko w  Pucharze 
Króla i Superpucharze Hiszpanii), 
ale w tym miesiącu ma już cztery 
ligowe bramki i jedną w Lidze Mi-
strzów.
Do  imponującej formy strzelec-
kiej sprzed lat wrócił wreszcie 
Krzysztof Piątek. Piłkarz, który 
w  przeszłości strzelał gole m.in. 
dla  Genoi i  Milanu, w  pewnym 
momencie znalazł się na zakręcie 
kariery. Nie wiodło mu się w bar-
wach Herthy Berlin, Fiorentiny 
i  Salernitany, więc spróbował sił 
w Turcji.
Początki w Istanbul Basaksehir też 
nie były olśniewające, ale  od  5 li-
stopada Piątek zdobył w  tureckiej 
ekstraklasie aż 12 goli. W takiej dys-
pozycji może śmiało myśleć o  po-
wrocie do  reprezentacji, w  której 
nie grał od czasu meczu z Argenty-
ną (0:2) na mundialu 2022.
Również 12 bramek w tureckiej li-
dze w tym sezonie ma Adam Buk-
sa. To  piłkarz, który występował 
w  przeszłości w  RC Lens, ale  je-
sień 2022 i  pierwsze miesiące 
2023 roku stracił z powodu kon-
tuzji. Po  wypożyczeniu z  Francji 
do Antalyasporu, gdy zdrowie już 
dopisuje, regularnie przypomina 
o  swoich strzeleckich umiejętno-
ściach.
Zresztą to  właśnie on, podobnie 
jak Sebastian Szymański, zdobył 
bramkę w  debiucie Probierza 
w reprezentacji – 12 października 
na wyjeździe z Wyspami Owczy-
mi (2:0).
Kolejną dobrą informacją był po-
wrót w  połowie grudnia do  gry 
obrońcy Lecha Poznań i  repre-
zentacji Bartosza Salamona.

Po wykryciu zabronionej substan-
cji w  jego organizmie Salamon 
był zawieszony przez UEFA – jak 
się ostatecznie okazało – na osiem 
miesięcy. Podkreślał, że  zażył 
diuretyk nieświadomie. Uniknął 
długiej dyskwalifikacji i od ponad 
dwóch miesięcy może już grać. 
Prezentuje dobrą formę, czego 
efektem są  zwycięstwa poznań-
skiej drużyny, znów liczącej się 
w walce o mistrzostwo Polski.
Kolejnym wzmocnieniem repre-
zentacji może być Kamil Piąt-
kowski. To  jeden z  największych 
pechowców kadry, ale  ostatnie 
miesiące są  dla  niego znacznie 
lepsze. W styczniu został wypoży-
czony z FC Salzburg do Granady 
i wywalczył miejsce w podstawo-
wym składzie. Nie zagrał wpraw-
dzie 11 lutego z Barceloną Lewan-
dowskiego, ale  powodem była 
przymusowa pauza za czerwoną 
kartkę.
Piłkarzem Granady od  niedaw-
na jest również uczestnik ostat-
nich mistrzostw Europy Kamil 
Jóźwiak, sprowadzony z  Charlot-
te FC, choć on na  razie wchodzi 
w końcówkach meczów.
Jeżeli Probierz może się czymś 
martwić w  perspektywie walki 
o Euro 2024, to chyba głównie sy-
tuacją Zielińskiego w Napoli.
Prawie 30-letni pomocnik odej-
dzie po  sezonie z  klubu, więc 
nie został zgłoszony do trwającej 
obecnie fazy pucharowej Ligi Mi-
strzów. Jeżeli jednak będzie dosta-
wać szansę w Serie A, to absencja 
w  dwóch meczach 1/8 finału LM 
nie powinna być żadnym pro-
blemem w  kontekście występów 
w reprezentacji.
Szeroka kadra Probierza na  naj-
bliższe spotkania ma być znana 1 
marca, natomiast ostateczna – 14 
marca.

MACIEJ BIAŁEK (PAP)

Po fazie grupowej, gdy 
wylosowano pary 1/8 
finału LM, wydawało 

się, że rywalizacja aktualnych mi-
strzów Włoch i  Hiszpanii będzie 
wielką frajdą dla polskich kibiców. 
Okazało się jednak, że  Napoli nie 
zgłosiło do fazy pucharowej Piotra 
Zielińskiego, bowiem pomocnik 
reprezentacji nie przedłuży wy-
gasającego w  czerwcu kontraktu 
i  według włoskich mediów przej-
dzie do Interu Mediolan.
Barcelona dominowała w  pierw-
szej połowie, a  gola nie zdobyła 
tylko dzięki doskonałym inter-
wencjom bramkarza gospodarzy 
Alexa Mereta, który powstrzymał 
strzały Ilkaya Gundogana i Yama-
la. Robert Lewandowski, który 
w  lutym zdobył już cztery gole 
w spotkaniach ligowych, przegry-
wał pojedynki z obrońcami Napoli 
i trudno było mu dojść do strzelec-
kiej pozycji.

Defensywny mur Napoli został 
skruszony w  60. minucie, gdy 
Pedri podał do  Lewandowskie-

go, który umiejętnie przyjął piłkę 
w  polu karnym i  mimo asysty 
dwóch obrońców umieścił ją 

w bramce przy lewym słupku. Był 
to  93. gol kapitana reprezentacji 
Polski w  Lidze Mistrzów. Wyprze-
dzają go tylko Cristiano Ronaldo – 
140 goli i Lionel Messi – 129. 
Napoli oddało pierwszy celny 
strzał w 75. minucie i od razu pa-
dła bramka. Kameruńczyk Frank 
Anguissa podał do  Nigeryjczyka 
Victora Osimhena, który w  polu 
karnym wygrał fizyczne starcie 
z  Inigo Martinezem i  strzałem 
w lewy dolny róg bramki pokonał 
Marca-Andre ter Stegena, ustala-
jąc wynik na 1:1.
FC Porto wygrało ze  świetnie 
spisującym się w  ostatnich tygo-
dniach Arsenalem 1:0. "Kanonie-
rzy" wygrali sześć ostatnich me-
czów w  angielskiej ekstraklasie, 
strzelając łącznie aż 25 goli.
Porto powinno prowadzić od  21. 
minuty, gdy Galeno z  bliska trafił 
w  słupek. Brazylijski pomocnik 
odkupił winy w  doliczonym cza-

sie gry, gdy zapewnił zwycięstwo 
"Smokom".
Kiwior rozegrał cały mecz na po-
zycji lewego obrońcy.
Środowe mecze zakończyły 
pierwszy rzut rywalizacji w  1/8 
finału LM. Rewanże zaplanowano 
na 5-6 i 12-13 marca.
Finał tej edycji Champions League 
– ostatniej w  obecnym formacie – 
odbędzie się 1 czerwca na londyń-
skim Wembley. ◘

POWRÓT DO ZDROWIA JAKUBA MODERA, DO REGULARNEJ GRY – JAKUBA KIWIORA, DO STRZELECKIEJ FORMY – ROBERTA LEWANDOWSKIEGO 
I KRZYSZTOFA PIĄTKA, A Z MLS DO EUROPY – KAROLA ŚWIDERSKIEGO. JEST WIELE PRZYKŁADÓW NA TO, ŻE PRZED BARAŻAMI O EURO REPREZENTACJA 

POLSKI WYDAJE SIĘ SILNIEJSZA NIŻ W 2023 ROKU.

ROBERT LEWANDOWSKI STRZELIŁ 93. BRAMKĘ W PIŁKARSKIEJ LIDZE MISTRZÓW, A JEGO BARCELONA ZREMISOWAŁA NA WYJEŹDZIE Z NAPOLI 1:1 
W PIERWSZYM MECZU 1/8 FINAŁU. W INNYM ŚRODOWYM SPOTKANIU ARSENAL LONDYN JAKUBA KIWIORA PRZEGRAŁ NA WYJEŹDZIE Z FC PORTO 0:1.

Probierz może odetchnąć z ulgą

Czekając na rewanżowe mecze

Niespełna miesiąc przed barażami piłkarska kadra teoretycznie silniejsza niż w 2023 roku

93. gol Lewandowskiego w Lidze Mistrzów • Remis Barcelony w Neapolu • Porażka Arsenalu w Porto

Robert Lewandowski (z  prawej) dał prowadzenie Barcelonie 
w pierwszym meczu z Napoli

Michał Probierz na bieżąco 
monitoruje sytuację
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1/8 FINAŁU
Wyniki ostatnich pierwszych meczów:
SSC Napoli - Barcelona 1:1 (0:0)
Bramki: Victor Osimhen (75) - Robert Lewan-
dowski (60).
Sędzia: Felix Zwayer (Niemcy). 

FC Porto - Arsenal Londyn 1:0 (0:0)
Bramka: Galeno (90+4).
Sędzia: Serdar Gozubuyuk (Holandia).

LIGA MISTRZÓW 2023/24
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SPORT

STRONY SPORTOWE REDAGUJE JERZY GIERUSZCZAK

▸ Real Madryt, dzięki bramce doświadczonego Chorwata Luki Modricia, poko-
nał u siebie Sevillę 1:0 w 26. kolejce hiszpańskiej Primera Division. "Królewscy" 
mają 65 punktów i wyprzedzają o sześć punktów Gironę, która w poniedziałek 
wygrała u siebie z Rayo Vallecano 3:0, oraz o osiem Barcelonę. "Duma Katalonii" w 
sobotę pokonała u siebie dziesiąte Getafe 4:0. Całe spotkanie w barwach gospoda-
rzy rozegrał Robert Lewandowski. Król strzelców poprzedniego sezonu nadal ma 
na koncie 12 bramek i traci cztery do najskuteczniejszego w lidze, kontuzjowanego 
obecnie Anglika Jude'a Bellinghama z Realu Madryt. Czwarte w tabeli Atletico Ma-
dryt (52 pkt) zremisowało na wyjeździe z Almerią 2:2, a piąty Athletic Bilbao (49) 
przegrał w Sewilli z Betisem 1:3.

▸ Inter Mediolan pokonał na wyjeździe Lecce 4:0 w 26. kolejce Serie A i pewnie 
kroczy po 20. w historii tytuł mistrzowski we Włoszech. To 10. z rzędu zwycię-
stwo, licząc wszystkie rozgrywki, a siódme w Serie A mediolańczyków, dla których 
setnego i 101. gola w lidze strzelił Argentyńczyk Lautaro Martinez. Inter w tabeli ma 
66 punktów (jeden mecz zaległy) i o dziewięć wyprzedza Juventus Turyn, który, z 
Wojciechem Szczęsnym w bramce, pokonał u siebie Frosinone 3:2. Od 87. minuty w 
barwach Juventusu grał Arkadiusz Milik. Trzeci w tabeli AC Milan (53 pkt) zremiso-
wał 1:1 z piątą Atalantą Bergamo (46). Na czwartej pozycji umocniła się Bologna (48 
pkt), która w piątek wygrała u siebie z Veroną 2:0. Bramkarz reprezentacji Polski 
Łukasz Skorupski 11. raz w sezonie zachował czyste konto. Wciąż nie wiedzie się 
dziewiątemu w tabeli Napoli (37), które nie tylko nie obroni tytułu, ale może mieć 
kłopot z awansem do rozgrywek UEFA. Tym razem piłkarze z Neapolu zremisowali 
na wyjeździe z przedostatnim Cagliari 1:1. W podstawowym składzie gości wybiegł 
Piotr Zieliński i został zmieniony w 79. minucie.

▸ Prowadzący w angielskiej Premier League Liverpool, mimo braku kilku pod-
stawowych piłkarzy, pokonał Luton 4:1 w rozegranym awansem meczu 26. ko-
lejki. Liverpool po 18. wygranej w sezonie ma 60 punktów i o jeden wyprzedza bro-
niący tytułu Manchester City oraz o dwa Arsenal Londyn. "Obywatele" wygrali z 
Bournemouth 1:0, a "Kanonierzy", m.in. dzięki bramce Jakuba Kiwiora, z Newcastle 
4:1. W innym sobotnim meczu Aston Villa Birmingham, w której składzie całe spo-
tkanie rozegrał Matty Cash, zwyciężyła u siebie z Nottingham Forest 4:2 i umocniła 
się na czwartej pozycji z 52 punktami. Z kolei Brighton & Hove Albion, z Jakubem 
Moderem na ławce rezerwowych, dzięki bramce zdobytej w doliczonym czasie 
zremisował u siebie z Evertonem 1:1.

▸ Piłkarze Liverpoolu po raz dziesiąty w historii zdobyli Puchar Ligi, co jest re-
kordem w Anglii. "The Reds" pokonali w finale na Wembley po dogrywce Chelsea 
Londyn 1:0. Gola strzelił w 118. minucie holenderski obrońca Virgil van Dijk. Pod-
opieczni trenera Juegena Kloppa, który już wcześniej zapowiedział odejście z klu-
bu po tym sezonie, mają szansę na poczwórną koronę. Prowadzą w tabeli angiel-
skiej ekstraklasy, ponadto wciąż występują w rozgrywkach o Puchar Anglii oraz w 
Lidze Europy.

▸ Bayern Monachium po dwóch golach Anglika Harry'ego Kane'a pokonał RB 
Lipsk 2:1 w meczu niemieckiej Bundesligi, przerywając serię porażek. Wciąż 
jednak traci osiem punktów do rewelacyjnie spisującego się w tym sezonie Bayeru 
Leverkusen. "Aptekarze" już w piątek wygrali na własnym stadionie z FSV Mainz 
2:1 i było to ich 19. zwycięstwo w sezonie. Ich bilans uzupełniają cztery remisy. Wia-
domo już, że trener Thomas Tuchel po sezonie odejdzie z Bayernu, ale coraz więcej 
wskazuje też, że na 11 przerwana zostanie imponująca seria tytułów mistrzowskich 
Bawarczyków. 14 punktów traci do lidera VfB Stuttgart (1:1 z FC Koeln), a już 20 Bo-
russia Dortmund (2:3 z Hoffenheim).

▸ Marcin Bułka obronił rzut karny w zremisowanym 0:0 meczu swojej drużyny 
Nice z Clermont w 23. kolejce francuskiej Ligue 1. W Paryżu lider PSG szczęśliwie 
zremisował z Rennes 1:1, ratując punkt w ostatnich sekundach doliczonego czasu. 
Potknięcie lidera niewiele zmieniło w tabeli. PSG ma bezpieczną przewagę 11 punk-
tów nad Brestem, 13 nad AS Monaco oraz 14 nad Nice. W sobotę Brest wygrał na 
wyjeździe ze Strasbourgiem 3:0, a w niedzielę Monaco pokonało również na wyjeź-
dzie Lens Przemysława Frankowskiego 3:2. Polski piłkarz grał od 24. minuty, zastę-
pując kontuzjowanego Ekwadorczyka Jhoannera Chaveza. 

▸ Tomasz Kędziora zdobył gola dla PAOK Saloniki w rewanżowym, wyjazdo-
wym meczu półfinałowym Pucharu Grecji. W rzutach karnych lepszy okazał 
się jednak Panathinaikos Ateny i awansował do finału. Kędziora wpisał się na listę 
strzelców w 15. minucie dogrywki, do której doszło, gdyż ekipa z Salonik wygrała 
w regulaminowym czasie 1:0 i odrobiła straty z pierwszego spotkania. Bohaterem 
konkursu "jedenastek" okazał się Bartłomiej Drągowski, który obronił trzy strzały 
rywali, a pokonał go m.in. Kędziora. Po dziewięciu seriach gospodarze zwyciężyli 
6-5 i awansowali do finału. 

▸ Obie drużyny z Trójmiasta w 1. lidze piłkarskiej - lider Arka i trzecia Lechia - 
odniosły w niedzielę zwycięstwa w 21. kolejce. Gdynianie pokonali u siebie Stal 
Rzeszów 5:1, a gdańszczanie wygrali w Pruszkowie ze Zniczem 2:0. Sytuacja w czo-
łówce tabeli jest bardzo ciekawa, ponieważ zwycięstwo w tej kolejce odniósł także 
GKS Tychy - już w piątek w szlagierze pokonał na wyjeździe Wisłę Kraków 1:0. Lider 
Arka i drugi GKS Tychy, które zmierzą się w następnej kolejce, mają po 40 pkt, trze-
cia Lechia - 38, a czwarty Motor - 35 i mecz zaległy. Lubelski beniaminek pokonał w 
sobotę Bruk-Bet Termalicę Nieciecza 1:0.

▸ Piłkarze Rakowa Częstochowa i Lecha Poznań odpadli w ćwierćfinale Pucha-
ru Polski. Mistrzowie Polski przegrali w Gliwicach z Piastem aż 0:3, a w wieczor-
nym szlagierze tej fazy "Kolejorz" uległ u siebie po dogrywce Pogoni Szczecin 0:1. 
Pozostałe dwa ćwierćfinały odbędą się w środę.

▸ Kobieca reprezentacja Polski, przebywająca na zgrupowaniu w hiszpańskiej 
Marbelli, pokonała Szwajcarię 1:0 (0:0) w drugim meczu towarzyskim. Kilka 
dni wcześniej rywalki wygrały 4:1. Biało-Czerwone przygotowują się do występów 
w dywizji A Ligi Narodów 

▸ Reprezentacja Argentyny rozegra marcowe mecze towarzyskie w USA, a nie 
w Chinach - poinformowała tamtejsza federacja. Ma to związek z oburzeniem 
Azjatów na Lionela Messiego, który wbrew zapowiedziom nie wystąpił w sparingu 
Interu Miami w Hongkongu. Mistrzowie świata zmierzą się z Salwadorem w Fila-
delfii 22 marca oraz z Nigerią w Los Angeles cztery dni później. Pierwotnie pod-
opieczni Lionela Scaloniego mieli grać z Nigerią w Hangzhou i Wybrzeżem Kości 
Słoniowej w Pekinie.

▸ Były reprezentant Brazylii Dani Alves został skazany na 4,5 roku więzienia za 
napaść na tle seksualnym na kobietę w nocnym klubie w Barcelonie w 2022 
roku. Sąd najwyższy Katalonii nakazał mu także zapłacić pokrzywdzonej 150 tysię-
cy euro. 40-letni piłkarz, który większość kariery spędził w Barcelonie, został aresz-
towany w styczniu ubiegłego roku i od tego czasu przebywa w areszcie.

W SAMO OKIENKO

LEGIA WARSZAWA, CHOĆ PROWADZIŁA W KIELCACH 2:0 I 3:1, OSTATECZNIE 
ZREMISOWAŁA Z KORONĄ 3:3 W 22. KOLEJCE PIŁKARSKIEJ EKSTRAKLASY. 

PROWADZĄCA W TABELI JAGIELLONIA BIAŁYSTOK W OSTATNIEJ CHWILI URATOWAŁA 
PUNKT Z RUCHEM CHORZÓW, A W MECZU TRZECIEGO LECHA POZNAŃ ZE ŚLĄSKIEM 

WROCŁAW KIBICE NIE OGLĄDALI GOLI. 

Motywacji wicemi-
strzom Polski w  Kiel-
cach nie brakowało. 
Wiedzieli, że w piątek 

i sobotę większość drużyn z czo-
łówki ekstraklasy zremisowała. 
Poza tym chcieli zrewanżować się 
kielczanom za  grudniową poraż-
kę na ich boisku 1:2 po dogrywce 
w 1/8 finału Pucharu Polski.
Przez większość meczu wyda-
wało się, że Legia dopnie swego. 
Po  30 minutach prowadziła 2:0 
dzięki dwóm bramkom Słoweńca 
Blaza Kramera. Tuż przed prze-
rwą kontaktową bramkę dla Ko-
rony zdobył jednak Martin Re-
macle, po dużym błędzie Artura 
Jędrzejczyka (stracił piłkę blisko 
od  swojej bramki) i  niepewnej 
interwencji Dominika Hładuna, 
który zastępował w bramce kry-
tykowanego po  meczach w  LK 
Kacpra Tobiasza. Kiedy w 60. mi-
nucie na 3:1 dla Legii podwyższył 
Marc Gual, wydawało się, że losy 
meczu są rozstrzygnięte. Korona 
po  raz kolejny potwierdziła jed-
nak, że  gra do  końca. Najpierw 
gola strzelił Białorusin Jewgienij 
Szykawka, a  w  doliczonym cza-
sie gry remis gospodarzom w za-
mieszaniu podbramkowym ura-
tował Hiszpan Adrian Dalmau.
To  bardzo ważny, 22. w  sezonie 
punkt walczących o  utrzymanie 
kielczan, którzy zajmują 15. miej-
sce w tabeli. Natomiast Legia (37) 
pozostała na piątej pozycji.
W Łodzi Widzew - podbudowany 
niedawnym zwycięstwem w der-
bach nad ŁKS 2:0 na jego stadio-
nie - pokonał u siebie Górnika 3:1. 
Zabrzanie, którzy byli zdecydo-
wanie najlepszą drużyną PKO 
BP Ekstraklasy w  poprzednich 
10 kolejkach (zdobyli w tym cza-
sie 22 pkt), to niewygodny rywal 
dla Widzewa. Poprzednim razem 
przegrali z  łodzianami w  grud-
niu 2011 roku.
W  niedzielne popołudnie pod-
opieczni trenera Daniela My-
śliwca zaprezentowali się jednak 
bardzo dobrze. Do przerwy pro-
wadzili 2:0 po golach Antoniego 
Klimka i Juana Ibizy. Wprawdzie 
zabrzanie zdobyli w 51. minucie 
kontaktową bramkę (Rafał Ja-
nicki), ale  w  doliczonym czasie 
po  efektownym rajdzie i  pięk-
nym strzale zwycięstwo Widze-
wa przypieczętował sprowa-
dzony niedawno Francuz Noah 
Diliberto.

Widzewiacy awansowali na dzie-
wiąte miejsce - 28 pkt, a zabrza-
nie pozostali na siódmym - 32.
W  pierwszym niedzielnym me-
czu 16. w  tabeli Puszcza Niepo-
łomice zremisowała na stadionie 
Cracovii z  10. Zagłębiem Lubin 
2:2. Ekipy gości nie mógł prowa-
dzić zawieszony na  dwa mecze 
trener Waldemar Fornalik.
Jagiellonia przegrywała w  so-
botę z  walczącym o  utrzymanie 
beniaminkiem od  41. minuty 
i  efektownego trafienia Daniela 
Szczepana. Gdy wydawało się, 
że niedawna "twierdza Białystok" 
zostanie zdobyta po  raz drugi 
z  rzędu, praktycznie w  ostatniej 
akcji spotkania z narożnika pola 
karnego uderzył Hiszpan Jesus 
Imaz i wyrównał na 1:1.
Ta  akcja zapewniła "Jadze" nie 
tylko punkt, ale też - jak się oka-
zało później - dalsze prowadze-
nie w  tabeli. Śląsk zremisował 
w Poznaniu z Lechem 0:0 i dru-
żyny z Białegostoku oraz Wrocła-
wia wciąż mają tyle samo punk-
tów - po 42.
Śląsk na wiosnę nie strzelił jesz-
cze bramki, ale wywalczył pierw-
szy punkt. Inaczej "Kolejorz", któ-
ry po  dwóch zwycięstwach tym 
razem nie sięgnął po pełną pulę. 
W tabeli jest trzeci - 40.
Z punktowych strat czołówki za-
dowoleni muszą być piłkarze Po-
goni. Rozpędzeni szczecinianie 
pokonali w  piątek ŁKS Łódź 4:2 
i  jako jedyni wywalczyli w  tym 
roku dziewięć punktów. Łącznie 
mają 39 i  zajmują czwarte miej-
sce.
Całkiem inne nastroje panu-

ją w  ŁKS-ie, który wiosną nie 
powiększył dorobku, a  kolejna 
zmiana szkoleniowca - Marcin 
Matysiak zastąpił Piotra Stokow-
ca - nie przyniosła przełomu. 
Beniaminek ma 10 pkt, traci pięć 
do następnego zespołu - Ruchu - 
i aż 12 do bezpiecznej strefy.
Poza Lechem, pierwsze punkty 
w  tym roku straciła Stal, która 
w  sobotę Mielcu zremisowała 
z  Rakowem Częstochowa 0:0. 
Obrońcy tytułu z  dorobkiem 36 
pkt są na szóstej pozycji.
W piątek Piast zremisował z Cra-
covią 0:0. Gliwiczanie zdoby-
li pierwszy punkt w  tym roku 
i  potwierdzili status "królów re-
misów", bo  już ich 13. spotkanie 
w  tym sezonie zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym. 
"Pasy" wiosną pozostają niepo-
konane.
Kolejkę zakończyła w poniedzia-
łek bezbramkowa potyczka War-
ty Poznań z Radomiakiem. ◘

Alexander Gorgon (na  pierwszym planie) miał największy udział 
w kolejnej wygranej Pogoni

Tylko Pogoń rozpędzona
Tłok w czołówce ekstraklasy • Remisowa kolejka • Śląsk wciąż bez bramki
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TABELA EKSTRAKLASY
1. Jagiellonia Białystok 	 22 	 50-31 	 42 
2. Śląsk Wrocław 		 22 	 31-17 	 42 
3. Lech Poznań 		  22 	 36-26 	 40 
4. Pogoń Szczecin 	 22 	 43-25 	 39 
5. Legia Warszawa 	 22 	 34-27 	 37 
6. Raków Częstochowa 	 21 	 39-25 	 36 
7. Górnik Zabrze 		  22 	 29-26 	 32 
8. Stal Mielec 		  21 	 28-30 	 29 
9. Widzew Łódź 		  22 	 28-31 	 28 
10. Zagłębie Lubin 	 22 	 25-36 	 27 
11. Cracovia Kraków 	 22 	 29-29 	 26 
12. Piast Gliwice 		  21 	 20-20 	 25 
13. Radomiak Radom 	 22 	 24-33 	 25 
14. Warta Poznań 		 22 	 22-27 	 24 
15. Korona Kielce 		 21 	 25-28 	 22 
16. Puszcza Niepołomice 	 21 	 28-39 	 22 
17. Ruch Chorzów 		 22 	 23-36 	 15 
18. ŁKS Łódź 		  21 	 16-44 	 10

WYNIKI MECZÓW 22. KOLEJKI PKO BP EKSTRAKLASY
Pogoń Szczecin - ŁKS Łódź 4:2 (1:0) 
Bramki: Rafał Kurzawa (13), Alexander Gorgon (63, 70), Kamil 
Grosicki (82) - Dani Ramirez (47), Antoni Młynarczyk (85).
Sędzia: Tomasz Musiał (Kraków). Widzów 17 534.

Piast Gliwice - Cracovia Kraków 0:0  
Sędzia: Karol Arys (Szczecin). Widzów 4413.

Jagiellonia Białystok - Ruch Chorzów 1:1 (0:1) 
Bramki: Jesus Imaz (90+7) - Daniel Szczepan (41).
Sędzia: Bartosz Frankowski (Toruń). 
Widzów 11 098.

Lech Poznań - Śląsk Wrocław 0:0  
Sędzia: Piotr Lasyk (Bytom). Widzów 32 568.

Stal Mielec - Raków Częstochowa 0:0  
Sędzia: Paweł Raczkowski (Warszawa). Widzów 6240.

Widzew Łódź - Górnik Zabrze 3:1 (2:0) 
Bramki: Antoni Klimek (30), Juan Ibiza (34), Noah Diliberto 
(90+4) - Rafał Janicki (51-głową). 
Czerwona kartka za drugą żółtą: Rafał Janicki (88, Górnik).
Sędzia: Daniel Stefański (Bydgoszcz). 
Widzów 17 367.

Puszcza Niepołomice - Zagłębie Lubin 2:2 (1:2) 
Bramki: Roman Jakuba (8), Kamil Zapolnik (63-głową) - 
Aleks Ławniczak (31-głową), Dawid Kurminowski (40). 
Sędzia: Krzysztof Jakubik (Siedlce). Widzów 1304.

Korona Kielce - Legia Warszawa 3:3 (1:2) 
Bramki: Martin Remacle (45), Jewgienij Szykawka (69), 
Adrian Dalmau (90+2) - Blaz Kramer (6, 30), Marc Gual (60). 
Sędzia: Szymon Marciniak (Płock). Widzów 14 141.

Warta Poznań - Radomiak Radom 0:0  
Sędzia: Patryk Gryckiewicz (Toruń). Widzów 1154.
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